
Nr. 1 ~8. Sobota, 21 maia 1 H27 r. nzis 12 stron. Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. ~ Rok XXVII. 
HHM"MM pgaaą 

• 

Reilalrcła:: al. Z.awaiłzia Nr. l. AdmialsUada: ul. Piohkowsb Nr. U. EIL'Spedycja: aL Piotrkowska Hr. li. 
Numer pojedyńezy gr. 20. . Telefon: RedMc:li Nr. 38--281 328. AM' 'rlradi Nr. 229 (PohlcH&łh własae z redakcła). Sknynka ~owa ·~· 

R.clekcJI otnrła od coclL t do 'I IO 1111. ._ ,,_,,„. Redattcr lab Jezo zasiaica Pl:adaade od codz. f-3 Po pałndnJu. D.r1ebat ~~wp..,.wc'9a ~ od IDdz. t-a '° ~•1 t"' 
.Adada~· CQł3llla Gd cod&. 8 nao do IOCk. 7 Po pal. bez ~.~ 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

N apr~żenie między Anglją i Sowietami wzrasta! 
Zerwanie stosunków anglo-ros. praw·e· nieuniknione. 

Rząd sowiecki grozi bojkotem ekonomicznym. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 20 maja. 
SOWIETY WYGRAŻAJĄ SIĘ ANGLJI. 

Moskwa, 20 maja. 
Rozpoczęty się wielkie manewry so

wieckiej floty baltyckiej. Komisarz woj-

ny, Woroszytow, jak również szereg dy
gnitarzy z komisarjatu wojny, wygtosilc 
przemówienia w Kronsztacie. Przcmówie 
nia te miały charakter wybitnie wojow-

niczy. Mówcy stwierdzili, wskazując na 
flotc; czerwoną Sowietów, iż jest to je
szcze jedna bi·oń, która pozwoli poskro
mić „nieuzasadnione prowokacje" Anglji. Prasa sowiecka, nie wyłączając pism 

uzędowych, wyraża pogląd, iż dalsze 
oodtrzymywanie stosunków dyplomaty
cznych między ZSSR a Anglją jest nie
możliwe. Prasa jest zdania, iż nie wyidą 
na zerwaniu tern źle Sowiety, lecz iedy
nie Anglia, Sowiety bowiem są sobie cal 
kowicłe wystarczalne zaś konieczne towa 
nr, produkty czy maszyny, których u sie
bie nie posiadają, sprowadzać mogą ze 
Stanl>w Zjednoczonych, względnie z frat?. 
cji, po uregulow~miu sprawy długów. 

ProWizorjum handlowe Polski i Niemiec 
·ma chwiejne szanse realizacji. 

niemcy zwalić usiłują winę na stronę polską. 

W liczbie państw, od których Sowie
tl' mogą czerpać w razie zerwania stosun 
ków z Anglią, pokrycie na zapotrzebowa 
nie towarów zagranicznych, Sowiety nie 
wymieniają dla nich najważniejszego do
stawcy_, mianowicie Niemiec. 

PO REWIZJI W ARKOSIE. 

Londyn, 30 maja. 
Oświadczenie ·ministra spraw we

.vnętrznych, Hicksa, w kwestii rewizji, 
dokonanej w spółdzielni sowieckiej „Ar
~os", odtożone zostało do wtorku przy
c;złego tygodnia. Wywołalo to w Lon
dynie silne wrażenie i zostało z wielkiem 
zdziwieniem przyjęte przez prasę, która 
jest zdania, iż odłożenie terminu tego do
wodzi powagi sYtuacji. 

Prasa ngielska wyraża przekonan,ie, iż 
oczekiwać należy całkowitego zerwania 
.;tosunkóv1 dyplomatycznych angielsko
sowieckich, co jest tern prawdopodobniej 
sze, iż po rewelacyjnych wynikach rewi
zji trudno wyobrazić sobie drogi, jakiem! 
dalsze współżycie Anglji ze Związkiem 
o;owieckim pójść mogłoby. 

..... 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 20 maja. 

„Borsen Kurrier" zamieszcza pierw
szy z cyklu artykuł p. t. „Prowizorjum 
handlowe z Polską". 

Artykuł:, sygnowany literami „Dr. C. 
P.", przedstawia dotychczasowe rakowa 
nia handlowe, starając się udowodnić, że 
wojna celna wywołana została przez stro 
nę polską i ostrzegając przed przywiązy 
waniem przez koła niemieckie zbyt wiel- . 
kich nadziei do omawianego projektu pro 
wizorjum handlowego. 

Artykuł oświadcza, że Niemcy propo
nowały Polsce prowizorjum przed wojną 
celną, Polska odrzuciła jednak to prow~
zorjum. 

POLITYKA RZESZY. 
. Berlin, 20· maja. 
Na bankiecie hanseatyckiego związku 

przemysłu, handlu i rzemiosła, który zgro 
madził w hotelu Adlon najwybitniejszych 
przedstawicieli świata gospodarczego Nie 
miec, rządu i miasta, -0raz przywód~ów 
politycznych wszelkich odcieni od hr. 
Westarpa do posła demokratycznego Fl
schera, minister gospodarki Rzeszy dr. 

Rząd przy pracy.· 
Uchwały Rady Ministrów. 

' . 
Polska Aiencia Telegraficma. 

Warszawa, 20 maja. 
W piątek, dnia 20 b. m., o godz. 5-ej 

Do p-of.udniu, odbyto się posiedzenie Rady 
VUnfsfrów, ipod ,przew9<lrnictwem wice
prcmjera prof. dr. Kazimierza Bartla. 

Na posiedzeniu tern Rada Ministrów 
m. fn. uchwaHła prnjekt roz.poorząd.zeinia 
Prezyidenta Rzpilltej o zwakz.ainiu zairaźli
w:vch chorób zwierzęcych; projekt roz
oorządzenla Prezv1denta Rz-plltej o pań
'i1twowym zaktładzie hig-jeny; pro}eikt 'T'OZ
porzą<lzen ia P.rezyden ta Rzp.Jitej w spra
wie poczy.nlenia niektórych zmian w usta 

wie o, zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
i ich rodzin; pr-0jekt raz.po-rządzenia P•re
zydenta Rz.p1itej o zmianie przepisów 'tym 
czasowyoh o kosztach sądowych oraz pro 
jekt ustawy o ratyifikacji lkonwe,ncji rzym 
skieL zawarfej •ooimiędzy pańshvami cesyj 
nemi i sukcesyjnemi b. monarchji austro
węgierskfej, a dotyczącej przelewu wie
rzy.t·cino·ści i depozytów P.K.O. w W1e
dniu. 

Rada Mi111istrów uch warna w1reszcie 
,pirojekt rozp.orządzenia o z.miau ie art. . 46 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
10 IistOIJ)a-da 1921 r. o statystyce celnej; 
projekt zarządzenia Prezvdenifa Rzp.litej 
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io połączenie genjalnego wynalazku 
z prostotą użycia - ma cele pokrze-
pienia sił i wzmocnienia zdrowia. 

il 

w sprawie wynagrodzenia za grn111ta wy
wfasz-czone w Zielonce i g.m'iuie Marki, 
pod .przebudowę wa1rszawstkiego węzfa 
koleiowego. 

Wkońcu Rada Mi.Jlistrów uchwa!Ha 
orojekt rozporządzenia w · sprawie urze
kazania gruntu państwowego w Gdyni 

. nod budowę obozu emi1g;racyjnego. 

Curtius wygłosił doniosłą mowę o poli
tyce handlowej i gospodarczej Rzeszv. 
przyczem poruszył sprawę rokowań han 
dłowych z Francją i Polską. 

W sprawie rokowań z Francją mini
ster Curtius oświadczył, że oba państwa 
uznałv dotychczasowy stan krótkoterm'
nowych prowizorjów za niezadawalniai3. 
cy i dlatego rozpoczęły rokowania o trak 
tat długoterminowy. Projekt jednak :-i o
wej tar~rfy francuskiej rokowania te u
trudnia, gdyż w razie wprowadzenia go 
w życie najważniejsze gałęzie przem_v
słu eksportowego Niemiec, nawet pr ;y 
klauzuli największego uprzywilejowan;a 
nie będą miały możności znalezienia we 
:Francji rynku zbytu. Pomimo tych trud-

naści czynione będą próby doprowatlze· 
n!a rokowań do pomyślnego wyniku. 

„Na drodze rokowań" gospodarczych 
;: Polską, oświadczył minister CurtiL~s -
Je:1.Q przeszkody, które musi usunąć tly
plomacia i polityka. Jeżeli usur!!ęcie 
tych przeszkód powiedzie się, · tu wów· 
czas ministrowie wszvstkich odp0wied
r.ich resortów przystąp:~:i do swego zada
nia w sensie pozytywnym. Rząd Rzeszy 
be.wiem pragnie w interesie stosu,;ków 
gospodarczych Niemiec ze wschodem du
p1 owadzić do skutku traktat handlowy ;~ 
Polską, nawet przy por.iesieniu w cfaie
dz:nie przemysłowej i agrarnej ofiar. ta
kich jednak tylko, za które może wzi:\Ć 
na siebie odpowiedzialność". 

Rada Ltgi zwołana na 13 czerwca. 
Przewodniczy sir Austen Chamberlain. 

Telegram własny „Kuriera t.ódi1;iego". Na porządku dziennym tego posledze. 
· Genewa, 20 maja. nia będzie 29 spraw m. in. · sprawy doty· 

Posiedzenie Rady Ligi Narodów zosta czące · programu bezpieczeństwa i przy
ło zwołane na dzień 13 czerwca b. r. Bę gotowania do konferencji rozbrojeniowej. 
dzie to 45 posied'zenie Rady Ligi Naro- Na temże posiedzeniu nastąpi rozstrzyg. 
dów i odbędzie się pod przewodnictwem nięcie sprawy pożyczki dla w. m. Gdań· 
angielskiego ministra spraw zagranicz- ska i kwestia niemieckiego lotnictwa CY· 
nych sir Austena Chamberlaina. wilnego . 

Nowa olbrzymia rzeka powstaje w Ameryce. 
. Ogromem swym Przewyższa Missisipi. 

Nowy Jork, 20 maja. cie· kraju, znalazły sobie naturalne ujście, 
Wskutek nadzwyczaj szerokiego roz- którem spływają ku morzu. 

lewu, spowodowanego wylewem Missisi
pi, kotliną, wiodącą do zatoki Meksykań
skiej płynie now_opowstała olbr~ymia rze 
ka, szerokością przerastającą znacznie 
szerokość królowej rzek amerykańskich, 
Missisipi. Powstanie tej nowej rzeki ma 
o tyle dodatnie skutki, iż wody, któreby 
mogły ewentualnie zalewać dalsze poła~ 

ORKAN. 
Nowy jork, 20 maja. 

W stanach Luisiana i Illinois szalal po 
tężny orkan, połączony z burzą gradową. 
Orkan dokonał wiele zniszczenia. W In 
dianopoli zginę[o 45 osób. Zniszcwnych 
zostalo ponad 300 domów. 

Skok z pędzącego samolotu. / 
Światowy rekord cudownego ocalenia. 

(Telegram własny .,Kuriera Łódzkiego"). nisko nad ziemią, Cermik zauważył, ie 
Warszawa, 20 maja. silnik źle działa. 

Nienotowany w dziejach lotnictwa wy Nie namyślając się wiele, Cermik prze 
padek zdarzył 'się na Okęciu. sadził bok lódkl samolotu i zeskoczył na 

z Pragi Czeskiej leciał do Warszawy ziemię. 
jednopłatowiec samolot Międzynarodowe Ster ująl w swe ręce siedzący obok 
go Tow. Lotniczego, wiozący więks~ą ,su mechanik, któremu udalo się szczęśliwie 
mę pieniędzy na wypłatę dla rbotmkow wyładować. 
fabryki silników „rrankopol". Cermik wyszed[ z wypadku bez 

Samolot prowadził pilot czeski Cer- szwanku. Ten jedyny w swoim rodzaju 
mik, obok siedział mechanik. W chwili wypadek wywołał niezwykłe zaintere· 
ładowania, gdy samolot znajdował się już sowanie w sferach lotniczych. 
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Ku odrodzeniu gospodarczemu świata. 
Mi_ędzynarodowa konferencja ekonomiczna w pełni prac. 

Uchwaly w .sprawio przomyslu i handlu. 
~·· Polska AiencJa Teteiraficzna. 

Genewa, 20 maja. 
Komisja przemysłowa między1;arudo

wej konferencji ekonomicznej wznowila 
w piątek 20 b. m. swe plenarne posie
d~enie. Komisja omawiała rezolucję w 
sprawie karteli przemysłowych, zwraca
jącą się przeciwko tendencjom mcnopoli
stycznym, które w tworzeniu karteli mo
gly by prawdopodobnie znaleźć pomyślny 
~runt do rozwoju. Rezolucja zaznacza, 
że kartele nie powinnyby również prowa 
dzić do sztucznego podnoszenia ce1~. po
zatem musiałyby uwzględnić słuszne in
teresy pracobiorców. Prócz tego jest 
rzeczą konieczną, ażeby te kartele nie 
mogły przeszkadzać zaopatrzeniu które
grkolwiek kraju w surowce i pólfabryka
~Y- Kontrolę nad kartelami pozostawio
riu na gruncie krajów i międzynarodo
wym opinji publicznej, jednakże rezolu
cja zwraca się do Ligi Narodów z prośbą 
o czuwanie nad tworzeniem się karteli 
oraz nad ich diiafalnością. 

POROZUMIENIA W PRZEMYŚLE. 
Genewa, 20 maja. 

Komisja przemysłowa Międzynarodo
wej Konferencji Gospodarczej uchwama 
projekt rezolucji o porozumieniach w prze 
r.iyśle. Delegacje sowiecka i amerykań
ska powstrzymały się od głosowania. 
Trzej przedstawicele robotników Jou
haux (Francja), Mertens (Belgja) i 
Tayerle (Czechosłowacja) głosowali prze 
ciwko projektowi. Jouhaux oświadczył, 
że głównym powodem tej opozycji jest 
fakt, że projekt uważa za niemożliwe 
wprowadzenie międzynarodo\vego usta
wodawstwa kartelowego. 

PROBLEMY HANDLU. 
Genewa, 20 maja. 

We wstępie do sprawozdania komisji 
handlowej Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej zostało podkreślone, ii ży
czeniem wszystkich uczestników konfe
rencji jest, aby obecna kontferencja gospo 
darcza :stanowiła niejako zaczątek nowej 

ery, w której mlędzynarodowy handel 
mógłby się wyzwolłć z ograniczonych ra 
mek i weiść na drogę uzdrowienia. Wy
łącznie nacjonalistyczna polityka uznaną 
z.ostaje za szkodliwą. Sprawozdanie dzieli 
się na 4 wielkie działy, a mianowicie: wol 
ność handu, taryfy celne, polityka handlo 
wa oraz ochrona handlu narodowego. We 
wstępie do działu, omawiającego sprawy 
polityki handlowej i układów handlowych 
zaznaczone zostało, że konferencja poda
ła do wiadomości, że czas już zakończyć 
z podwyższaniem cer i obrać inną drogę. 

NIE DOSTANA KREDYTÓW. 
Genewa, 20 maja. 

W kolach międzynarodowej konferen
cJi gospodarczej krąży uporczywie z żad 
nej strony niepotwierdzona dotychczas 
pogłoska, że delegacji sowieckiej udało 
się nawiązać rokowania z amerykański
mi finansistami z widokami uzyskania 
kredytów. 

__,....,.--.:1:---

Komunizm chiński w opalach. 

Hankou osaczone ze wszystkich stron~ 
ZwycięsKi pochód wojsk Czang-Tso·Lina. 

Polska Agencja 'telegraficzna. 

Londyn. 20 maja. 
Do łfankau zdążają z dwóch róillych 

kienmków armJe Czang-Kai-Szeka ł 
Cumg-Tso-"" ;na. Tr'll!dno przewidzieć, k1ó 
ira z tyich arm'ji nadeszła.by do Hankau 
1Pierwsza i coby z 'tego 1WY1I1Jiklo. Najpraw 
dó1podobniej rw łiamkau rozegrałyiby się o
kropne sceny chłńskieł woJniy domowej, 
ponieważ spobka~yiby się 'tam amnje wy
obrażające trzy ;róiine !k1ern$i. Nacjona
łizm Czaing-Kai-Szeka, komunizm r-ząd•u 
w łfankau i konserwaty.zm chiński Tepre
.zeaitowainy przez zmodernizowanego man 
dainnna, jakim jeSit Czang-Tso-iLin. Rząd 
'ar,gJelsiki zupełnie wyiraźnie jednalk poip.fe 
ira Ci'~!flg-Tso-Lina, zał>ra.nfając Czang
Kaj-Szekow; u.iywania łmji kofojowel dfa 
przetramsportowanla wojslk Poz.a rzeką 
'Jaugrse ,p<>d I>retekstern, i'Ż tabor lłrolejo
l\VV by.fby narażony na ~niszczenie w ra
.zie stan-da z Czang-Ts'<>-Unern. . W too 
S'POSób Czaing-Kai-Szek został wytączo
ny z wallkf i niewątpllwie łiankaiu wpa
dinie w ręce Czang-Tso-Lina. W mieście 
!)3.niuje iPanika i kirążą najniepra wdopodo
bn1ej.sze .JX>glos'ki. Rząd, który w s·tosun
ku do cudzoziemców zlagodzi·ł swoje p•o
stepowacie wohec Ohińczyików sto•s·uje 
bezwzględny ieroir w.idząc na każdym kiro 
kU cfebeZiJ>łeczeńs'two i zdradę. 

NA RATUNEK. 
Ar•eła telerr1ncz111 „ł!xpresa•. 

Londyn, 20 maja. 
Genera1t Czarng-Kai-Szek oipuśdł Szang 

hai. udając się do Nainikiinu. Wyjazd ten zo 
s-fat s'})Owodowany po:gorszerniem się sy
tuacji milJf taimej. Airmji jego giroizi okrąże 
nie przez wojska ge11~ara Su:n-Czuan
ttanga które z.bombairdowa•ty miasto Wo
Soo. Według wiadomości z Hankau, syttu 
acja staje się coraz baTdziej na'P'fężona. 
l ll'd~uść jest wzburzona i zarniepoko1ona 
zbllfaniem się wojska a.ntykomuITT'istyczne 
go i w wie1kiem· zdenerv.rowaniu oczekuje 
da·lszego rozwoju WY1Padtków. 

GROŻNA SYTUACJA~ 
Londyn, 2'0 maja. 

Syt.uacja ·w Iiankau staje się z każdą 
chwilą coraz ~r<>źniejszą. Mfasffo jest o-

toczone z wszys.!Jkich stron za wyjątkiem 
ipół.noono-zachodniei części przez wojska 
rnie;przyjadełski·e. Zajęde łiari-łiow pirzez 
wojska antykomunfstyiczne jest wysoce 
,prnwdziwe. Wśród łudno1ścf łian-Iiowu 
panu:je okropna pamilk:a. Bo.gaci obyiwate
k ofiarują niezwyftrle WY'SOkie sumy by 

dostać się do Szam.ghaju. Pirzedsfaiwfoiel 
Rosji, Borodin, jest rzekomo ogromnie za 
niepokojoov od'Wlt'otem WYiPadków i uslkair 
ża sfę na niestałość poglądów generartów 
chińskich, którzy z nieżwyikitą taitwośdą 
zmieniają przekonania ·porlitY'Czne. 

Gdańsk traci • • 
JUZ 

• 
miarę. 

Gorszące pretensje kolejarzy. 
Agenoja Wschodnia. 

Gdańsk, 20 maja. 
Senat gdański wyraził Wysokiemu Ko 

misarzowi Ligi Narodóv.r w Gdańsku1 van 
łiamelowi, ubolewanie z powodu gorszą
cego zajścia i rezolucji, powziętej na wie
cu kolejarzy gdańskich, Niemców. Rezo-

Iucja ta domagała sie ni mniej ni więcej 
tylko zupełnegQ usunięcia komisarza van 
Hamela z obszaru wolnego miasta. 

Jednocześnie senat gdański oznajmił 
Wysokiemu. Komisarzowi, iż wyraził · 
związkowi kolejarzy niemieckich ostrą 
naganę. 

Na podbój napowietrzny Atlantyku. 
lotnik amorykański wyruszy/ w śmialq podróż. 

A11:encfa Wschodnia. 

Nowy Jork, 20 maja. 

Lotnik amerykański, kaP'itan Lind
bergh, niezrażOtty niepowodzeniem lotni
ka francuskiego, Nungessera, rozpoczął 
dziś w południe lot z Nowego Jorku do 
Paryża, kierując się nad oceanem Atlan-

tyckim w kierunku północno-wschodnim, 
na łiallifax. 

O ile śmiałemu aeronaucie uda się prze 
lecieć nad oceanem, wówczas stanąłby w 
Paryżu w sobotę wieczorem. 

Lotnik użył do swej szalonej i niezwy 
kle ryzykownej podróży jednopłatowca 
typu „Ryau". 

Aresztowanie sprawców kradzieży pocztowej 
w Królewskiej Hucie. 

Pól miljona zlotych przeszmuglowano w lalce. 
(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego"). 

Berlin, 20 maja. 

Władze policyjne potwierdziły, poda
ne przez prasę wiadomości, o aresztowa
niu na terytorjum niemieckiem sprawców 
kradzieży pocztowej w Królewstde) Hu
cie, Kesslera oraz j~o wspólników mał
żonków Cieślików. Kessler aresztowany 
został w Schliersee w Bawarji, Cieśli~ 

ków aresztowano w Offenbachu na żąda 
nie policji frankfurckiej. Zdemaskowanie 
Cieślika nastąpiło dzięki temu, że zwrócił 
się on do jednego z banków o wymianę 
pół miliona złotych p0lskich na marki nie 
mleckle. Urzędnik bankowy, któremu 
wysokość tej sumy wydała się podejrza
ną, wypłacił Cieślikowi jedynie zaliczkę 
1500 mk. zawiadamiając jednocześnie po
licję. 

Tylko oryginalna Gillette . 

Pierwsze przeprowadzone dochodze~ 
nia stwierdziły, że Cieślik przeszmuglo
wał przez granicę pieniądze w lalce, któ
rą jego dziecko w czasie rewizji trzymało 
na ręku. 

ze snakiem goli najlepiej 

Żądać wsz~dzle. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W PORTUGALJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lizb011a, 20 maja. 
W Lizoonie i w Akaceil" de Sol odczu

:to silne wstirza;sy pndzi·emne, które nie 
spowodowały jednak żadnyich szikód. ani 
l:eż nie pociąginęfy za sobą ofiar w lu
dziaoh. 

.Nr 138. 

Na widowni politycznej. 

(Od własneito korespondcntal. 

WJ CEPREM.JER BARTEL NA ZA MKli. 
Wczoraj w połudn ie wicepremjer Ba rtel uda! 

się na Zamek, gdzie zosta ł przyioty na 1-godzin
illei konferencji, poczcm wrócił do Belwederu na 
ilmnferencię z premierem. Po:atem p. Bartel roz. 
mawlar z ministrem Czechowiczem, Kwiatkow. 
siam l Romockim. 

NADZWYCZAJNA KOMISJA DO WAL· 
Kl Z NADUŻYCIAMI. 

Wicepremier Bartel przyjął członków nadzw~ 
czajneJ ~omlsJI do walki z nadużyciaml i wręczył 
im dekrety nominacyjne . Komisja mieścić się bę. 
dzie w .prezycjjum rady ministrów. 

KOMISJA DO BADANIA KOSZTÓW 
PRODUKCJI. 

Stooownle do ustawy o pracy komisja do ba· 
dań ~osztów produkcji miata trwać o.koło 6 mie
sięcy. Jednakże okres ten wstał przedłożony o 
dalsze 6 miesięcy. 

PROJEKT O UMOWIE PRACY. 
Na posiedzeniu komisji op.i-njodawczej pracy 

przy ,prezydjmn rady ministrów omawia.no P!O· 

icl<ł Prezydenta Rzpilitei utnQWY o pracy dla pra· 
·OOWDików umyslOWYCh. 

P ALSZYWE ALARMY. 
Sfea-y nauczycielskie lbyły zaniiePokojone pogto 

ska·mi o okólJll.iiku Ministerstwa Oświaty, 'Pl'Zedtu
żającym wykłady w sz>kolach <> 10 dni, Ponieważ 
w ozasie trwania epidemii szJcarlat~rny wykłady 

przerwane były przez tyleż dni. P<lgloski są bez· 
pcdstawne. 

RABIN - KONSULEM. 
Rabrn Hausner będ~ie mianowany konsulen: 

w Haibie. 

RO*OW ANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 
Dnia 20 b. m. w urzędzie spraw zagranicznych 

w Berlinie odhyf.o się wspólne posiedzenie delega 
cji 1P<>ls.kiej i niemieckiej do rokowań prawno-li
rkwidacyjnych, na którem omawiano sprawę wa· 
loryzac!I ·I inne kwestie z tą sprawą związane. 

Delegacji iJ)!()ls.kiei przewod1tlczył dr. Prądzyński, 
delegacji niemieckiej radca tajny urzędu spra~ 
zagranicznych dr. Zechlin. Prace o szerokim za
kresie rozdzie\one zostaly Potniędzy l>()dkQI!lisjc. 

W SPRAiWIE „STRAŻY NARODOWEJ', 
Sąd Okręgowy warszawski w WYdz:iale 3-im 

karnym rn~waża! s.kargę iney-denta!ną pp.: M. Go 
reckiego, H. Polońskiego, R. Kępińskieiro, L. Cha
berskiego, Zdz. Cessanlsa, Win. Reichla ! T. Ja
błcńskiego, aresztowanych ca.t·onk6'w „Straży Na-
rodowej". 

Decyzję o aresztowaniu wY<ial p. sędzia śleil· 
czy na wniosek p. prokuratora. 

Po zapoznaniu się ze skargą oskarż.onych i dt 
cyiją p. ~ędzieiw śledczego, Sąd Okręgowy O· 

rzekł, że w sprawie niema materjalu, na którego 
podstawie możnaby powziąć postanowienie co dr 
słuszności zastosow. najsurowszego środka pre· 
wency}nego. Zdaniem sądu, materia! taki winier 
z.najdować się w dochodzeniu prokurators.kiem, 
wobec czego, przed powziędem ostatecznej decy 
zii sąd zażądał nadeslania aktów dochodzenia. pro 
wadzonego przez Policję, pod nadzorem p. pro· 
kuratora . 

---:o:--

Zbrodniczy zamach na 
kościół w Cieszynie. 

Agencja Wschodnia. 

Cieszyn, 20 maja. 
W kościele Ś\\'. Waoława w czeskim 

CieszY'!lie wydarzvł się po.żar, który wy
wołał wzburze.nie wśród ludności całego 
miasta. Pożar zost.at wm{econy przez 
dwóch mto<lzi.eń·ców w wleku oko·to lat 2C 
Roz.teli oni o1ei z fa.mpki .na diwóch orta· 
rzach i .podpa'1ili je. Oba ołtarze spłonęły 
doszczętnie. Energiczna akcja nie dopu· 
scifa do dalszego rozszerzania się ognia. 
Zbrodnia:rze uciekli, porostawiając w ko 
ściele ka·rfkę treści nastwu)ącej: „Niech 
żyje wo.Jność, precz z .teo'1ogją !" 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W WILNIE. 

Teler:ram wlasny „Kuriera Łódzkleito". 

Wilno, 20 maja. 
W <lniu wczorajszym władze policYt 

ne przeprowadziły aresztowanie jednej i 

niebezpieczniejszych osobistości wywja· 
du sowieckiego. Osobistość owa, ktorc. 
nazwisko trzymane jest ze wzg!ędó" 
śledczych w tajemnicy, przybyła prze~ 
kilku dniami z Moskwy do Wilna w waz 
nej misji. Szczegóły mają być w najbliż 
szym czasie ujawnione. 
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Rola Sowietów w Genewie. 
'. Łódź. 20 maja. 

Obrady konferencji genewskie.i dobie-
1aJą kOtica. Jak przewidziano, niie przy
uiosła o.na jakichś epQkowych, zasadni
czych plonów, lecz p<>wzłęła szereg uch
wał. k,tóre wyjaśnia.tą niektóre zjawiska 
żyoia ekonomicznego dzisiejszej doby. 
Ucz}"ttiono z:nów krok naprzód, cbOć nie
wielki .na terenie współpracy ~ar
czej świata. 

Zupełniie specyficzne stanowisko w 
OenerWie zajęła delegacia sowłeolra. Jak 
br.z.m~ą doniesienia z Moskwy, naczelny 
organ Kll'emłu „Prawda" uwy1puklił ostat
nio zgoła niiedwuznacmie p<>gląd oficjal
nych kół rosyjskich na rolę, Jaką na mię
dzynarodowe~ konferencjj elmnOmicz:nej 
od~wają del~aci sowfoccy. Artykuł 

„Prawdy" może do pewnegio st-O!pfmia wy
jaśnić umiarkowany ton, w iakim w Ge
newie przemawiali pirzedstawiciele Sowie
tów. 

,.P rawda" twierdzi zatem, że „p<>zy
cia soimecka w stGsun1m oo międzynaro
dowei ko;nferenc~i ekonomicznej Jest logi
cmą konsekwerucJą i kontynuoWamem za
sadniczych wytycznych sowieckie~ JJOti
tyki międzynarodowe~. Udział de~acjj 
sowieck!ei w konferencji genewsld.ej, dy:k. 
towany rozważani-am~ natury praiktycz
ne.i w zwią.zku z przeży-wanym obecm6e 
n.rzez nas częśclowvm okre~ historycz
nym" h~.ajmniej nie zmi-fnia nasze.go z.a
~::i.dnicze'!-0 sta.nQwis:ka wnbec .,za~adni.e

nl.a W<1Za.dm11eń" - t. j. usunfoda systemu 
ka,p~italist:vczneg-0 i zashHJienia go plano
wym usJT01em sccja!nym". 

Oświetlając sw6.i pcglą.d na istotę kon
fore.nc.ii 1renewskieJ. oticj.aJ.nv or~ iiządu 
s<>wieckieyo p1s-ze: „K-Onferenc.ię ~eniew

ską traktujemy ja.ko Jedno •z us.Ho·wań bur
żuazji światowej w kierunku przefoonania 
narodów, że m-0.że cna :r..naleźć wyjście z 
tej matini, w ja..ldej znalazła się n.a skutek 
wc~inv światowej i „p-0kcju" weirsa-tskie-
20. (Słowo ,„po.koju" „Prawda" pisze w 
cuc.lzysłowae}. , 

W dal~.zym ciągu ZITTia,łdujemy w .,Pra
wdzie": „Oiuahłenie pt0ik(!,nanych Nie
miec, r>Odziiał 1zdc-byczy, bóika o mandaty 
i repa'facje, bałkanizowanie całej Europy, 
~wałtowna walka ek01nomkzna w obOzie 
kaipit.ałtstycznym, stworze.nie niezHcw
nych wzajemniie wre.go · WO'bec siebiie u
sposobionych koalicyj i b!.oków, gorącz

kowy wyści1! w zbrojeniach, karne eikspe
dyoie w kOfQnjach, naiirozmaitsze próby 
nowe1!0 osaczenia 150-milj{)flowego naro
du Unii Sowfockiej ii pirzYgotowania do no
wej imiterwe.ncH anhrsowiec.kiej, wreszcle 
wo.i:na przeciwko rewolucyjnym Chinom, 
oto prawdziwe O'blicze „p<>kOjoweł" Euro-
py". ' 

Tak Obrazując pnfożenie w Bure.pie -
• .Prawda" zadafo pytanie: „Czy może o
oocna, 25-ta z kO'łei P-0 Wersalu konferen
cja „pok-Oiowa" przyczynić się do popra
wy stosunków w Europie?" A odpowiedź 
na to pyfanie m<tskiewskie ojsmo komuni
styc2m1e daie sobie samo: „Me!" 

„Prawda" mówi zupełnie otwarcie, że 
„ w toczące.i się C<becnie walce z~inąć mu
si jeden z systemów ekonomicznych: 
bądź to komunisty~ny, bądź też kapitałi

styc:my". Ale „w okresie istnienia d-wu 
tych djametralnie przeciwnych systemów 
wymiana ekonomiczna międ.zy drwotna 
temi różnorodnemi kompleksami ekon<>
micmemi jest nieodzowna w interesie obu 
stron. Wymiany tej nigdy nie zrzekaliś
my się i zrzekać sie nie zamierzamy. Nie 
<>słabiiając bynajmir.liej swych zdobyczy 
rewolucyjnych i dekretów, przystępujemy 
na praktyczne komp,romisy w szeregu 
spC,~nych kwestyj (dłuf!i i kredyty)". 

Oto, jak wygląda według „Praiwdy", 
'5tanowisko decyc:lujących sfer sowieckich 
wobec międzynarOdowej konfere111CJi eko

. nomioTmej w Genewre. Stąd .też wYOływa 

i cały stosunek So.wietów do obrad geine
wskich. Z iednef strony frazeolOgja ko
munistyczna i rzucanie bOmb a12łtacyjnych 
w swych mowach przepełnionych cynicz
nem samochwalstwem i tchną-cych nie
szczerem doktry1n'e!rstwem - to pOza na 
zewrut,trz, to gest ,„pOttr. la fenetire" - z 
drugiej zaś szukanie porozwniienia z wy- . 

, 

szydzanym kapitalizmem światowym. że
branihta o pożyczki i kredyty - to twar
da. chOć niemiła konieczinOść. 

G'°SpOOarka bOlszewłoka poniosła fia
sco. Jedynie częścioWy nawirót do norm 
„ustroju kapitalistyc~nego" oraiz agrarny 
nawskiroś chararkter żyda ek-O:nomłcme
go ROisii {wsi nie udało !ię bOlszewicldm 

ref.Ormaitor~ 11.dewastoWać lwed -. 
cjal1nemi 11JOJDysłami) ocałiły ten kra! Od 
rupełnej ruiny. Ale ro fest łstoma llftW
da - b31lkructwo na całej 1hlJ i ~ 
·kiwanie na jakiś srwzęśfłwy ~. · 
kitóryiby ułatwił wydobycie się iz matoł. 

Tej prawdy jednak nie 1Jll"7Yata otwiarcie 
bOlszewłcka „Pirarwda". {Cz. O.) 

SWITY POLITYCZrtE. 

f K~B~Mf[lff A· ~JR~HA lA~AIBlf BIA [ff lń~KI(~~: 
Powjoozenie: „Stosunek wiiehkich mo

cairstw do wy.paid!ków1 i11a Da1Le:kfon Wscho
dzie uwa-mtiniłrnwiany jest w .maczinej, jeśl i 
nie w wyJą1czmeij mie.rz.e wz1g-lędami ·na.tu~ 
ry gosipo<lariezet, Pow1i.edz-ooie to należy 
dQ utarty.ich komtlll1atów, na.iZUJPefi111iej 
wDrruw<lzie stuisz.nyich, J.e.cz używamy.eh 
bez st>rawdze.nia i.eh faktycz11e.i dQ1n1i10slo
ścL Nie od rzeczv wię.c bę.dzie. przy.to
czyć g-arść konkretnych dain.y.ch. umożH
wia.jąicych wyltworzeini.e sobie bair.dzie .ł ści 
steg:o 1)0.iędia o o·llbr'lvuniei g-0Si1)odarcz.er 
wartości tyoh 11-t·u milionó-w kiilomef.rów 
kwadirntowyich, z których 'Prze·szilo· 6 mi
Hooów kil'm. !Sltaniowia in iiemaJ bezfoidm1e 
przestrzenie JJ'll'Sit'yrnne T111rkiesta.niu. Tylbe
tu ·i Mo-ngu1l:ji. Dziis-J.ej1size CMnv sa krajem 
o wvbi.tnfe rnltnt'.lczym charakterze. 85 
oroc. ludności , w-y111t0sząicei og-ótem b'H-sko 
31{) miHonów osób, na.leżv do klasy w.to
ścfańskiei. przy1czem 111aj1w.i.ększe sku,pie
n:i.e da•j.e się zamv1ażyć wzidf;u:ż obu hr.ze
g-6w rzeki Ya•ng--T1s1e-Kian1.s:r. której 2.950 
kiilometr6v.~ - na całkowita Ho·ść 5.300 
kim. - dostępnych jest dla żei:dugi paro
w1e1; bardizo. stoorioiwo. o·żY\Vito.ne.i. 

Glównemi produktami, uprawianemi 
w pótnoooycli iprowi1ruo_ia1cth. sa ryż i her
bruta, ;pozatem <lu1żą rolę <Jd·g:rywają iroz
maite z:bo.ża (150 do 200-tu miilcio1niów he·
ktolitrów ro·czmie) i rośJ:i.ny strączkowe . 
Ocz)l'Wjiście, ipla1n•tacje n-żu roa.iduóą się 
prz.ewia-ż.nf e pirzy utiści.a.ch liczny.eh rzek
zbiÓr'ka dochOOzii. <l:o 380-ciu hek:to:litrów 
roczniie, a jednak 11'11.e pt0.kirywa ona w
trzeb ludności, i Chiny zmuszone są im
portować wieLkle ilośd teg-o narodowe.go 
pożvwienia. z z.a,g;raJn~1CY. z.w:l.aszcza z In
dyj. Centralne prowincje, Szang Tung i 
Se-Tszuien, zajmują się hodowfa drzew 
monvowvich. a to ze w.zg-lędu na .iedwab-
11iC!two, w te.i bow:iem dziedzfni.e ·Drzemy
stu Jest to ~ra..i, zajmujący p-0 J.apcmtti 
płer·v.~3Jz,e miei's,ce na ryinku w5zechśwfa
towym. Ba1rdzo rów.nici - powaiżmą jest 
prod1UikiC1ja bawe1l1ny - większe cvfry wy
kazują tyhko Sta,ny Z.iedino-czone i J.n:dj,e -
czemu .przy;pisać należy zinacznv roziw6j 
tka<Ctwa i wtókienmkbwa. , 

Ntemniiej impo111ująco przedstawia się 
bogactwo mineraln1e Chen - mafo doty~ch 
czas ekspd·oatowa:ne f jeszcze mo.Ze mniej 
zbada!ne. Stiw.ieirdzon.a wstafa, obe-ciność 
w1el!kitCh poktadów mdy żelazne.t. antymo 
11{)-v."le.i. mi-edzianei o!o·wian1'ai . sirełYmei i 
złote.i. tere.nÓ\V węgliowy1ch i .nafto wy c:h. 
Podz!emme z.a:pa.sv węg{a <Jc.e1J1i.ain.e są .na 
100 mi.11jaHl1ów tonm - kon·tyingent, mogą
cy zaspokoić p-0fo·zeby categ"O świa.ta w 
Drzeciągu je·dnego stulecia! Racjo.nalne 
korzy3:tam.ie z tych nI,ezmiernv·ch slkar
bów należeć będzie tak długo do t. 7JW. 

„muzyki ·Pr.zyszfośd". jak długo .nie zor
g-<l!niz-cv.1a1ne zos,taną '"' svosób wfaśdwy 
środki komunikacji. Na tle oto koncesyj 
kole.iow·y-ch wy,n·i kaią n.aisi'l•nfe.i&ze tairda 
mie<lz-y!n·a.rodowe. Za.g-rankz.ny;oh poży
czek ko1eiowvch zaci.ąiginęty Chi;ny do 
1916-g-o ,roku 24 na ogóJ,na sume 614 mi
l:onów do1La·rów. Pokryty.eh prawie wy-
fącZ:nie P<rzez fiina.nsfs:tów ang-fe·lski.ch, .i.a
poń1skich, fmcuisk·ich i amervkański.ch. Ka 
pltafy t-e ·poz,wolitv rozis.zer.zvć w ciągu 
20 la.t sieć kole.Iową, która w 1900-ym 
roku 'lfczvła 650 kfl.ometiró,,-, a w 1921-ym 
iurż hll:sko 14.600 k·lm. Namr.a'lma ko1nse
kwen'C'ia popiraw1y .n.a :polu komooikacji 
byt od.pe>w-ie.dlf!:i WlZ!ro-stt handlu za-g-ranicz
neyo. staJ,e bilansująicy się na ·korzyść 
\';wozu, jalk dowodzą .n.aste:putące da1n·e. 
W'v'faża.ne w tysiąicach taełów: 

'Rok: 1915 192'1 1924 
Tmpiort: 454.500 906.100 Hl18.000 
Eksport: 418.900 601.200 771.800 

- ttimdel te·n sko.ncentrnwa-nv Jest gt6'w·
nie w ręikac:h kuip.ców ja:pońskich. a1ndel-

5kiich i a:meirykań1skich. Stam.O'Wli1siko, za
ii;-tc obean1ie przez wie.łkohry1tań5Jki gabi
net. wyda się zrozumfa1łem, ieślf W'Zią,ć 
pod uwag-ę, że do podda111yoh król:a.· Jerze
go V-go należą: czwairta cześć ob!i.gacyj 
kole.iowv·ch. trzecia część zakfadów tka
oki1ch, 30 woc. trnnisrporfów morsikicli, 40 
proc. produiko'i metalurgicz.nei ·i że przez 
ich ! t;ce prze.chodzi 4Q ·proc. ohrofu towa
row:eR"Q z Chiinaml, stanO\\~iąiceg"O a!Ż 10 
P'roc. ogólinego harndiJ.o:\\'lego bHainiSu am1gi,el 
skie·;;o. Na1eżv d<Jdać, że konkurencja Ja · 
pon;.; "'·ystępiuj•e z coraz wię'lrnza si1ła -
nfcbez.pieczeń.stv.10 jej pale·ira 1M 1em, że 
finiain:s!śd rokij•scy ;prowadza bairdi~o zręcz 
1r·a ]}olityke g-os1podair1czą., imveis;tuja1c wiel
kie ka1pitafy w wzedisięb!orstwach ch:ń-
3kkh. \V 1914-ym roku posladat Szang
haj 2-02 famv a11.g-i.elskiie. 71 amerykaf1-
sbc.h i 117 j.apońskfcll, w 1924-vm zaś 
265 pierw:szy;ch, 216 drn,g"ich ornz 1125 
trzecich-są to cyfry więcej niż wymow
ne! Glóv.inie korzyści· czerpie Jaoomfa. z 
Ma·n.diu<rji. której .pot·udniowa cześć, obfi
tuJGi::a w 'bogachva ro11ne i mi;neraltn·e, zinad 
dnie się w je.i mmiej ~uib wlęce1i ofiicj:a·Lnem 

FZXlfńltt 

władaniu. Dzia.raJliniO-ść Frnncji og;ra1~ 
się •n1iemal w.vfacmie do ,prowmcyj połu
dinil{)wych, s~iadująicych z kolo111,jam1 jej 
w Ton'kfn1e i; IooochiiibaC'h, - W<Ywożone 
sa jed<wiaib, oraz herbata. wwożone •:iato
młast fabrykaJty firanicu'Sikie: wYII'<Jby w-tó· 
ki.en1t1ii.cze, meta·J.uir~iczrn.ie, samochody, w{
ua etc. Sta1t1v z,;ednoczD'ne. pirzybyite na 
rymek chiński stosunkowi() późno. wialczą 
z .Aing:lj.ą i Ja:poindą. usf.lmie ;popierając ha
sto pJo1ityki „drzwi 'Otwartyoh" i g"Od.ząic 
tern samem w przy-v."oile.iie, zdobyte j~ 
da.wmi.e.i pq;zez owe mocarstwa. Potę~a 
krupifału amerykańskiego może w niieda· 
lekie.i pirzvsztośiei nawe·t stać si-e bardzo 
g;roźną dla ws.zyl5tki1ch i-niny,oh ftnam.s,i
stów. PTZ'E!mysfowców i k®ców. eksip<lo
atujacych Chiny. 

Tak ie sa, - p.obieżin.e wymiein ione -
w.aż.kie wzig<lę.dy gosPodarcze. nzasadmia
ią1ce d:ąiżność pontyków wielko,o.ańsł\vo
wvch ku utirzv;mami·u sta.tus quo w Chi
nach z }edniej s'firo.ny i trndrrmśd. nrawad:z-e 
nia solidar:ne.i ta:ktvki "'1 s•tosi.miktt do rzą· 
du kantańskiego z drugiej. 

i. K. -
O czem piszą inni? 

PR-ZEGLĄD PRAS -Y. 
NIC, TYLKO ENTENTE. 

Pisząic o wizycie prezydenta republiki 
irancusikiej w Londymie i cyitując najwy
b1tni·e'jsze ustę.py przem&wie.ń obu &'łów 
państw zaiprzyjaźnicay;ch, „Warszaiwłan
ka" 1reasumuje: 

„Ważne .jest też zdanie mowy prezydenta 
Doumergue'a„ które mówi o celach współpracy: 

- Jutro, jaik dzisiaj , będziemy w dalszym cią
gu jednoazy!i wszystkie nasze wysiłki dla o-b-ro
ny, wzmocn ien ia i urzątlzenia pokoju (r,-0ur la de
fense, la c-0nsolidaticn et l'organisa ti-0n de la pa:ix) 
aiby zapewnić Euwpie dobę ładu (une ere d'or
dre) i pomyślnośd , a oszczę<lzić światu •J)Owa-ót 
zaogn ień (le retour de co.nfl agrations) tak &'l'OŹ
ny.ch ... 

Poli tyka ob.rany, wzmocnienia i urządzenia po
koju oraz zapewnien ia lad·u a ni e<l-0 puszczenia za. 
ognień oznacza op~. r cie się na ukt.a dz ie politycz
nym Europ3', us ta-la nym traktatami, odpó,r prze
ciw wszeJ.kiun prób-O m nantszen ia traktatów, prze
ciwdzialanie w:nvrotowym ta<kże na gruncie mię
dzynarodowy m dążnośc ieim przeciw ładowi spo
leczno . gospodarczo - dy.plomatycznemu. · ·· 

Ta,k określone wspó łdz i a łanie dla zapewnien ia 
r>okoju obejmuje wszystkie zagadnienia europej
skie, od strony Niemiec, Wioch, Rosji Sowieckiej, 
a także światowe na DaJe,kim Wschodzie, przy
czem najwaŻ't1iej szą rzeczą jest właśn ie ... współ
działanie Anglii i fTancji. 

Nie gra na rozbieżności między Anglją i fra•n
cją , lecz ich wspÓłdziałanie. 

Jak dla .pokoju europejskiego, tak samo i przez 
to wlaśn1e dla Polski fakże, współdz.ialanie takie 
Anglii i Francji jest n ajlepsz ą.. r ękojmią spokoj
nego i pomyślnego biegu spraw". 

GRANICA WISŁY. 
W o·statniim numerze czasopism.a pa

ryskiego „La revue des vivants", reda.go
\Vatne~o orzez soo. lienri de Jo11vene1'a, 
po1lski mfa1ister spr.:.w za.granicznych, pan 
August Za'leski ·umleścit artyikut g.runto1w
nle u.iimują.cy znaczenie przymierza pol
sko - francuskiego . Autor na zakończeni-e 
dochodzi do nasteP'uiących wniosków: 

~,K·to ·chce rozważać i zrowmieć znaczenie 
przymierza francusko - polsktego , musi pa-rfzeć na 
nie ze stano wiska jaknajwyższego i iaknajdafsze
go, ta1k, aby mógł widzieć pTzed S-Obą ro:zległość 

nie je-Onego tylk·o z tych krajów, ale obu na tle 
wielkich zaga dnień politycznych Europy i całego 
świata. Z<la sobie sprawę wówczas. że Polska 

nie jest byina}mnlej k:rajem wojowniczym, gro.t
nym, a11i też km.iem żyjącym wiecznie t>O<' 
gro:bbą mocarstw innych. Czyi ostatrnie W}'l)ad
ki w EurOtPie i w Azji nie dowodzą, że isit11.iei3. 
z.dada od Pols.ki ogniska zamętu, na ~óre tne<b:< 
baczyć z niesłycha·ną czujnością, 

Glębsze bada-nie stosunków między Francją 2 

Polską wykaże następnie, że między temi kraja· 
mi istnieje oczywista wspólność interesów, któr;; 
S•Praw.ia, że przymierze ich jest jednocześnie t>O· 
żyteczne i potrzebne. Częsfo słyszeć można małe· 
manie, że bezpieczeństwo fra·ncji jest zaTÓW'ltO 

nad Renem, jak nad Wislą. Jest to mniemacie 
słuszne , aie należy doń do<lać, że iPt01ska równ:ie; 
pow.il!lna czuwać mad utrzymaniem pokoitU ZaTÓ-W 

no nad Wisi!\ , jak nad Renem. ' 
Ży.czyć należy, aby wraz z wejściem Poł~ 

do Rady Ligi Narndów i z ·nawiązaniem bliskie.i 
styczności między paTlamentarzystaini obu kra· 
iów, przymierze f.r ancusko - polskie, które nadtc 
od.t>awia<la naszym upod.oba111i01J11 i naszym tra· 
dyc}olm, stawało się coraz owocniejsze. Im wię· 

cej odda .przysług franc.i i, Polsce i .pokojowi, terr 
więcej QJędz<ie powszechnie cen ione, jako <:izynnii 
nieodzowny dla ufrzymanfa równowa gi interesÓ"O: 
politycznych św iata . " 

„POSZANOW ANIE KOŚCIOŁA" PRZEZ 
P. P. S. 

Dla ost.ate·c;wego zdemaskowania sto
sunków P. P. S. <lo 1kościofa i uś\v-iadomie
nia wszystkich, jaki d-t.~łl ,:religij.ny" w 
to.ni·e P. P. S. panuje , „Gaz. POir. Warsz." 
przy;tacza DO-niższy protokół: 

„D.z iś , t. j. dnia 18 maja 1927 roku w biurz. 
Zakł. Garowych, godz. 11 in. 15, w potocznej, 
pr.zedw~borczej rozm-0 wie dzialacz J>.P.S. p. fal
wa:rd Dąbrowski, kieTownik Kl. Zw. Dozorcó\1 

Domowych, rozmawiając z p. Juli a Mys tkows.ka 
użyl wyrazów: „z kościoła robią domy publicz· 
ne", motywując swo}e poglądy tern , i ż w kośc!<' 

la ch jakoby odbywała si ę agita ci.a , przed wybo1 

cza. 
Obecni przy tem zajściu byl1 ba rdzo -Obu rz.en, 

O wwyższeim, z pDdaniem świadków zajścia -
donosimy: 

Aleksander Zdanowski - Leszno 113, 111. 31, 
Feliks Ostrowski - ttoża 56 m. 7. ttckna Przy 
bmowska - Zlota 41 m. 6, Stanisla w Golaszew· 

· ski - Czaokiego IO r11 . 15". 
Zastraszona szczerością swego członka P.P.S. 

podolbno - postan-0wila go - dla .przyklad11 u
karać". 
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Twafde żqcie w twardej walce z prz11rodą„ 
• Tryb istnienia człowieka podbiegunowego. 

Egzystencja samojedów. Specyficzna higiena. Drzemka przy zorzy polarnej. 
Bogaty „inwontarz". Królestwo mrozu. 

w) Zrana, gdy słońce już stoi wysoko 
- samojedy lubią spać dtugo - wstają 
kobiety i rozpalają ogień i topią śnieg na 
wodę. Tymczasem zaczynają ws-tawać ! 
mężczyźni, którzy rozpoczynają swój 
dzień od zapalania fajki; dopiero po jej 
wypaleniu, podrapawszy s i ę we wszystkie 
~nożliwe mi ejsca, samojed idzie, by się 
umyć. A że wody jest mato, więc bierze 
się potężny jej Iyk, płueze gardło, wyle
wa to na ręce i myje potem twarz. 
Oszczędność nadzwyczajna, bo jednym 
!ykiem myje się zęby, gardło, ręce i 
twarz. 

Dzieci myje się w ten ~posób, że mat
ka bierze wody do ust i rozpryskuje mal
cowi na twarz, trzymając go mocno za 
rękę, bo się wyrywa. Może zresztą ta 
oszczędność przy myciu jest usprawiedli
wiona, bo już w pięć minut po umyciu. 
siedząc w chacie, samojed jest taki sam 
brudny, jak przed myciem: czarny i 
okopcony. Jednak ceremoniał mycia 
zawsze jest przestrzegany i ma miejsce 
przed każdem jedzeniem. Zamiast ręczni 
ków, które tam jeszcze nie dotarły, uży~ 
wa si-ę u samojedów wiorów brzozowych, 
które kobiety przyrządzają co wiecz<ir 
heblując pracowicie przyniesiony k l ·; 
brzozowy. Tymczasem herbata już i.:;. -

towa: na stole, składającym się 1.:, 

zwyklej deski, zjawia się mrożona ryba 
i i,nne pokarmy. Jedzenie trwa długo, bo 
~amojed wypija 10 do 15 filiżanek herba
ty: po śniadaniu następuje przegląd obu
wia, które wszyscy w tym celu zdejmują 
i suszą. Zamiast pończoch czy skarpetek 
samojedy używają siana, gdyż chroni ich 
ono przed odmrożeniem nóg. 

Jeśli czas jest zorzy polarnej lub księ
życ czy gwiazdy przenikają do namiotu 
poprzez dym, wszyscy siedzą i odda.fa się 
drzemce. Gdzie niegdzie zaś pan domu 
kładzie głowę na kolana gosposi, co jest 
wyraźnym znakiem polowania; wtedy jej 
ręce uwijają się po włochatej głowie sa
mojeda i co chwilę owoce połowu w po
staci ółbrzymich „blondynek" spadają z 

Ol!OROE MEREDITH. 
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Evan Harri11gton. 
Aut1>tJ&0WlllF IN'ZMlatl z ansielHlep 

Zołft Popła'\\'sklei. 

(Ciąg dalszy). 

- Nic słuszniejszego! - zauważyła 
lady Jocelyn. - Spodziewam się, że prze
stanie mi się robić wyrzuty za to, że tu 
bawił. 

- Słowo honoru! on musi być w du
s_zy gnetlemanem ! - mówił baronet. -
Wiiecie, że wzamian nie może się niczego 
od nas spodziewać. 

- Możnaby pomyśleć, papo, że przez 
cate życie miałeś do czynienia wyłącznie 
z kupcami! - zauważy fa Roza, którą 
ojciec traktowat obecnie w sposób na
leżny rozsądnej dziewczynie. 

Laxley był obecny na radzie rodzinnej. 
Jakie jest jego zdanie? Roza zdradziła 
lekką niecierpliwość usłyszeć je. 

- No, ludzie tego rodzaju nigdy tti
czem mię nie dziwią - powiedział z pół 
ziewnięciem. 

Roza poczuta ognie na policzkach. 
- Ale ten m dzieniec powinien byl to 

zrobić - odezwała się pani Shorne. 
- Uważasz to za jego obowiązek, cio

ciu? Mam nadzieję, że i my spełnimy to, 
.::o do nas należy - wtrącila Roza. 

- Znowu walczysz o niego?! 
Roza spokojnie odwróciła głowę, zbyt 

pewna swojej chtodnej oceny postępku 
Evana, by chcieć odpowiedzieć ciotce. 

Jeszcze wczoraj w nocy jedno słowo 
Evana oddałoby mu ją. Teraz broniła 
szlachetności jego charakteru z zapałem 
doświadczonego adwokata. Pamiętajcie, 
proszę, że rozdzielał ich pocałunek: ~ za 
ile miljonów mil liczy się pocałunek w 
miłości - w pojęciu czystej dziewczyny 
- obliczcie sami! 

Więc, w jaki sposób 11ależy podzięko
wać Evanowi? Jak należy go po 
traktować? Sir Franks proponowaf, że 
pojedzie gp niego osobiście, w t~warzY.- , 

jej palców „. do ust, bo polując na te owa
dy, kobieta zająda je z takim srrtakiem, 
jak u nas partie jadają cukierki. A choć 
takie polowanie • jest bardzo pomyślne, 
bo daje kilkaset sztuk „zwierzyny", o wy 
łowieniu wszystkiego niema mowy. 

Gdy już noc zapadnie, wszyscy idą na 
spoczynek, przyczem każda rodzina uda
je się do swojej częśc i namiotu: dzieci 
kładą się pośrodku, a starsi dakota nich. 
Zrana budzi wszystkich dojmujące zimno; 
coprawda w namiocie nigdy nie dochodzi 
się do ciepłoty powyżej zera, ale różnica 
między dworem a wnętrzem namiotu jest 
bardzo znaczna. Ody czas sprzyja, po 

Wiadomości z 
ELEKTRYCZNA KROWA. 

, 

w) Postępy cywHizacji i rozwój ma
szYf]izm r są dziś wogóle. a tembardziej 
w Arne;'' c. pojęciami synonimoweni '. -
Na~n,ows7 :l zdobyczą w te.i dfzedz;•ni c jest 
kirowa elektryczna, umieszczoina na ,po
ktadzie jednego z wi,el:ldoh pairowców 
rransatlantvcklch. Ma ona wygląd udo
skOlt).alooego aparntu medianiicznego -

,wzelksz:takają.ce;r-0 1na po·czekaniu 1m:iszek 
kazeinowy, masfo 01raz wodę w świeże 
mfoko „prosto od kirowy". 

REFORMA .PROTOKÓŁU FRANCU· 
SKIEOO. 

w) W czasle ostatini·ej po-dr6ży do 
Miairsv.l'.H p. G. Douimergue'a, ,prezyidenta 
RzeczypospoHtej, wydarzył się drobny wy 
padelk, który wyiwofa ra:dylkailną zmianę 
w pirnfokóle oficjałnym. No\voiczesrny sa
mochód zajmie miejsce sześd<Jkoo1nego 
pojazdu a fa Da'llmont, w jail<:im dotych
czas, stoisownle do przyjętego zwyczaju, 
naczefoi1k naństwa 'llkazywat się na ulicach 
wdczas ofi.cjalnv<:h ceremonij. 

Reforma ta wywofana zosta~a pairo
kirotnem ptoszenfom się koni, raprzężo
nych do i1iradycyjinego powo.z:u. 

stwie syna. Lady J ocelyn wyraziła zgodę, 
ale Roza zwróciła się do matkii: 

- Czy nie urazicie jego drażliwości, 
jadąc tam? - spytała. 

- Być może - odrzekła lady. - Mo
że lepiej napisać i poprosić, żeby przy
jechał do nas? 

- Ni·e, mamo! jakże możemy prosić, 
żeby przyjechał tu po podziękowanie! 

- W każdym razie nie do czasu, kiedy 
będziemy mu moglf podziękować w spo
sób solidny! 

- Nie pozwoli sobie pomóc, mamo, 
dopóki wszyscy nie uściśniemy jego dłoni. 

- Z pewnością. Zauważyłam, że lu
dzie zdolni do wielkich rzeczy zawsze są 
w gruncie niedorzeczni. Jeżeli chcesz, 
możemy zrobić rodzinną eskapadę. 

- Co?! - zawolafa pani Shorne. -
Czy chcesz przez to powiedzieć, że masz 
zamiar pozwolić pojechać i Rozie? ! 
Franks - czy i ty jesteś tego zdania?! 

Sir Pranks spojrzał na żonę. 
- Cóż w tetn złego? - spytata lady, 

gdyż brak .w Pozie świadomego podstępu 
w odwotaniu się do zdrowego rozsądku 
matki, zapanował nad tą jej właściwo
ścią. 
~ Choćby przez wzgląd na przyzwo

itość, .Emilko! - powiedziała pani Shome, 
rzuciwszy spojrzenie na Ferdynanda. 

- Sądzę, że nie masz nic przeciwko 
temu? - zwróciła się do niego lady. 

- Ferdynand pojedzie z nami! - za
wołała Roza . 

- Dziękuję, Rozo, ale wolę nie„. Są
dziłem, że wczoraj w nocy skończyliśmy 
z tym panem. 

- Vłczoraj w nocy?! - spytała lady. 
Nikt się nie odczuwał. Ponowiono py

tanie. Czy to zdrowy instynkt skierował 
Rozę na najkrótszą drogę, prowadzącą do 
celu 1! albo może rada by ta oznajmić, że 
zerwała już uwłaczające jej zaręczyny? 
Powiedziała: 

- Wczoraj w nocy Ferdynand poro
zu111iał się z panem ttarringtonem w mojej 
obecności. 

Chociaż musiało to brzmieć dziwnie 
dla uszów obecnych, wszyscy uznali tłu
maczenie za .wYstarczające. aczkolwiek . 

posiłk i · dzie się na polowanie, które w 
lasach dziewiczych · tundrze ma tłt'ok 
szczególny. 

Po ;' owrocie z polowania uczestnicy 
opowiadają wrażenia, podczas gdy kobie
ty przyrządzają wieczerze. Samojed, po
lując jednocześnie po głowie i calem 
swem ciele, wykonywa wyroki śmierci 
nad zdobyczą, naprawia trzewiki, w spo
sób wymowny, wyciera nos i t. p„ ani 
myśląc o doprowadzeniu rąk potem do 
porządku. 

To te7: jeśli jedna osoba zachoruje w 
namiocie dziś, jutro choruja iuż wszyscy 
jego mieszkańcy. · 

całego świata. 
PARA OENJALNYCH PRZVJACióL. 

w) Wiprawdzie Jeden z nioh cle .teSf 
już b:a1r<lzo młody, a i drugiemu m!lt1ęto 
rów111ie.ż 80 lat, 'lecz ,pnzyjaźń Edisona z 
Fmdem jest przyis'fowi()!WIO trwała. To 
feż mają oof oct:cla1wna zwyczaj spędzania 
swolCJh uir-odzin w crutem teite a tete. U· 
dają sfę oni w te uroczyst 1 dni~ daleko na 
w.ieś, gidzie w zaciszu sft<.roimriegio domku 
prowadzą pou~ne :pogawędki. Wiele glę· 
bo!kioh prawd i ma_dryich myśli moilna by
toby dowiedzieć się, będąc niedyskretn:ym 
,i llJO<lstuchując rozmowę ty.eh diwódh ge
njatnyr...h starców„. 

WZROST PUA~STW A W ROS.O. 

w) „Krasna1a Gazieta" d;ruilrt1 :~ Z1I1a
mienine ·cyfry, dotyczą1ce systemalycznie 
w.zmagającego slę nadużyiwania napojów 
wysikokowyoh w Len~111giradzie. 

W 1922 roiku zaaresztowamo o,góf ern 
2 -tysiące .pijaków, w 1923 - 6,000, w 
1924 - 11,000j w 1925 - 21,000, a w u
bfegitym 1926 Toku aż 40,000. 

Obeonie liczba osób, aTesztorwanyclJ 
co<lziennie za aiwanhtmiczq nietrzetwość 
dOclhoozi do 200 ! 

sam fakt nie wydawał się konieczny. Ka
zano natychmiast zakładać konie. Lady 
Jocelyn poszła się ubrać, Roza wyciągnę
ła Ferdynanda do ogrodu. I tam użyła ca
łego wpływu, żeby namówić go do tej 
podróży„. 

- Dziękuję, Rozo - odrzekł. - Nie 
lubię tego rodzaju. 

Proszę cię, zrób to dla mnie, f erdynan
dzie ! 

- Naprawdę, prosisz mię o niemożli
we rzeczy! 

.- Jeżeli chodzi ci o mnie - po-
jedziesz„. 

Słowo daję, to niemożliwe! 
Odmawiasz, Ferdynandzie?! 
- Jeszcze dowie się o tern mój lon

dyński krawiec i gotów się obrazić! 
Ten żart zgasił jej tkliwe spojrzenie. 

Nie potrafitaby powiedzieć, dlaczego chcia 
ta, by był wtedy przy niej. Dla tysiąca 
powodów - to znaczy bez powodu„. Ja
kieś przeczucie drgało w jej krwi... 

Rozdział XL VI. 

Rozstanie kochanków. 
Przeświadczenie, że się jest twórcą ·!Ja

kiego łańcucha zdarzeń jak ten, który do
prowadził do ponownego tkliwego p0łą
czenia całej rodziny łiarringtonów -
mogłoby wbić w pychę najpospolitszy 
umysł. Ale dla hrabiny de Saldar dało to 
poprostu sposobność zastanowienia się, 
iz nie rozumiała opatrzności, której obe
cnie gotowa była z serca przebaczyć. 
Przyznawała sama przed sobą, że nie by
ła to wyłącznie jej zasługa: gdyż ona 
nigdy nie byłaby wybrała sklet>U za miej
sce pojednania. Widząc jednak, te udało 
jej się osiągnąć cel, czuła się upowaźnioną 
uznać i przebaczyć, że użyto tych a nie 
innych środków. Jej brat-pan na Beek
ley Court - i cala rodzina - zebrani w 
starym domu numer 19S, na Main Street, 
w Lymport?! 

Ileż w tern dumnej pokory. Opatrzność 
wysłuchała jej licznych modłów - ale na 
swój sposób. Zastrzeglszy sobie, że hra
bina będzie musiała przełknąć gorzką 
pigułke. Opatrzność postanowiła jej siu-

Słowacja. 
Bupo§rednle wagocy se wuysłklch kienm

k6w. Z 1000 m. lfł•boko•c:i walk. ~iepła :tr6clta 
slarcaano-btotne (671'C )· - Nadswy es. słynne aa 

. całym świecie nłezM~ 'lpłone wyn łkł lecze~ła prq 
chorobach: 

ISCHIAS,-PODAGRA-UUlllATYlll 
WYSIĘKI I-a ·Pen1fonat: Theratla Palace (Jedyny 
kurhaus z własneml kl\plelami, wolny wybór leka· 
rq) od sł. 75.-, Ila od d. 12 - wzwyt. Piękny 
t>_ark aałuralny. K„plele nadbrzelne, tennis. 
ZDlłolle ceny pa••port6w. Kuracje do.-

mowe. 
Informacje: Biuro Pincsany dla Polski, Clesrrn. 

akrx, pocst. 56. 

STARANIA O M!JEJSCE N:A POMNIK 
MJOK1EWICZA. 

w) Zina'komity J'Zetbiar-z Dramcusld -
Bourde1le, w}'llrona·ł, jak wiadomo, wspa
ni:aJy pomnik Miokiewłcza, który mla'l 
stainąć na jednym z placów puiblicmyd. 
Paryża. Ot6wny fragment tego monume.11 
ta1J:ne1go dzida wysta,wiony rosta'f w tego
rocznym Salonie „ Tllllilkries", wzyiczen. 
w dniu o.twarda przyszła wiadomość, że 
rada miejska n.i'e zgadza się na umiesz 
czenfe pomnika na Place A1ma w 1piobMżv 
naszej ambasady. 

Decyzja ta 'WY'WO'la.fa mp.efnie slusz
ne ohurzeinie BourdeM'a i llcz,nyich wielbi
deH jego .talentu, kltórzv postanoiwm wy~ 
stosować p.fśmienny protest wzociw nieu· 
zasa<lnio.nej odmowie wfadz miejskich. 

BEZROBOCIE W NIEMCZECH. 

w) Z oficja1lnyC'h dain.yd]. statystycz
nych, OP'uiblPlmwainy.oh pr.zez ;prasę be,rliń· 
ską, wyni'k:a, ~e noiść osób ip0zbawionych 
pra.cy znacznie w ósfatnioh czasach się 
zmniejszyila. 

W dniu 15 kwietnia łi.czono ogółem ·w 
Niemczech 1,221,000 bezro:botnych, orrzy 
mujących zapomogi ze skairbu .państwa, -
,podczas gdv 15 maorca byto k:h jeszcze 
1,660.000. Poprawa przeto wynosi pta
wi•e 26 proc. 

--:o:-

zyc. Przetknęła plgufkę z wrodzoną so
bie odwagą. W pół godziny po przybyciJ 
do Lymport przypuściła atak do serca sta 
rego Toma Cogg-lesby, który zalnstalowa. 
się wygodnie w bawialni i siedział, cią
gnac z wielkiego puhara małemi łykam , 
wodę z rumem. 

Stary Tom zdumiał się, widząc miłą 
bezpretensjonalną niewiastę, która z je
dnakową swobodą mówiła o krawcach i 
lordach, zdawała się instynktownie rozu
mieć męskie przyzwyczajenia i potrafiła 
go zabawić, dogadzając mu. 

- Czy pani umie gotować? - spytal 
stary Tom. 

- Wszystko, za wyjątkiem tego -
odpowiedziała hrabina, ze słodkim wielo
znaczącym uśmiechem. 

- ttal to pani będzie mi mniej paso
wała od matki! 

- Strzeż się pan, wzbudzać we mnie 
chęć emulacjl1! - odpowiedziała z dźwię
l<:lem. chociaż nieco niezfl_dowolona z jego 
tonu. 

Iiarriecie, stary Tom skinąr zaledwit 
głową. 

Oto siedzi sobie w wygodnym fotelu 
Błyski cierpkiego uśmiechu przebiegaj:i 
mu po policzkach. Od czasu do czasu za
cierał ręce, ale mówi niewiele. Nieugięta 
tlarrieta nie ukrywa swojej pogardy. Kie· 
dy odważył się wspomnieć o bankructwie 
przycięta mu kr6tko: 

- Pan mi wybaczy ~ ale nie znarr 
się na intetesach. Nie rozumiem nawc1 
interesów mego męża. 

- Niech Bóg mię uchroni! - zawoła' 
stary Tom, wywracając oczy. 

Karolina zawiadomiła siostry na górze 
że matka nic jeszcze nie Wie o zmianie 
fortuny Evana i że Eva11 życzył sobie. bs 
jej o niczem obecnie nie wspominano. 
Temat ten zdawał się sprawiać Karolinit 
przykrość. Lui7,ę zastanowiło tajemnicz• 
zachowani•e się brata i powiedbiała: 

- Evan ma wrodzone zamiłowanie de, 
tajemnic musimy uszanować tev 
kaprys. 

(D. c. n.) 
--:o-:-
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I DZIŚ: Wiktora M. 

JUTRO: Julfi P. M. _,_ 

Sobota 

W ach6d ałolica 3 3„. 

Zachód ałoi\ca 19.30. 

Wach6d kał•:t. 12.33. 

Zachód ktlęt. 10.08, 

Dlutołć dnia 16 55. 

Przybyło d11ia 7.45. 
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.P. WOJEWODA JASZCZOLT KONTRO 
LU.JE KUCHNIĘ DLA BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym p, wojewoda 
. Jaszczołt w towarzystwie sekretarza o

sobistego p. Rosickiego i naczelnika ""'· .. 
1zia1u opieki społecznej n. WojciechoY · 
skiego udał się do park n Sienkiewicz<i . 
gdzie zwiedził lokal, przeznaczony na wy 
dawanie obiadów bezrobotnym pracow
nikom umysłowym. 

Goście przyjęci zostali przez kierow
nika p. Wisławskiego i radną p. Credo. 
którzy oprowadzili ich po całym lokalu. 
P . Wojewoda, wychodząc z założenia, że 
w wydatkowaniu sum na obiady dla bez
robotnych pracowników umysłowych bie 
rze udział również w 50 procentach pań
stwo, zainteresował się jakością i ilością 
wydawanych obiadów. Osobiście spro
bował jedno danie, celem przekonania się, 
jak o'1iady zostają sporządzane. 

Po i11spekcji p. wojewoda stwierdził, 
te urządzenie kuchni jakoteż ja}rnść wy
dawanych obiadów jest bez zarzutu i o
biecał poczynić starania, by państwo w 
dalszym ciągu subsydjowato tę instytu-
cję. (i) 

OSOBISTE.. 
Ławnik - Przewodniczący \;\/ydziału 

Dpieki Społecznej p. Władysław Adam
ski, z dniem :ZO b. rn. rozpoczął doroczny 
urlop wypoczynkowy. 

Podczas jego nieobecności w spra
wach dotyczących Wydziału zastępować 
go będzie p. wiceprezydent \;\/. Groszkow 
ski. 

WIZYTA TOR MINISTERSTW A 
0$WIA TY W LODZI. 

Jak nas informuje Kuratorjuril Łódz
kiego Okręgu szkolnego, w dniu wczoraj 
szym przyjechał do Łodzi wizytator Mi
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświa
ty Pub!;cznej p. Tadeusz Mikułowski w 
celu przeprowadzenia wizytacji SZ';!regu 
szkór na terenie łódzkiego okręgu s:tkcl
r1eg0 01az zapoznania się z dzialah105cią 
kuratorjum łódzkiego. W dniu wczoraj
szym p. Mikułowski wizytował cały sze
reg szkół średnich i był obecny w :11e
których podczas ustpych egzaminów doj
rzalo~ci. Między innemi zwiedził p. _!W
kuł v\vski miejskie seminarjum nauczy
cielske i instytut nauczycielski w Łodzi. 

DBPESZA RADY MIEJSKIEJ. 
W związlru z 1dęską powodzi, jaka łla

wiedzHa Ameryfl<:ę Pófnocną, Rada Miej
ska wysfała do posta Stanów Zie<lnoczo
ny;ch przy rządzie po1skim depeszę o ·na
s.tępuią.cej treści: 

•• John B. Stetson w W arsza1wiie. 
Poruszo111a do głębi żywiołową kfoską 

powodzi. jaka dotknęła naród ameryikań
ski, Ra<la Miejska m. Łodzi w imieniu 
mieszkańców ,przesyła na ręce Pana Po
Slfa wyirazy najserdeczniejszego współ
czucia. 

Wiceprezes Rady Miejskiej 
(-) Zygmunt Fiedler". 

Z URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 
W LODZI. 

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
publicznego przy Urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi pan B.ielecki rozpoczął z dnkm 
wczorajszym 4 tygodniowy urlop wypo
czy nkowy. 

W zastępstwie pana Bieleckiego funk
cje jego w Urzędzie Wojewódzkim pcł
riić będzie p. Drożański. przyczem przyj
mować będzie interesantów w tych 53.-
cnych godzinach urzędowych. (r) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurn.ią ·następujące ap

foki: M. Epszte i(la (Piotriko•wska 225), 
M. Bartoszewskiego. (Piotrkowska 95), M. 
Rozenbluma (CegieiniaI1a 12), Gorfeiina 
(Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo-
miejska 15)- (b) 

O czystość i dobroć wypiekanego chleba. 
Nadzwyczajna komisja lotna zbada stan piekarń 

w Łodzi. 
W początkach maja piekarze tódzcy 

wystąpili do Komisarjatu Rządu oraz U
rzędu Wojewódzkiego o podwyżkę cen 
chleba, motywując to podrożeniem zboża, 
a co zatem idzie - podwyżką cen mąki. 
Władze administracyjne, wychodząc z za 
łożenia, że· podwyżka ta . spowodowała
by podrożenie szeregu artykułów pierw
szej potrzeby, wytwarzając w ten spo
sób ogólną tendencję zwyżkową na ryn
ku łódzkim, żądaniom tym się sprzeciwi-
1y. Wysunięto natomias1: propozycje 
~iany przemiału mąki, z jakiej do tej po 
ry wypiekano chleb. tern bardziej, że w 
tym kierunku szty zarządzenia Min. Spr. 
Wewn. w sprawie walki z drożyzną chlc 
ba. Propozycja ta została ostatecznie 
przez piekarźy zaakceptowana i w ten 
sposób do podwyżki cen chleba w Łodz; 
nie doszło. Ostatnio jednak zauważyć s!.; 
r1 - ~o pogorszenie gatunku wypiekanego 
chleba. Wobec tego władze administra
cyjne postanowiły w najbliższym czasie 

powołać do życia specjalną komisję, w 
skład które.i wejdą przedstawiciele woje
wódzkiego wydziału zdrowia, Komisarja
tu R - - rlu oraz przedsiębiorców piekar
skich. Zadaniem tej komisji lotnej będzie 
jak najdokładniejsze badanie gat. mą
ki, jaa używana jest obecnie do wypieku 
chleba przez piekarzy oraz ścisła kontro
la zakładów piekarskich. W razie potrze 
by ;. 1 ąka poddana będzie specjalnym ba
daniom chemicznym w państw. urzędzie 
bad. śr. spoż. Komisja lotna otrzyma b. 
szerokie nelnomocnictwa, a to w celu u
możliwienia jej podjęcia jak najenergi
czniejszej akcji z temi szkodliwemi dla 
zdrowia ludności objawami. Poza temi 
zarządzeniami doraźnemi władze admini· 
stracvine zamierzają podjąć :zereg kro
ków. ,. celu opanow:.:iia wzro - fu cen ar
tykułów pierwszej potrzeby. M. in. pro
jektowana jest na terenie całego woje
wódz.twa rejestracja zapasów zboża. (e) 

Nowa ustawa o naimie do pracy robotnik6w. 
Proiekt Min. Pracy jest rozważany w zw. zawodowych. 

W przyszłym tygodniu wyje.żidżają do 
Warszawy z rnmi-eni.a. O.K.Z.Z. p. Napie
railski i z ramienia centrnli włókni :ł rzv p. 
Wa'lczak, którzy wezmą udziat w konfc
roocji ,przedstawicieli centrał .związków 
klasowych w spraJwie projektu 111owej u
s'fawy o 11ajmie do pracy w przemyśle 
włÓ'kienniczym. 

PlfoJekt ustawy opracowany został 
.przez Ministerstwo Pracy i zawiera ssze
reg zmian rw dotycihczasowym sposobie 
przyjmowania i zwaą,niania rohotni1ków za 
·łtudnionyich w przemyśle wfók:ienniiczy.m. 

Nafwail1niejsze postanowieni;:i usta
wy. która ma we.iść w życie drogą dekre· 
'tu ,p. Prezydenta Rz-p1itei, są następują.ce: 

1) w Siprawie wymówienia pracy u
stawa przewiduje, że PO pierwszym roku 
pracy obowiązuje 2-tygodniowe wymó-

wienie, w następnych zaś faitacih już ~ty
godniowe; 

2) robotnik nie może być zw-011niony z 
pracy '\V razie choroby. która nie trwa 
dfuże.i oad 4 tygodnie, w razie ćwicz·eń 
wojskowych i podczas :trwającego urlopu 
ustawowego; 

Cl' w razie, jeżeli robotnik z waż.nych 
przy~zyn rodzinnych (choroba lub śmierć 
cz·łonka rodziny) ,przerywa pracę, na kiil
k2. godzi.n, nie wo·lno mu tej ·przerwy po
trą,cać z ,płacy. 

Projekt 'tej us'ta'wy zosta·ł przestany 
w bieżącyim :ty,godniu zwiazkom zawodo
wym dla zao.pfnjowa.nia. Po uwz.gilędnie
n iu -uwag. jaikie poczynią · organizacje ro
botnicze, będzie dopiero ustawa przedło
żona p. Prezyidentowi Rz.p1ltej do podpi-
sania. (i) 

~ -

Kominiarze przystąpili do strajku. 
Łodzi grożą pożary z zapalenia sią sadz. 

W dnf.u wczorajszym mi;ną:ł :termin, ja
ki wyz·naczyli cze:tadnicy kominia:rscy 
majstrom dfa udzie'lerJia odipowi·edzi na 
wystawione żądania. Majstro1wie komi
niarscy odpo•wiedzi jednak rrie udzieliH. 

W związk'l.l z ·poiwyższyun odbyto slę 
walne zebranle kominia1rzy, na 'którem po
stanowiono p.roklamować be~względny 
os'try slrajk. O po·wyższem zakomuniko-

\Vano lnspektoroiwi pracy -oraz ze wzg;lę
du na bez1)ieczeństwo -pub'1fczine, lkomisar
j8 towi rządu. W oś•wiadczeni'll swem ko
miniarze zaz.naczv·li, że wobec opo·mego 
stanowiska majstrów, skfadają z siebie 
wszelką odpo·wiedzialność z.a mogą.ce wy 
niknąć następstwa p1rzy rtieoczyszczaniu 
kom;nów. (i) 

--:o:-- . 
I 

Przed st raikiem m 1rzem~if e młókiennirz11m w Biał11m1toku. 
Robotnicy wysuną/i żądania 30 proc. podwyżki plac. 

Jak wiadomo zawodowe związki ro
botnicze przemysłu włókienniczego w 
Białymstoku wystąpiły przed kilku dnia
mi z żądaniami do przemysłowców o pod 
wyżkę drożyźnianą do obecnych płac, 
nadmieniając, iż w razie odmowy przy
stąpią do strajku. 

W związku z tern odbyto się kilka kon 
ferencyj z reprezentantami przemysłu 
włókienniczego przy udziale przedstawi
cieli Inspektorntu Pracy. Konferencje te 
jednakże nie daty pozytywnego rezulta
tu. Na wczorajszej ponownej konferencji 
przedstawiciele robotników sprecyzowali 
swe żądania w sposób następujący: 

„Z uwagi na ciągly wzrost drożyzny, 
na podrożenie produktów i artykułów 
pierwszej potrzeby, a w związku z tern 
kosztów utrzymąnia, - place robotni
ków dotychczas obowiązujące okazały 
się niedostatecznemi. Z powodów po
wyższych zmuszeni jesteśmy wysunąć 
następujące żądania: · 

1) podwyższenia dotychczasowych 
plac włókniarzy o 30 proc.; 

2) przyjmowanie do pracy i wymó
wienie pracy robotnikom ma nastąpić je
dynie za pośrednictwem robotniczych 
związków zawodowych; 

3) płace winny być wypłacone w ca
łości każdej soboty, !! nie jak to byto do
tąd, że wypłacono robotnikom tylko po
łowę należności, resztę zaś w bonach wy 
stawionych na dłuższv okres czasu; 

4) wohec tego, iż w lwiej części fa
bryk włókienniczych Białegostoku róbot
uicy pracuią po 11 - 16 godzin na dobę, 

co uniemożliwia zatrudnianie na większą 
skalę bezrob. znajdujących się w Bia
łymstoku w liczbie 7.000, żądamy, aby u
mowa jaka zawartą zostanie między ro
botnikami a pr.zemyslowcami wyraźnie 
zastrzegła, że w razie udowodnienia prze 
myslowcom, iż robotnicy zatrudnieni w 
ich fabrykach pracują ponad ustawową 
ilość godzin pracy, mają oni być pociąg
nięci do dpbwiedzialności za przekrocze 
nie 8 godzinnego dnia pracy bezpośred
nio przez Inspektorat Pracy. Żądania po 
wyższe obowiązywać mają począwszy 
od 15 maja 1927 roku". 

Pismo powyższe wręczone zostało 
przedstawicielom przemysłowców, któ
rzy w najbliższych dniach mają robotni
kom dać definitywną odpowiedź. Jeżeli 
żądania robotnilłów spotkają się z odmo
wą ze strony przemysłowców, związki 
zawodowe proklamować mają strajk po-
wszechny. (r) 

--:o:--

UST A W A O WIDOWISKACH. 

Ministerstwo Spr. Wewn. kontynuuje 
prace nad projektem ustawy o widowi
skach. Ponadto w dziale kinematografi
cznym prowadzi się prace przygotowaw 
cze do utworzenra specjalnego urzędu fil 
mowe11:0 przy M. S. vV. W dziale tym 
wprowadzono nowy znacznie uproszczo
ny typ legitymacyj filmowych oraz przy
śpieszono tempo cenzurowania filmów, 
tak, że od września r. ub. do końca mar
ca b. r. ocenzurowano o 143 filmy więcej, 
niż w tym samym okresie 1925 - 1926 r. 

O -stan sanitarny Łodzi. 
W dniu onegdajszym odbyła się w U

rzędzie Wojewódzkim w Łodz·i konferen
cja poświęcona wyłącznie sprawie pod
jęcia akcji o podniesienie stanu sanitarnlj
go naszego miasta, zwłaszcza zaś zanied
bywanych i brudem opły.wających po
dwórzy łódzkich. 
Urząd Wojewódzki wystosował w tym 

· celu okólnik do Komisarjatu Rządu i do 
starostów, polecający systematycznie 
przeprowadzać policyjne kontrole pose
syj, niezależnie od inspekcji, lotnyćh ko
misyj sanitarnych istniejących przy Ko
misarjacie Rządu, i pociągnięcia do odpo
wiedzialności karnej właścicieli domów 
w razie stwierdzenia przekroczenia przez 
nich obowiązujących przepisów sanitar
nych. 

Okólnik wskazuje na to, że przepro
wadzone dotychczas kontrole twierdziły, 
że stan sanitarny naszego miasta daleko 
jeszcze odbiega od poziomu należnego, 
wobec czego podjęcie energicznej akcj! 
mającej na celu wzmocnienie dozoru. nac 
czystością jest kwestją palącą. fr) 

• 
Z MIEJSKIEJ APTEKL 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Nad
rorczei Aipteki Miejskiej irQzpa'tryiwano 
spra ·ę dostaw lekarstw na maj i cze,~·
wiec. Uchwalono, aby zapotrzebowania 
na lekarstwa 1)okrywać w krajowych f!r 
ma·ch farmaceutycznych. 

Pozatem stwierdzono, ie Apteka Miej· 
ska w dą·gu ma·rca r. b. wy.data 2,331 ar
tyikuitów pojedyńczych oiraz 2,296 recept 
ztożoo.ych. 

Tydzi~ń Spoleczny Zw. 
Seniorów „ Odrodzenia". 

Tydzień Społeczny Zw. Seniorów Od 
rodzenia poświęcony będzie całkow.icie 
zagadnieniu Państwa Chrześcijańskiego i 
odbędzie się w Warszawie w sali Theolo 
gicum, ul. Traugutta 1. według następu· 
jącego programu: 

Dn. 23 maja g. 9 r. Msza św. w kośc. 
Dzieciątka Jezus, ul. Moniuszki 3; 4 PG 
pot Otwarcie Tyg. Społecznego - Pań 
stwo Chrześcijańskie ref. pos. Błażeje
wicz; 5 po pot Państwo {jego pochodze· 
nie, za,9ania, władza} ref. O. J. Woronie· 
cki; 8 wiecz. Zebranie towarzyskie. · 

Dn. 24 maja g. 9 r. Msza św. w kośc. 
Dziec. Jezus; 10 r. Prawo pozytywne a 
prawo przyrodzone, ref. O. J. Woronie
cki; 11 r. Pojęcie państwa chrześc. i jego 
realizacja, ref. pos. Bitner; 12 p. Libera
lizm, solidaryzm i socjalizm, ref. Ks. Dr. 
Szymański; 4 po pot. Ja:k Kościół wpły· 
wał na tworzenie państwa w okresie śred 
niowiecznym, ref. prof. Halecki: 5 po poi. 
Koścfól w Polsce, ref. prof. Koneczny. 

Dn. 25 maja g. 9 r. Msza św. w kośc. 
Dziec. Jezus; 10 r. Nowoczesne iródła 
walki z państwem chrześc„ ref. prof. 
Czuma; 11 r. Konkordat Polski z Waty
kanem, ref. Ks. Dr. Grabowski; 12 p. Wy 
znania niekatolickie, ref. Dr. Piekarski ; 
4 po -ot Szkolnictwo w Polsce ref. Dvr. 
Załuski; 5 po pot Pra\ . o małżeńskie, re\ 
Mec. Janczewski. 

Dn. 26 maja g. 9 r. Msz.:: św. w kośc. 
Dziec. Jezus; 12 r. Obyczajność publi · 
czn::i: ref. pos. Błażejewicz; 1 p. Chrystus 
Król. 

Legitymacje na udział w· Tygodniu 
St)ołeczn~m1 w cenie zł. 5-ciu. wydaje 
Sekretarz Związku Seniorów, Warszawa 
ul. Miodowa 17 m. 12 i Księgarnia Kroniki 
Rodzinnej, Podwale 4. 

Wejście na pojedyflczy wykład gr 
50.- Bilety przy wejściu. 

JESZCZE JEDNO NOWE LOTNISKO 
BUDUJE L. O. P. P. 

Z inicjatywy wojewódzkiego kornite· 
tu LOPP w Łodzi, który podjął akcję, mG> 
jącą na celu rozbudowe lotniska i budowe 
nowych na terenie województwa tódz
kiP.g-o - komitet powiatowy w Radom· 
sku przystąpił do realizacji budowy lot· 
niska. Prace przygotowawcze zosah 
już podjete, a to z uwairi na fakt, iż magi 
strat miasta Radomska odstąpił LOPF 
niezbędny dla tPg-o celu tere.1 z gruutó·,\· 
mieiskiich, który wydzierżawiony zo~h' 
za jeden zloty rocznie tej instytucji. N::i 
lotnisku w Radomsku staną wielkie han
gary, warsztaty reparacyjne, pomieszczc 
nia dla obsługi i mechaników oraz wsz~l
kic urządzenia techniczne, niezbędne na 
lotnisku. Wszystkie tę prace ukończone 
zostaną w ciągu paru miesiecv. (e) 
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Pokochajmy szmaragdowe falo Bałtyku. 
--.... --

NA MORZA, HEN PRECZ ... 
Wyruszą polscy turyści i skauci morscy. 
Posiadanie wlasrne.go wy;hrzefa mor-

6kiego w niczem nie zmie.ni'to dotyicrhcz.a
so1wego łderu1nku mchu .naszej turystyikl. 
Wprawdzie rok rocz111fe, o 1pew.nej porze, 
cią.g.rtą ca•te rzesze letłllików I wydeczko
wicz6w na nasze wybrzeże, Og'rarttlczają 
się one jedna'k prawie wyiłą.cz·nie do de~e
ktowania się widoki·em morza ... z ,plaży. 

P·rzeciętnemu letrtlk-01wi, spraginio:nemu 
wyipoczY1flku i wywczasów. w z,wpetnoścł 
io wystarcza. nlemniei jedMk c.za:s jttż 
wie1lkl. by wyjść nareszde poza g;rn!1'ice 
fogo s:iabl-onu i wyr.uszyć fr-O.che w mo
rze. k'tóre tvfo w sobie cudów kryije. 

W ro!ku bleżą·cv1m zadanie to b~zle o 
lyfo uitatwkme. że naftstw-0,we przędsię
~imstwo ,,Żegluga Po.Iska'' uru<:ihamia 2 
!;tatiki sarlonowo - pasażerskie dfa wyrcie
czek po wyibrzeżu po·lskiem, z fom, że po
za regularną komunikacją pomiędzy p.e>r
ltami wybrzeża, jede1J1 z·e statków b~dzle 
odbywał podróże '1ieco dalsze do Szwecji, 
Dain.H, na wyi.srpę Bor1.t'hoJ.m ... 

O ifo nam wiadomo. odnośine czyinni
Kf irząd<'.l1we, chcą.c p:rzvjść .z pomocą oso
bom, wa.~ącym oclbyć wy>Cieczke zagra· 
111icZ1I1ą na startku „Żeg>lug-.i Porlsiklej'' , za
mierzają ·POCZY'J1ić da1leko .idą·ce wt.atwienia 
pas:llPortowe. Na.leży wi·ę.c spodzi·ewać 
się, że uruchomienfe po1lsk1ich s't.atków pa
sażerskioh, wzyczyni s·ię wyibitlll1e do po
z.na.nia f iPOkocha.nia szmara.)'!d-owego Ba~
l:Y!ku i ~chęci wie·lu do odbywam.fa dal
szych 1wydec~eik morskich na wfasną rę
kę 111a ruewi-el'kich yachta<eh. 

Kiqka zachęeają1cy<Ch przyiktadów mi·e-
1iśmy w fafa.c1b ubiegłych. w ciągu któ
nr.ch czfonkowle naszych klubów że~lar~ 

zacJe harcerskie wysyiładą 3 olbsady, z 
których jedna ma słę udać własną yo1lą 
dro.gą rzeieztią do Szczedna, a stamtąd 
mo1rzem do Korpenhagii i łfols1rtgf0'fSU. 

Inine Jduihy żeg-larrs'kie nie .pozostają by
najminlei w ty.Ie i zamieTz.<tlą rów111ież od
być kilka wycieczek morskich. 

I mo·że kiedyś, w nfodafoklej l)t'ZY5Z-
1o·śc! osmagani s.forty.m wkhirem burz -
nasi dzleilri.i żeg<larze wytworzą z siebte 
s.wo1siki tyip p.olsik1e·.g-o wJllka morskiego, a 
przygedy ich wśród p.oci'ą.igafących siwą 
fate.truniczością bezmiarów wód podawa
ne będą z ust do ust w pokoloofa. 

Echa napadu bandyc~itiego na szosie 
Łęczyca·· Krośniewice. 

Pierzga/ski skazany został na 5 lat ciążkiego wiązioni a 
W dntu wczQ•rajszyim iwydzfaf ka'flllY cn:ikowc·j da;ła doda~nie WY111i1ki, znałezio

Sądu Ok·r~go•wego w Łodzi rozpatrvwa>t no bo1wie1111 wszystikie rżeczy zrarbowane 
s.prawę 27-letllliego R01111ana Pierzgalslkie M8Tci1nkowskiemu dnia p-o·przed.nleg0. A
go, oskarżonego z art. 589 cz. I k. k. o na reszt·(}wa:nych Romana Pie'fZgalsklego o
pad rabunk()lwy oir.az przeciwko 33-iJe:tnfej raz Juliannę W alerczak osadzo:no w aresz 
JuHall1nle Walerczak, oskarżonej z arrt. 616 cie, skąd w dniu wczmaj'SzY!J11 stanęli 
cz. I k. k. o u.kirywanle przestępcy i zra- przed sąrdem. 
bowanvch 1przez niegn iprzedmiotów. Na mzewodzie sądowym Roman Pierz 

W dniu 22 listorpa-da ub. T. między go- t>"2•lski 1przyznat się do włrty, zaś JrtiljaMa 
dzlną 4 a 5 J>O rpot na szosie Łęczyica - Walerczak do winy sie nie przywara, 
Krośiniewice okoto wsi Rzędikowo, n.a h.al1 hvlerdzą·c, że nie wledzla1ła o fom, jakoby · 
dla-rza nabiatem Stanlsiława M.arclnkow- kuzyn jej uczynH .na.pad oraz 11ie w.iedzia
s'kiego napadł od l:yitu :nleznainy OSQhni'k, fa o -rze·czach ip1rzyiniesionych do jej mie· 
'k'tóry zada.f haJndfarzowi kflka uderzeń że szka.nia. 
laznym prętem po .gJ.ow.ie. Kiedy Ma.rdn Po zbada1J1·i:t.1 caf ego szere_g-u świadków 
kowski stradwszy przytolflm·OŚĆ, padł k.tórzy iednDg·fośnie svwlerdzHi wine pod
zbroczony !krwią na ziemię. rabuś po- sądnvcrh . zab.rnt głos pirolkuirator, który do 
chwyci:ł leżące ina ziemi 2 ikosze napet- marg::łr się n.atwyiszeiro wymiaru kary w 
nfo:ne róż:nemi Tzeczami i zbied.. P.o sto~unku do Pi·erzg-a1ls'kiello oraz riie mniej 
iprzyijściu do ·P.rzytomnośd, M:ardnkow- szego wymia•ru w stosrnnku do Wa-leircza
ski zal\viadomit o naipa·dzie rpoiblisiki poste- kowej. 
runek polircyj11y. kltóry wsżJCzą1f .pościg za Sąd ·PO dwug-odzinnej ,naradzie OR"fosH 
r<lbusiem. P.rzo<fow111ik Jan Na'Wlfocid; d'fO wyimk, mo·cą które·g-o 21-'leilni 'Romarn 
R'ą poiufny.ch WY'Wi.adów. dowiedział się, PiernR"alsiki skazany z0rs-tał na 5 .tat dę:ż
że rahuś J)Tzehvwa w Ku-bnie u kuzv;nki kie~o więzienia z .pozbawie1nfem praw, 
swe'j Julja1nny Wa1J.ercz.ak Na dru~I dzień zaś Ju.Ji.a:n:na Waler:czak s1kaz:c1tia zOistafa 
dokonana rewizja w mieszkaniu Wafor- na 6 miesięcv w·ie71E>nia. fr) 

Za obrazę uczuć religijnych 
bluźnierca zostal skazany na 3 miesiące wiązienia. 

~ich odbyli pa•rę podr07-v po Ba·łtv:ku 
ma:leńlkiiemi yaohtaml ,.WHe·ź" i „Cair
mein". I w iroku bieżącym rrówrileż wy
ruszają 111as{ dzielni sipo1rltowcy - żeg"larze 
w kilka takich podróży. Ya-cht - K1lu1b po1l
siki zamierza zorgainizować parę podróży 
m0rrs'kich yachtem „WHeź". kt6ry 12-go 
czerwca ma wyiruszyć w półrti-O·C.rte strony Łódzki Sa,d Okręgowy pod przewod~ 
Baittyiku, zarwljająic po drodze do Sztok- n!c;-twem sędziego Witkowskiego, w dniu 
fLailmu. Helsingforsu. TaJ:Hrtu 1 Rygi, w 1i1>- wr zorajszym rozpatrywał sprawę Jana 
cu zaś ku brze·goim DanH i potu<lniowej Kudlińskiego, któremu akt oskarżenia za
Szwec11. Prócz te,go Yacht - K11u1b Po1ls'ki rzuca, Iż dopuścił się blufoierstwa. 
zdecydowa1t sfe 11abyć większy yacht krnt- Dnia 21 listopada 1926 r. Jan Kudllń
~Wlt1irezy o caiłe 200 mtr. kiward. ożagle- ski zam. przy ul. Wólczańskiej 159, po 
rnła, k'tóryby stużyt dla celów da·lszyoh sutej libacji powrócif w stanie nietrzeź
wydeczek morskich na.przyikład p0 mo- w~ m do swego domu i wszczął awanfu
rzu Póf,nocnem. rę używaiąc przytem brutalnych wyra-

równie! i dzieci. 
Wyżej wspomniani domownicy zawia 

domili o powyższem komisarjat . policji 
państwowej, który sporządził bluźniercy 
odnowiednl protokół. 

Cala sprawa znalazła się na wokan
dzie lódzkieR'o Sądu Okręgowego, który 
skazał Jana Kudlińskif'P'O za bluźnierstwo 
i użvcie brutalnych słów, wywołuja,cvch 
zgorszenie wśród obecnych cl0mnwni
ków na 3 miesiace wiezienia z zalicze
niem aresztu orewencv;'nego. fu) 

Na Mńędzyinairo<lowy Zlot Skautów zó'" i bluźnierstw przeciwko Bogu i Mat 
Morskk:ih, mający się o<lbyć w Danjł po- ce Boskiej w celu wywołania zgorszenia 
międzY 1 a 15 sie·rpnia r. b. nasze organf- w~ród nbecnvch tam domowników, .i.1k „„„„ ... „ ......... „„ ... „ ... „„„„„ ... „ ... „„„„„ ... „„„ .......... 
fEA.T1R . .SCALĄ". 

Wystqpy opary pomorski<# . , 
„ZYDOWKA" 
opera w 5-clu aktach Halev'ego. 

Dobrze z·robi'ła dyirekcja opery ·pomor
skiej, że swoje tak bardzo sympaty<::me 
wyist~py z.alnicjo1wa'ła wvstawfeniem ,.ŻY 
dówkl" Halev'ego. Jeżeli bowiem ik;t6'ra, 
to 'ta wfaśnle o.per.a daje sposobiność arty„ 
s1tom w niej występuJącvm do poka.zainla 
w całe .l 1pe1t111l ~wojego talentu i o.paK'll()wa
ni.a techniki gf<Jrsowej. Cala .. Żydówka", 
to wfaściwfe tylko. o He chodzi o słt0tnę 
muzy-czną. zbi0·r większych lub mniej
~zy'Oh aryj solowych. połączony.eh ze so
bą !k.rótkle:ml ,iedy:niP recHatlvami lub sce
nami chóraln~mi. które tulaj odgrywają 
'\vf.aśdwie rolę dntiT,Orzediną. Nie wcho
dząc w to. rezy pod wz.g!ędem rtechnlki o
perowej uk.fad te(!o rodzaju Jest stusz(l,y, 
T)Omljaią·c szern~ krvtyk ce·rtioinych muzy~ 
kolo~6w, czynlący·ch z tego ip·Owodu duże 
zastrzeżenia a 11a,vet uwa:Zającyoh to za 
bardzo powatriy błąd, stwierdzić jednak 
rnafoży. że dla adyisty-śplewaka „Żydów~ 
ka" daje siczeg-ól.ne poJ.e do poplsu. Pa.r
'tje so.Jo\\.'e bowiem sa istotnfe wszys1tikle 
niemal pa.rtjami ·p.opisowemi. mającemi po 
nadto tę jeszcze wie·lką zaiste za1lete. ż.e 
sa niezmiernfe mefodyj11eml. a s'ku~kiem 
tego fahvo przystęp.ne.mf; chwytają nad
'to za serce i ~em też tłumaczy się tów-
11leż kh niez'wvikra faktv·cznle popular-

·!1-0~ć. KtM 11lc z.na arrj! kardyinafa z I aktu 
fob tak tra,gicznie smutnej a'l'Ji Eleaza·ra 
„Rachelo. kfedv Pa111 ... "? 

To iteż, ieżdi oper.a ;toruńska iro~zę 

ta występy swoje „Żydówką", wido·cwie 
pragnęfa zapoznać nas z tymi przede
wszyistikiem, co stanowią o jej rzetelnej 
wa.rlto·ści, z a1rty.statml-so•llstami. T dobrze 
się sta•to, że tak postąpiono. PrzyZ1nać 
titzeba z catem u:maniem. że tak śpiew. 
jak i g-ra sceniczna artystów nie zawiodły 
tiaszycłt oczekiwań. Po czwartlkowej 
wemijecr-ze oooiosto sle wrażenie (a byto 
to wrażenie ogó:lne ). że o.pe'fa oomorska 
rozumie s·woJe zada.nie i spełnia je ta1k, 
ialk mM„na tylko rnatleplel. Roizumie, że 
jest pfa.c6wką k1resDwa. ż·e jaik·e> laika ma 
obowia.izki cietsze może, ni:ż s-ceny lnne. 
roz·uml·e, że ohodzi 'fam nieiylko o sze
rzeinie muzvcz.tteg.o kuiJt.u, ak co wlecej, 
o wykazanie, że u nas iku.Jtuira muzyczna 
"toi faktyc?.11ie na wvsoki:m p0zi01111ie. 
Wyisfawf>t';!1fe ,,Żydó\'łki" jest wymow.nem 
stwł>erdzenlem 'W tym klernn'ku pnsu:nietej 
1mtc:v dytr~kcjf op.ery toruńslkiej. P1rzedsla 
1\Vienie s"tafo rfl~ -W'Y'S·o'kośoi WY11TiaR"ań air~ 
tysltVćzny.Ch. Zas1t1.lt~a to w pi·erwszym 
rzedzie ~e·SP01f·u. który móirlby za<lowol-
111ić f stoteczne sceny. PartJe solowe. sta
nowiące .i;rfó,vn:i oodsfawę o.pery, obsa
dzone bV'łY dosko.na·le. 

Na rpłerwsz·e mlPisce z rnośród ról mę
skiich wybl1t si~ n. Bolko Bolesfaw, który 
krr-eowait siirną iro1e kard~nnata. Artvsta TO-Z 
oorz::i,dza naprawdę pileknyim. mefarJl.c?.nie 
czystyatt o szeroik!,ei skali dosem. Wikta
da w śpiew nadto DRromnie wi.elc uczu
cia, t<> też arie, zwtaszcza a·r!a akit.11 Hro 
sprawl<i wra7,e.nie duże. Nadmienić wy
roda również. że ·~ra a·rtys·tv bvta pehia 
treści. -no·wa~l. :.i. momentv psy.cbikz.nyoh 
z!1ll1 o:<Jń ('l<ldane byiłv z pef.nia rprawdv. 

"Rola Bl·eazarra spoczviwafa w rękach 
rp. Stainisf a1wa Ko·wa1ls'kieg'o. Otos tP.g-0 air
lys.tyi baird:zo miqy i dźwięc~ny. Mod'Ull.a-

cję glosu rprzeproiwadza p. Kowalski na
der umiejętnie. aczkolwiek miejscami ror
te brane bytv za sHnie (zwłaszcza w 'ter
cecie a1krfu I). Naitomiast ,pia.na zasługują 
na szczególne wyrói.rlieflie. Dużo si1ty, 
·Pra1wdy, uczucia i szczerości wfożyt p. Ko 
walskl w swa ·rolę, a arrja a!ktu IV („Ra
che:lo. kiedy Pa.n ... ") brzmiała prrześlicz· 
nie i nrzejmowafa mocą swego bezmler
neyo bólu i ogiromne.go tra)ti:omu. 

Ładny lflaprawdę materiał gtoso1WY po 
sfada p. Laslrnwski. Partia Leoipolda 1J1ie 
pozwa;Ja WtDrawdzie airtyiście rnzwł.nąć 
ca.fe.i skaH- 'f.a!lentu. 11iemnie.i jedinalk z 'tego, 
en s•tvszeiliśmy, możemy wyiciąrgnąć 'PO'" 
cbilehne dła airlY's'ty w111łos1ki. 

Rachele odśpiewa!fa p. Mair}a Ka·fuska. 
Cafa gira f śp-lew zn.amfo1nują 111le1przedę't
ną a1rlvsit'k:e. Qtos v. Kafus.'IOej hrzmi -plek
nie i czy;sto·; ar·tY'Stka umie ~rać na du
szach słuc·haczy . ło wyiwo.fuJa.c uczucia 
sHy i grozy (ia.ik we wsipainiałe oddane'j 
s>Ccr1ie aktu TH), to z.nów wielkiej 'tlldiwo
&cl i se•r-ca (jak w scooach ak·tu H \ osfu't
nieigo }. Rówini·eź p. Marja Saba:t-&wirsika 
z 111iewieLki.ej wli Eudoksji 'J)01tiraffła wy
dobyć dużo. · Ko:Joraituirową a'fję aktu ll-.go 
odśpiewała artyst!k:a 111a1prawdę rpfękinie. 

Słabszemi nieco były chóry, zwtasz~ 
cza rt)rześrJiczny chór aktu V wyipadt sła
bo, iakbv tiiezupef.nie pewnie. 

Parleczika dy·ryi.reinta spoczyWafa w rrę
kac:h .p. K. Lewf.ckiego, który wykazał 
wiele umiejętności w opariO'wainiu tak ca
tośd opery, ja1k i jej szczegółów. Ortkłe
stra dobra. 

I:nau·guracyjny występ orpe•ry 'toruń
skiej p.owifa:ny był przez publicz,n0rść tódz 
ką 111aipirawdę ze S:llCzerą serde·cznością. 

Kazimierz Ożóg. 
-:o:.-

.,. 138. 

Kącik dla pafl. 

Letnie sukienki. 
Letnie sukienki tnają to stanowczą przewag• 

nad zimowemi, że są daleko tadsze, można wtęł 
k:h sobie sprawić wdęcej. A ponieważ obmyślllłd\ 
nowego stroju Jest przyjemnością katdej kobie
ty, jest to więc poważnym plusem. Mowa tu 
oczywiście nie o jedwabnych, strojniejszych IU· 
kien.kach, lecz o skromnych muśUoowych, etami· 
nowych, kreponowych l innrch wdzięcZillych l po 
wiew11ych, których największem bogactwem jes1 

piękny dobór barw i deseni. 
Jest też w sukienkach letnich kllka zasadnJ. 

ezych typów, które je urozmaicają. Pierwszy -
skromniutki, dziewczęcy rodzai sukienki s1>0rto
wej, z kołnierzy·k!em, wlązMiym pod szyją, man
kietami przy długich rękawkach i paseczkiem tro 
cłtę powyżej bioder, odctnającym zlekka wyt~· 
cane plecy. Spódniczka w tych sukienkach bywa 
zwykle zlekka mars1:cz0łta, uktadana w przypra· 
sowane faldy, plisy, czasem zaś w parę fatd, d·tO 
bniutko zakarbowanych. 

Drugi rodzaj - to sukienki również skromne 
i proste w linii, ale pozwalające sobie na i>ewien 
odskok od typu sportowego. Ulubionym faś.onem 
zostaje jednak spódniczka vrzymarszczona z pr:ro 
du z paskiem, spiętym ldamrą, przytrzymuJacą 

kilka fałd t. zw. fason egipski. Modne są także 
fartuszki narzucane lub karbowane, zwisające ód 
paska, a czasem przez całą dług.oś~ sukni, od W'J 
cięcia szyi. Wycięcia bywają dowolnego kształ
tu - modne sa zar6wlllo okrągłe, jak śpiczaste -
zależnie od fasonu sukni dobiera się lepiej pasu
jące. Rękawki, aczkolwiek przy sukniach fanta
zyjnych przeważnie krótkie, przy s1><>rtowych rn<' 
gą być zarówno krótkie ja!k długie. 

Kombinacja kolorowego jumperka z gładka 

spódniczką jest niezmiennie modilla i elegancka. 
Przy wszelkich fasonach fantazyjnych niesły

chanie modne sa połączenia materii gladklef z 
deseniowemi. Pozwala to na zużytkowan.te ze· 
szłorocznych i jeszcze dawniejszych sukienek, z 
których tanim kosztem można tworzyć nowe [ 
eleganckie odmiany. 

Dość rozpowszechnione sa suknie z peteryn· 
kami, przechodzącemi w r~kawy-fason wdzięcz 
ny, ale opatrujący się, możliwy więc dla kogoś, 
kto ma dużo tualet. Wreszcie, modna jest takM 
nieśmiertelna kryinolina, od kilku lat utrzymująca 
się na rynku mody Jako fason nie królująC'Y 

wprawd'Zie, ale zawsze tolerowany. 
Co do kolorów, to śmlalo można powied~le~. 

że w lecie modne są wszystkie. Kolor chabro• 
wy, jak można było przewidzieć, znudził ~lę 
szybko już w sezonie wiosennym, w lecie jedinak 
wśród kilku innych sukienek, jedna w tym ko· 
lorze mniej się opatruje, niż noszony codziennie 
kostjum. 

U. N. 
-10!-· -

Z Funduszu Bozrobocia. 
W związku z ukazaniem się w nlektó· 

ry.ch miejscowych plsmach notatki. w 
SP'fa.\vie rzekomego n!e\\·ypłacanfa za.po
móg bezrobotnyim pracownikom umysto. 
wym, zarzad obwodowy Poodusziu B~· 
robocla w Łodzi wyjaśnia, iż treść tego 
komunikatu Jest nieścis·fą, a częściowo na 
wet wręcz zmyś!J<ną. Sprawa fa w świe
tle rrzeczyiwistości 1przedstawia się rtastę
pująrco: 

Otrzy.ma111a w dniu 16 maja T. b. na wy 
p'łaty suma zł. 125.000 winna być wypła
co-11a na zasadach naw-ej, obowfązujące; 
od dnia 1 maja r. b. lnstn.rkcjł ml111istra pra 
cy i opleki s·J)O-tecznej, wprowadzając któ~ 
ra w t'.Y!Cie, lro-nfeczriem jest przeprawa· 
dze.ni·e jednorazowej szczegółowej rewl
zj1i dokumentów bezrobOtnV'Ch, korzystają 
<:yie'h do1tyicihczas z za1P.01116.g na podstawie 
~ienio111ych obecnie ,prze:plsów dawneJ. 
dzlś nleobowlązują.eej lnstr.ukcji. 

Zrozumfafeim jest, .iż rewizja ta·ka. mi· 
mo ~ntensy1wnej pracy od1t1ośrteg<'l perso· 
neiu miejscowego obwodowego bh~a :fi', 
B. nie d.a się uskutecznić w ciągu 1-2 
dni. 

O rozpoczęciu wvipta-t, co nastą,pi w 
na-j1bliższy.ch <lni·ach, będą pOdarte do pra
sy wtaśchve komtlrllikaty. 

. . . .. 
I ' :~ • \ ' • • • < ... ' i „: . ''. • • ' ~ 7<) r I> "' .._ < • j' \ ,„' 

~NOui.~:'.J!!~owy I 
Dziś! Dzłś! 

Arcydzieło filmowe p . t. 

· Królewski Lowelas 
Prav1tod1 płochego k•lllł~tka 

\V rolach głównych najwięku:e •ławy ekranu 
Ricardo Cortez i Adolf Menjou. 
-Ceny miejso: W dnie powszednie na 
wsi:ystkie sean$y, :td w sobotę, nłedzielę 
i śwłęta od J!odt. 2 do 3 po południu 

I m.60 l!t• U tn. 30 J!r. In m. 20 ~r. 

W7oboty, niecbido i święta odg:;ds. 3 
po poł. I m, 80 gr. II 111. 40 ~r. III m. gr. 30. 
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X.to staie dziś do poboru. 
W dniu dzisiejszym ·l)I'Zed komisję po• 

borową Nr. 1, przy ul. Traugutta 10, win
n! stawić się mężczyźni rocznika 1906, 
zamleszka.U w obrębie J-,go komisarjatu 
policji. który.eh ·nazwiska zaczy.nają się na 
litery K. L. Ł. M, N, O. 

Przed komisję poborowa Nr. 2. przy 
ul. Zakątriej 82, winni stawić się dz.iś męż 
czyźnl rocznika 1906. za.mieszkai!i na te
n nie VIII-go komisar.iatu oołicjf, o nazwi
skach na litery L. Ł. M. N. 

Z t·erenu starostw.a łódzkiego wi:nni 
.stuwić się przed komisję poborową w lo
kalu P.K.U. Łódź-Powiat. Piotrkowska 
Nr. 187, mleszkań·cy Rudy Pabjanickfej. 

Jutro komisje poborowe nie urzędują. 

B-cia Dobraniccv 
.zostali skazani na 400 zł. grzy· 
wny za nieprzestrzeganie S·o 

godzinnego dnia pracy. 
ł.6dzki Sąd Okręgowy pod przewoda 

nidwem sędzf ego Wvżvn1dewkza, w 
dn;u wczora.iszym rozpatrywał sprawę 
B-c! Dobranlckich. oskarżonvch o to. ii 
zatrn<lr;lali w swych zakładach przemysło 
v·ycł1 robotników w godz:na'Ch riadliczbo 
';\>·\-eh wbrew ustawie z dnia 18 grudnia 
1919 roku. 

Pne<lstawiciel inspektoratu pracy prosi 
o surowv wyrok sądu, a to z tego wz~lę

- fo, że fabryka Powvższa zatrudniała 
pnez dłuższy cz.as robotników. 

Said no naTadzie sk.azaf pe1tm:imo-c011ika 
fabryki B-cia Dobraniccy, Bronis•ława Ku 
te za inieprzesłtzega1ie 8-mio g<><lzinnego 
dnia pracy wbrew odnośnej ustawie -- na 
400 zł. girzywny z za.nilaną w razie nie.~cią 
~alności na 8 tY~<>dni aresztu. (u) 

ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW 1 
PRZEM. CHRZ. W LODZl. 

Staw. Polskich Kupców i Przemy
stowców z oowodu katastrofalnego wy
lewu rzeki Missisipi w Ameryce przesła
ło następuiącą depeszę: 

Poseł John Stetson, Warszawa fok
sal 3. 

Do głębi przejęci żywiołową klęską, 
jaka dotkneta chlubnie zapisane w sercu 
każdego Polaka Stany Z.iednoczone prz;e
<;yłamy wyrazy prawdziwego współ
czucia. 

Stow. Polskich Kupców i Przem. 
Chrześcijan w Lodzi. 

ULOI DLA LODZI W SPLACIE POŻY· 
CZEK PAŃSTWOWYCH. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
5karbu powiadomiło władze miejscowe, 
że wobec tego, iż zarząd miasta znalazł 
5ię w trudnem położeniu przy spfacaniu 
orocentów od pożyczek na roboty inwe
stycyjne, które są jeszcze w budowie i 
;iie przynoszą jeszcze dochodu, skreślony 
będzie państwowy podatek od nierucho
mości. Nadto Bank Gosp. Krajowego u· 
dzieli miastu kredytu na zapłacenie za-
'eglości. (i) 

STAN ZDROWOTNY M. LODZI. 
Stan zdrowotny Łodzi '\V marcu r. b. 

(l..'edlc Hoś-ci wypadków cho1rób zakat-
11 ych. zglosz-0nych w Wydziale Zdrowot-
1ości Publlcz.nei (-Oddzia•r sanitarny) .prze<l 
:-ta wiat się następ.ująico: 
ciur brzus,zny 16 wypad. (w u'b. mfes. 17) 
du.r plamisty 1 „ ( „ „ „ -) 
:zerwonka 3 „ ( 1o „ „ ---) 
nionica.__ 75 „ ( „ „ „ 124) 
l:i ionica 71 „ ( „ „ „ 66) 
róża 5 „ ( ,, „ „ 4) 
drętw. karku 1 „ ( „ „ „ 2) 
gorącz. polog. 6 „ ( „ „ „ 9) 
Jclrn 194 •I ( „ „ „ 227) 
kr;;tusicc 3 „ ( „ „ „ 3) 

O~ółem 375 „ ( „ „ „ 452) 
Z powyższego zestawienia wynika, te 

w n.aju r. b. stan zdrowotny mlasta - w 
por6wuaniu z lutyim z.nacz.nie sfę r:>OfoP
!nyl, głównie dzięki zmniejszeniu się licz
by z.1c harowań na .pito.nicę l odrę. 

PIERWSZY OGÓLNO-I<RA.JOWY 
ZJAZD KSIĘGOWYCH. 

Uczestnicy zjazdu, wyznaczonego na 
5 i 6 czerwca r. b. korzystają w drodze 
powrotnej z ulgi kolejowej w rozmiarze 
pc.dwóinym, w .nyśl p. 6 działu E. rozd;. 
l części II taryfy osob. 1 bag., czyli ż~ 
płacą w pociągach osob. lub mieszany'.!h: 
1) w wagonie kl. III połowę taryf kl. IV. 
b) w wag. kl. li połowę taryfy kl. III. c) 
w wag. kl. I połowę taryfy ·kt. II-ej. . 

Odpow~ednie formularze, uprawniaia
~c do kor:::ystania z tej ulg!, wydawane 
J1?dą podczas zjazdu w Warszawie przez 
'.<omitet Zjazdowy. 

Komuniści, którzy chta zmienić przekonanie, 
aby sią wydostać z za kratek wiąziennych. 

Łódzki Okręgowy Komitet Robotni
czy PPS otrzymał od grupy osób przeby
wających w areszcie prewencyjnym w 
więzieniu dla przestępców politycznych 
przy ulicy Gdańskiej 12, jako podejrza
nych o działalność komunistyczną list na
stępująeej treści: 

Szanowni Towarzysze! 
My niżej podpisani zwracamy się ao 

Was w sprawie udzielenia nam pomocy 
prawnej na skutek naszego wystąpienia z 
komuny więziennej. Prosimy Was o ła
skawe przybycie do nas w celu orr.ówie
nia wszystkiego szczególowo na miejscu. 
Z pozdrowieniem z za krat: 
Stanisław Gustowski, Ksawery Najdek, 
Józef Kilan, Władysław Lisiecki, U. Lu
derski, M. Oołdyga, K. Pokrant, Czesław 
Paprocki. 

Na skutek tego listu przedstawiciele 
miejscowego komitetu PPS Rapalski i An 
toni Purtal zwrócili się do prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym z prośbą o u
dzielenie pozwolenia na widzenie się z 
podpisanymi pod listem więfniami. Pro
kura tor przychylł się do tej prośby. Zgod 
nie z obowiązującym regulaminem wię
ziennym przedstawiciele komitetu PPS 
rozmawiali z każdym z więźniów z osob
na. 

Jak wyjaśnili więźniowie do wystą
pienia z komuny więziennej sktonlla ich 
zmiana psychiczna, będąca następstwem 
nieuczciwego postępowania, przebywają 
cych wraz z nimi komunistów, którzy za 
kratami dopiero ukazali swe właściwe 
oblicze (!) (r) 

Na odcinku Łódź • Koluszki - Rokiclnv - Piotrków 
okradaiq w nocy podróżnych. 

Od pewnego czasu na przestrzeni 
Łódź-Rokiciny-Piotrków zdarzają się 
dość częste wypadki okradania podróż
nych w nocnych poc·"·Tach. 

Niedawno w poci:rnu Nr. 19, na prze
strzeni do Piotrkowa dwóch nieznanych 
opryszków napadło jadącego samotnie w 
przedziale 2-ej klasy p. Z. Podróżny ów 
najspokojniej spal, okrywszy się paltem. 
Nagle uczuł, że palto z niego ktoś ściąga 
i gdy otworzył oczy - ku swemu przera 
żeniu ujrzal, jak jeden z opryszków stal 
n:1 stopnlach wagonu, drugi zaś, zerwa
wszy palto, usiłował podać je pierwsze
mu. Pociąg znajdował się w pełnym bie 
gu. Między p. Z. a opryszkiem wywią
zała się walka, a raczej wydzieranie so
bie palta. 

Na szczęście drugi opryszek nie przy
szedl z pomocą pierwszemu, stal bowiem 
na czatach; p. Z. wzywał pomocy, ale mi 
mo przeraźliwych okrzyków nikt z jadą
cych nic nie słyszał. Szamotanie trwało 
około 10 minut i wreszcie opryszek dał 
za wygranę i uciekł, pozostawiając w rę 
kach podróżnego strzępy. Drugi identy
czny wypadek miał miejsce przed trzema 
dniami w pociągu Nr. 14 na przestrzeni 
Koluszki - Baby. Ody pociąg ruszył ze 
stacji, nagle do przedziału 2 klasy z 2-ch 
stron wpadło 2-ch opryszków, jeden po
rwał śpiącemu podróżnemu z pod głowy 
palto, drugi zaś schwycił walizkę. Za
nim podróżni zorjentowali się, złodzieje 
wyskoczyli z pociągu i zniknęli w ciem-
nościach. (o) 

Młody chłopek w szponach szanta~ystkl. 
Obawiając sią kompromitacji i kary sądowej powio

sil siq w stodole. 
We wsi Wofoiki tejże gminy zamie

szkiwał 22 letni Antoni Motyl syn zamoż
nego gospodarza. Od dłuższego czasu 
pałał afektem do zamieszkałej w tejże 
wsi 45 letniej Wiktorji felisiakowej. Pew 
nej nocy felisiakowa zbudziwszy się u· 
slyszala łoskot wysadzanego okna. Ku 
swemu przerażeniu ujrzała, że przez 
okno wtargnat do wnętrza izby Mo
tvl. Rozpaczliwe krzyki Felisiakowej 
zbudziły sąsiadów, którzy pośpieszyli jej 
z pomocą. Przestraszony Motyl zanie
chawszy niecnego zamiaru ratował się 
ucieczką. Zajście to postanowiła felisia
kowa wyzyskać w celu szantażowania 
Motyla. Spotkawszy go nazajutrz zażą
dała odeil 2·00 złotych ~rożąc, że w razie 

odmowy zaskarży go do sądu za usiło
wanie dokonania gwałtu. 

Przestraswny mlodzieniec oświad
czył, że posiada jedynie 30 złotych, które 
gotów jest jej wręczyć. Pelisiakowa jed 
nakże pozostawała nieubłagana, doma
gając się całkowitej sumy. Rozpacz o
garnęł·a Motyla. Pieniędzy nie miał, oba 
wiał się zaś kompromitacji I surowej ka
ry sądowej. Nie widząc wyjścia z roz.. 
paczliwej sytuacji pobiegł do stodoły i tu 
powiesit się na własnym pasku, przerzu
conym przez belkę. Ody po pewnym cza 
sie przyszła do stodoły matka Motyla za
stała zimne już zwfoki nieszczęśliwego 
młodzieńca. Władze policyjne wdrożyły 
śledztwo. (r) 

Plaga dzików . w powiecie łódzkim. 
Przed wielką oblawq na odyńce. 

MiesZJkańcY gmi.nv Lućmlerz wysłali 
dele~a.cję do starostwa ·łódzkiego, z proś
bą 0 zanądzenle obtawy na dziki, które 
w wielkich Nościach czyinią <luże szkody 
szcze.~óhtl·e w kartofla·ch i niszczą gorun
tv. W od'J)'01wiedzl starosta p. Rżews.ki, 
oświadczY'ł de'1egacji, że :przedsięwemnie 

Z TOW. J(~AJOZNA W CZEGO. 

Wobec rozpoczynającego sie sezonu 
wycieczkowego Zarząd Łódzkiego Od
działu Polskiego Towarzystwa Krajo
znawczego chcąc ułatwić zwiedzanie naj 
ciekawszych i najbardziej godnych widze 
nia mieiscowości i zabytkó\V w Polsce, 
urz::idza we wtorek dnia 24 b. m. o godz. 
8-ei wjeczorem w lokalu wtasnym przy 
ul. ·Al. Kościuszki Nr. 17 zebranieł na któ
rcm kilku członków Towarzystwa scha
rakteryzuje, ilustrując przezroczami, nie
które szlaki turystyczne, poinformuje o 
miejscowych warunkach mieszkanio
wych i aprowizacyjnych w zwledzany~h 
miejscowościach i udzieli na zapytama 
wszelkich potrzebnych informacyj i wy
jaśnień. 

Nłew~tpliwie referatem tym zaintere
sują się liczni turyści, a przedewszy
stkiem młodzież szkolna, chcąc uniknąć 
w podróży różnych nieprzyjemnych nie
spodzianek z powodu nieznajomości te
renu zw1iedzanego. 

<>dp-Owiednie kroki, by uchronić powial 
J)rzed szko<lcJ~kamL Ponieważ dawna u
stawa przewiduje iprawo urządzenia podo 
hnej ohta•WY, p. starrosla l])O•rozumiał się z 
wl.aścide.Iam! mają•tku Luómier.z. by prze 
.prowadzić wspóliną akcję. {tb) 

--:::: 

STRAJKI PROTESTACYJNE. 

Onegdaj w fabryce Scheiblera i Grołi
mana robotnicy urr,a.dzili dwugodzinny 
strajk demonstracyjny, jako protest prze 
ciwko zamachowi na angielską sobotę, po 
nieważ z przyczyn technicznych robotni
cy tych zakładów nie mogą całkowicie 
porzucić pracy w soboty. 

Również w fabryce „Widzewskiej Ma 
nufaktury" trwał strajk demonstracyjny 
a jedna ze zmian strajkowała z powodu 
zbyt niskich płac, nieuregulowanych we
dług cennika. 

W fabryce ttoffrichtera odbyły się dwa 
zebrania robotników i po krótkiej dysku
sji postanowiono w soboty nie pracować. 
o ile przemysłowcy nie zgodzą się płacić 
za 8 godzin. .(b) 

ZE STOW. „START'". 
W sobotę, dn. 21 b. m. o 'godz. 9 w. 

odbędzie się w lokalu własnym „Wieczór 
klubowy" dla członków Stowarzyszenia. 
W ejśc.i.e bezpłaj_ne, 

f 

Co dzlł usłyszymy z gło
łnlcy radJo·aparatu ? 

Program wa ... zawsklej atacJł 
nadawczej. 

Sobota, 21-go maja. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunl· 

kat lotniczo - meteorologiczny; 15.00 Ko
munikat gospodarczy i meteorologiczny; 
15.30 Odczyt p. t. „Koń i konkursy hippi
czne", wygł. red. St. W 0towski: 16.45 
VI-ty odczyt z cyklu „O wyborze zawo
du" p. t. „Zawód inżyniera", wygł. p. 
Franciszek Bąkowski: 17.15 Koncert po. 
południowy popularny. Wykonawcy: or 
kiestra P. R. por dyr. prof. Jana Dwora
kowskiego, p. Janina Sowilska (śpiew), p. 
Wincenty Jakubczak (klarnet) i prof. Lu· 
dwik Urstein (akompanjament); 18.40 
Rozmaitości, wypowie p. Ludwik Lawiń· 
ski; 19.00 Odczyt p. t. „ttistorja rozwojt.. 
automobilizmu", wygł. inż. Eugenjusz Po 
rębski; 19.30 Pogadanka z działu „Radjo
kronika", wy~ł. dr. M. Stępowski; 19.55 
Komunikat rolniczy; 20.30 Koncert wie
czorny. Muzyka lekka; 22.00 Komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe; 20.30 Koncert wie 
czarny, Muzyka lekka. Wykonawcy: or 
kiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow
skiego, oraz ttelena Kamińska (śpiew), Je 
rzy Boroński (recyt.) i Stan. Nawrockf 
(akomp.). 

Berlin, 483,9 m. - 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych: 16.30 Koncert muzyki 
lekkiej; 19.00 Muzyka dzwonów kościel· 
nych; 20.00 Wieczór kabaretowy; 22.30 
Muzvka taneczna. 

PRZEDSTAWIENIE LUDOWE NA BU· 
DOWĘ DOMU ML. W. SKOSZEWACH. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej ze 
Skoszew Star. Brzeziny urządza w dniu 
22-go maja b. r. o godz. 6-ej wieczorem 
w Domu Młodzieży Polskiej przy ul. 
Gdańskiej L. 111 przedstawienie na pro• 
gram którego złożą się produkcje ludowe, 
część wokalno-muzyczna. występy chó
rów i wiele innych urozmaiceń. Dochód 
otrzymany z ofiar przeznaczony będzie 
na budowę Domu Młodziety w Skosze~ · 
wach. 

---„:---
Na srebrnym ekranie. 
---------------------------ORANO - KINO. 

"INTRYGA KSIĘŻNEJ DIMITRfSCU'. 
„Grand - Kino" obdarzyło bywalców swoich 

jednym z tych nowoczesnych filmów, które stoi• 
na najWYższym poziomie sztuki klnematografici• 
nei. Obraz ten, piękny życiowy dramat, uposażo· 
ny jest we wszystko, co może ująć każdego wi
dza. łaknącego przyjemnej, dobrze zakończonej ro
zryki. 

Srodld, któremi reżyser operuje są niezmiernie 
proste: unikając sztucznych i wyszukanych efek
tów, dak tern samem rzecz wYlątkowo ładr.ą, PO· 
siadajqcą przytem wybitne wartości kinowe. Zaj
mująca, niebanalna fabuła tego filmu potrafi tr:r.y
mać widzo w ciągłem napięciu. Reżyseria zdumle· 
wa finezją szczegółów i doskonałym rytmem. 

„Intryga księżnej Dimitrescu" !est przedewszy
stkiem popisowym filmem dla Imogeny Robert
son, która roztacza cudny urok swojej postaci i ol
śniewa potęgą gry aktorskie], doprowadzonej do 
zenitu. Jasnowłosa główka, piękne oczy I malnś- 1 

kie, ~licznie skrojone usteczka - a gra, dyskretna, 
wykwintna i spokojna potęguje jeszcze bardziej 
dodatnie wrażenie. 

I dlatego na obraz patrzymy z wielką przyjem
nością. zwłaszcza, że reżyseria wyzyskała :iwiet
nle kilka momentów, data olśniewające przepy
chem dekoracje, dała zdjęcia pierwszorzędnej ja

kości. 
Partnerki Imogeny Robertson - matka młode

go lorda i księżna Dimltrescu - w grze sekundu
ją z powodzeniem głównej bohaterce. Niemniej u
datnie wYPadły role męskie w wykonaniu 1'P· Li
"io Paranelli i Waltera Rilla. 

Program należy do typu tych, które publicz-
ność łódzka lubi. Steep. 

01ró~ 6~Anl-HOl(ll 
Występy znakomitego baletu 

primabaleriny ANNY ZABO JKINEJ 
odbywaj~ się w 

Sali letniej Grand-Hotelu 
WeJścle z ul. Traugutta. i Moniuszld. 

·Kasa ogrodu przyjmuje zamówienia co
dziennie od 12 - 2 na bilety sezonowe, 
w cenie 30 zł. ważne na ws~yslkie przed 
stawienia i koncerty w sezonie letnim. 



Ogólne zaciekawienie rozgrywkami ligOwemi. 
I. F. C. na pierwszem miejscu. 

~ozgrywki Bgowe z.awrócity wszyst
kim gtowv. a najwięcej niespodziewa11e do 
tąd i n!eoczel<iwane wyniki. 

Sifa - G. M. S. · , 
Turyści - Ł: T. ~. G. · 
Najgor.zej dc·tychczas przedstawiają 

się szanse Sity, która nic może nabrać je
szcze rozmachu rnistrwwskiego. 

Ale nl·etyilko Liga ·pracuje. Od czasu 
do czasu, po dt·ugkh wypoczynkach uka-

że sfo zawiadomienie o tern, iż ŁOZPN nie 
za.nie<lbu.le rozg-rywe'k mistrZD'\Vskich i w 
niedzielę cidbedzie się jedno spotkal1ie 
Unionu z W. K. S.-em. 

Klasa A jeszcze jako itako żyje, ale o 
kl. B. J.ub C. nic jakoś nie słychać i pra
w<lo.podohnl e słychać nk będzie. 

. Gdy da wnie.i fatwo byto odgadnąć zwy 
;1ezcę w sz;ablo.no·wy;ch rozgrywkach -
PZPN. dziś najwy.trawniejszy sportowiec 
mezdofoy jest przewidzieć i oikireśllć szam 
kddego z poszczegÓ'!nych khtbów li
gowy.eh. 
. Gasną_ gwiazdy dotychczas promieniu
Jące 1 uSitępuią miejsca l:tmym, przyćmio
nym nie z ich winy. Cóż za emocje da
w~l PZPN? Zawsze jeden i ten sam 
'11Istrz u~ręgowy, zawsze jedni i ci sam! w 
wake finafowej o tytu,r mistrza Po-Iski 

~han~au1zne s1enu w ~ru1łm ~nlu z~w1~~tu ~~~sersttil~ 
o mistrzostwo Europy w Bernnie. 

9 termluów. wyikorzysfanyich doty~h
c~as 1Pr,ze~ Ligę, wytwonyło już ·tyle. z.a
c1eika1w1ema, emocyj i zapału, że każda 
nast_ępna ni~dzfela ocz-e1kiwana jest przez 
ain;atorów ,prl'ki nowej z nieder.piHwością. 
A J.le ina lema'.f nledzlelnych zmagań trzeba 
-n~s1łuCJ~ać się przyipuszczeń, obaw czy u
ciech, 1'1e kirzyżówek i iróżnych kookuir
sów zaprząta. gtowy co namiętniejszym 
s.po1r'towcom? 

Niesłuszne orzeczenia sędziów prz_yczynq gorszq
cych zajść. 

Jedno jest dotychczas .pe1wne, że na 
~zele llgowc6'.v kroczy IFC z dwoma tyJ
straconem~' punktami, za nimi podaż.a ŁKS 
z trz~ma . punlkfami slraconemi, Wista z 
plięcioma, TKS - z ipfędoma i 't. d. 

Niesp'odziankę zrobHi toruńczycy wy
s~wając się ·pono,wnie na froinif, po zwy
c.tęsłwie nad Turyisfami. 
. Mislrzoska Pogoń musi zadowolnfć się 
~edenastern rni•e.iscem, a Turyści. mimo 
zwydęstrwa .nad Wis·lą i remis z Pogonią 
nie mogą wydohyć się z dwunastego mfej~ 
se.a. 

, Czami jttż zlecieH na szósłe miejsce, a 
Leg<ia wa.rszawska oddała się s'fo·pniowo 
od szarngo końca. 

W niedzielę faibeN{a Hgowa ulegnie 
znowu zmfani-e, gdyż Zimierzy się caily 
szereg 'klubów, a miamowkie: 

Turyści - Cza!m~ 
Pogoń - Ł. K. S. 
Hasmonea - T. K. S. 
I. F. C. - Warszawlaill!ka 
Polonja - Ruch 
Wista - Warta. 

Niemniej zacickaw.ienia wzbudzają roz
grywki Hgi pierwszej, w której gronie 
z.najduią się poważne l ·gmź:ne zespoty. 
Dotyohczas na ipierwszem miejscu u'trzy
muje sie Ł TSG, giromiąic wszystlkich po 
kolei. Na drugiem miejscu ultrzymU'je sie 
t.JKS, mając również fatwe zwydęstwa i 
iedrio tylko remis z GMS. 

. Losy o da.Jsze miejsce ważyć sie będą 
m1ędzv GMS. Hakoa1hem i PTC. Gorsze 
.>za!nse ma łfakoah, ulegając dotychczas 
prawie wszystkim. 

W niedzielę zmierzą się naslę.pujące 
kluby ligi ole·rwszej: 

So1kó:f (Zgierz) - Hakoah. 
P. T. C. - Ł. K. S. 

er @&iii! w 

Drngl dzień boks.erskich mistrzostw 
Eumpy w ber'li-ńskim „Sporttpąlast" skoń 
czyt się wielkim skandalem. Mylne roz
strzyignięda sędziów były przyczy.ną gor 
szącycb scen. Publiczność dała \vyraz 
swemu u.pustawi I za\\·zietością go.cna !eo 
sze.i sprawy urządzHa .. ~;;:odą muzvkę". 
Autorytet mistrzostw Europy zosta't po
waż.nie naruszony. Publiczność krzyczała 
niemal -ryczała. 

W drugim dniu sta·rt·oiwat łodzian!n. 
Tomasz Konarzewski. mistrz Polski \vszv 
stkich wa.Q;. •Za Drzechvnrka miał on Jcduc 
go z n.aHe·pszy.ch za.'\vodrii'ków ekipv nie
mieckie.i Schomaith'a. Ogólnie spodziewa 
no się decv<lujące,go zwycięstwa mistrza 
Niemiec. Konarzewski bowiem krótko 
pirzed wy.iazdem byt chory f przez dtuż
szy .pczedąg \:Zasu nie treno\\·a·t. Tym
czasem to:dzia.nin mile rozczarowat. Byt 
on naj.lepszy.m naszym przedstawidelem. 
Przy vdrob:riie szczęścia s·ryotkanie wto·r
kowe Konarzewsikleiw ·w Berll.nie ·powin
no się byto zakoń·czyć jego wygr.?.ną. 

Na ri1ng \Ycihodzą Koinarzews'ki l Schon 
rath. Niemca wita hmavan -oklasków. 
Polaka kHka anemicznych braw i to człon 
ków koknji ,polskiej w Berlfnie oraz gór
noślązaików P'l'ZY•byfych w charakterze 
widzów na mistrzostwa braci Snopików 1 
De·nischa. KonaPewski zdradza wielkie 
zdenerwowa111ie. Z chwilą uderzenia gon
gu p-0wraca jego spokó.i i jui z mieisca 
naciera na przeclwnlka. 0.~6ln i c spodzie-
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AUSTRJA-BELOJA. 
22 b. m. odbędzie sie we Wiedniu 

mecz reprezentacv.inych drużyn Austrii 
przeciwko Belgji. Po ostatniem zwycię
stwie Austrii nad \Vęgrami 6:0 i po do
tkliwe.i porażce Belgji 1 :9 przeciwko An:. 
glji, spodziewają się zwycięstwa Austrii. 

HAKOACH W AA\El!.YCE. 
.lak „M.ontag" donosi, zostali angażo

wani przez amerykańskie kluby fabian, 
fischer i Kovacsi z Hakoachu. 

+•&M*Fi•== 

Walki o mistrzostwo Ligi Wiedeńskiej. 
Po<lcząs odbytych 15 b. m. meczów, werwą i już po 15 tninutach gry, zwycię

..ioszto do różnych niespodzianek. „Admi- stwo miał zcini>wnione. -
ra", która pobita Wacker 3:0, ma obecnie Vienna, najstarszy i najpopularniejszy 
o 4 punkty więcej od B. A. C., ponieważ · klub Wiednia, w ostatnich czasach ponosi 
B. A. C. został pobity przez Rapid 0:1. - klęskę po klęsce. - I tym razem gra 
Wszelkie <lane przemawiają za zdoby- „Vienny" zawiodła i wkońcu została 
:iem mistrzostwa przez Admirę. W ko- przez swego najstarszego rywala W. A. 
1ach sportowych oczekują wyniku z rozu C. 1 :2 pokonaną. · Vienna gra według sy
miaf em zainteresowaniem, byłby to bo- stemu Penarola, gra toczy się zawsze 
wiem pierwszy wypadek zwycięstwa przy silnej jej przewadze, ale w sytua
~dmirv w walkach o mistrzostwo I. Ligi. ej-ach podbramkowych zawodzi. - Atak 
Charaktervstycznem jest, że B. A. C., któ Vienny w polu ma zaws1:e przewagę, 
·y na ostatnim meczu graf przez cały · przed bramkę traci jednak wszelką ener
..:zas z \Vielkiem powodzeniem, dopiero gję. W II.' Lidze „tlertha" straciła jeden 
4 minuty przed końcem otrzymał nie- · punkt, grając z „Wiener Sportfreunde" 
spodzianie brarnke. - W rezultacie stra- 1 :1. Tu walka o mistrzostwo rozstrzy
cił B. A. C. wszelkie szanse zdobycia te- gnie się w grze „Hertha"-„Nicolsoq". 
~orncznego mistr::ostwa. W III. Lidze jest mistrzostwo już roz-

Wielką niespodziankę sprawił S. C. strzygnięte. Mistrzem został klub „Mei
Simmering pokonując obecnego mistrza dlinger Sportfreunde", który będzie graf 
.,Austrja" 8:2. Simmering grał z wielką, w przyszlvm se:;;onie w II. Lidze. „ . 

wano sic, że Pofak txędko sie „wypom
puje". Tymczasem Konarzewski z bra\Yll 
rn, naciera na zdetonowainego przech,·r.1fka 
Trzecie Sitarcie nie uwido•cmito przewsR"i 
żadnego z \:Valczących. Konarzewski zu
pdnle ieszcze ś"'ieżv, Niemiec komolet
nic wyczerpmy. Z chwilą og-·fosze,nia koń
ca za,vodów ZiYWa się burza oklasków 
4-rotysfę,czne.i publlc:wości, która w te·n 
spos6b na~radza obu walczących za 9 mi
nut emo•cji. K-onarzewslki jest ohleg-any 
przez kole>gów i Niemców, którzy wvra-
7a.ią się o nim z na.iwiększeim uzna,nlem. 
Opuszcza en ring zupetnie nie zmęczony. 
przeciwnik jeyo n.atomf.ast jest wv·czer
pany. Jury ogtasza.ią zwvdęstwo Schon
ratha z ml'k·ros'koP:i1ną różnicą punktów. 
Niemiec był łepszym w wa-lee z bllska. 
natomfas.t 'Ila dystansie musial ustą:pić Ko 
narzewskiemu. Schonra~h jest mistrzem 
Niemiec. waży coś o 3 kik więcej cd Ko
l1arzev.-sk\.ego i ma za sobą 'J)rzesz~o 100 
s·potikafi. Konarzewsikiego walka pozosta
wHa naile.osze wrażenie. Walczył o·n naj 
lepiej z Po.Jaków. 

Polacy zosta1li w Be·rlinie w pierw
szych qwóch dniach wyeliminowani. W 
da·lszej konkurencjl już u<lzia·tu nie brali. 
Kci·1arzcwskl wprost z Berlina wyjeżdża 
d-0 Pozna·nia. gdzie staortować będzie w ju
bi'leuszowvch zawodach Poznańskiej War 
ty wcspóf z Sei-rllem i Tzerrern (S.S. U-
nion). (e) 

"' MISTRZ ŚWIATA WŁADEK ZBYSZKO
CYGANIEWICZ PRZYBYWA DO POL

SKI. 
Po czternastu latach herkulesowej pra 

cy na obczyźnie, na wieść, iż na arenach 
sportowvch Polski ukazały sie nowe 
~wiazdy, Władek Zbyszko-Cyganiewicz 
chc~c bronić swych laurów przybywa do 
Pc1lski. 

Opuścił on kraj będąc mtodzie1i.cem 
20-letnirr.. Obecnie opwraca już jako 
mąż w pełni sit, okryty sławą wszech
światn. Cyganiewicz, dwukrotny mistrz 
~wiata, we wszystkich swych spotka
niach, nie zapomniał nigdy zaakce•!tować 
s•.i,;ej przynależności do Polski. Jest on 
bezprzecznie szampionem polskim, zaś 
przyjazd jego do kraju związany z mają
cym się qdbyć w niedalekiej przyszłości 
wielkim międzynarodowym turniejem za
paf r;iczym, niewątpliwie pobudzi mło
dzież do wię~szego zainteresowania się 
sportem. zaś stolicy przysporzy oddawna 
nir>bywafej sensacji. 

POGOŃ - Ł. K. S. 
ŁKS wyjeżdża dz.iś do lJwQlwa, aby 

zmierzyć się z tamtejszą Pogonią w roz
grywikacih łigowych. Jaki będzJie WYillilk 
tego spoit'kania, trudno virzewidzieć, 'to 
tyJko jest pewne, że sądząc z dotychcza
sowego ,pirzebiegiu wa·~ i foirm drużyln -
szanse prze·chyfają się na koirzyść fodzian 
zwłaszcza, że Pogoń ukzymu'je slę 111a 
jedinym .poziomie, gdy ŁKS wylkazuje ipo
pra wę. Za P:o 1gonią przemawda jedymi·e 
ich wtasne boisko i publiczność, ikitóra .po
trafi za.chęcać swo·ich :pU!{>'i!J.ów do zwycię
stwa. 

CZARNI - TURYŚCI. 
W niedzielę za wita <l-0 Łodzi drużyina 

Cza:rpych ,ze Lwowa d1a roiegrania za
wodow hgoiwych z Tu1rystami. ZespÓf· 
Czar.ny;ch dobrze już jest wszystbnt wa
ny z opisów i jutro będziemy mieii moż
ność ·Przekonać się naocz.nie o wa·rtości 
lwowiaków, utrzymujący.eh się w pierw
szyc~ sta.rciach na czofcwem miejscu. O
statni.a pornżka Czarnych od IFC by.fa 
pr~w1c przypa?kową, g-dyż katowiczani~ 
osiągnęli zwycięstwo z rzutu karnego -
czeo.:o nie umieli wykorzystać Czarni. 

. Turyści umieją grać na swoim grun
cie, czeg-o dowodem jeSit zwycięstwo nad-. 
Wistą i remis z Pogo1nią, to też sądzić na
leży, że i Czarnym ·Przysporzą fioletowi 
kto potu. 

Z l.ÓDZKIEGO STOW. GIM ASTY· 
CZNEGO ,,SICA". 

\V dniu 22 b. 111. urządza sekcja kolar
ska stowarzyszenia wycieczkę kolarską 
?o !uszyna, 'V: które.i udział wzit\ć mogą 
1 111eczło11lrnw1c. Uczestnicy wyrusza 
punktualnie o godz. 6-ej rano z lokalu. 
przy ulicy Głównej 17. 

21-y dzień turnieiu walk 
francuskich. 

Debie (Berlin) - Bryła (G. Sląsk). 
Bryla po 18-mi.nutowej walce zwyciężył 
odwrotnym pasem. 

Maska - Prohaska ( Czechos.fowa.cja). 
Maska jest wlęcej w ofensywie, aiJe pomi
mo za-ciekłych aitaków. wa.Jka zakończyła 
się wynikiem remisowym. 

Wildman (Budapeszt)-Thompson Ol1-
dje). Wildman zwyciężyił po ba!I'<lzo 1.l!po·r 
czyiwe1 waiJce p0 upfywie 28 minut t>arada 
z .. tour de te te". 

Sztekker (Warszawa) - Noestrem 
(Szwe-cja). Wałka bardzo żywa z.akoń
cz.yta się zwycięstwem Szte'kk-era po u
pływie 18 minut. 

• • • 
Dziś walczą: Sztek!ker - Wildiman; 

Maska - Petersen; P.rohasika - Kawan; 
! Szczerbiński - Thoimipson (decydująca). 

Wiład. K. 
• --:o:--

i1ort w kilko ~łowar~. 
Sport kwitnie w całej .pełni, tak, że na· 

wet .i:rltwh<Jnieml nic chcą pozostawać w 
ty•le i orgaą1izujn już oficjalne rozglrywG<] 
narazie mi!;'dzymiastowe. Ł.K.S. gtocho
ni·emvc.ll spo1tka się z W.KS. gluchornie
mych. Wydąda to ta!k, jak gidyby ŁKS i 
WKS posiadały w swojem gronie gfucho
niemyioh. Czy nie 'lepiej nadać klubem 
jakieś naziwy, tak jak to ·P'ralk'tykują -wszy 
scy? 

• • • 
Podczas mist.rzowskich -rozgrywek P. 

Z.P.N.-u. Wydzia'fv Gier i Dysc. zawailo
ne byty sprawami graczy, którzy pirzez 
swe nagarrme zachowywamie się na boisku 
zasl111gJwali na dysik•waUfikację. Dziś pą 
rozgirywlkach .Jig.owych tych ,przestwsn1} 
jakoś niema. 

* :!': * 
PZPN zmienił front i na konferencję 

.poprosit nareszcie ligowców. Przysziła 
koza do woza. Wi<locznie wladza 0pezet
peno,WS1ka doszła <lo ,przekonania, że jej 
:Pll!Pilom, .prócz Ora.covji, 1Jle się dzieje. 

• • • 
Cracovja daje sobie radę bez Llgi -

sprowadza często drużyny za:graniCZIIle i 
ka:rrni ich po1skiemi złotówkami. Ozy łQ 
jednak oh1walebne w <lzisiejszyoh clęiikid 
cz.asach? 

' . 
Miejski Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek 
Od wtorku, dllla 17 mafa 1927 r. 

Dla dorosl7cb. Monumentalnv obraa wschod· 
nl w 8 aktach (Il seria) '· 

INDYJSKI GROBOWIEC 
tyf.ł~m: Tygrys z Eschanapur 

Dla młodzieży: 

Ognisty potwór 
Dramat w 8-młu ca ... cla. 
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Sobota 21 maja 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

"Stan uruchom'.fmia wielkiego przemysłu w Łodzi. naua ~Yf Ua[ja walutowa. 
~Z ostatnich dni). 

ex) Za.P-Owiadane od pewn~o czasu, 
a nawet objawiające słe iuż w niektórych 
dziedzinach osłabienie dobrej konjunkturv 
w naszem życiu gosoodarczem. fak dotąd 
Jest zucełnie nlewidocme, f eżelf ch<>dzi o 
stan uruchomienia wielkle20 przemysłu 

włókietmicze20. Przeciwnie nawet. stan 
uruchomienia wvkazuje nieustanna pO
prawe. o której świadczvć może zarów
no wzrost ilości Ol?ółnie zatrudnionvch ro
Mtnłkćw. lak i wzrost iłoścf robotników, 
zatrudnionych orzez pełny tvdzleń, a v.rięc 
w konsekwencii - wzrost ilcści Drzepra
cowanvch r<>h0tn1ko - dni. Przemysł ba
wełniany. zrzesronv w Zwiazku Przemy 
słu Włókienniczei?o w Państwie pn-]. 

skiem. zatrudniał w oOczatlm · stycznia 
57.500 robOtnłków. a w końcu kwietnla cy 
fra ta d<>eh<>dzl do 62.700 robotników, 
ilość robotnlkO • dnl na tydzień. która w 
~statn1im tyJlOdnłu stycznia wvnosiła 340 
tysięcy, przekroczvta w <>statl11im tygo.. 
dniu lute2'o (także i marca) 353 tvsłące. a 
w ostatnim ty~n.Iu kwietnia sie2a 365 
tysiecy. bo też ilCść rob-Otników. zatrud
ni-Onych przez 6 óni na tydzień, która w 

· ostatnlm tYll?Odnłu stycznia nie orzekra
cza 75 oroc .. dochodzi w ostatnim ty~
dniu kwietnia niemal do 90 proc. 

P~obnie mają się r~zv w wfełJdm 
przemyśle wełnianym, i?dzi-e iednalc pO

orawa sytuacH. od stvcznia iest mniei wi
doczna. orremysł ten bOwiem iuż w sty
czniu wykazać się może doskonatvm sta
nem uruchomienia. jednakże i tutai liczba 
robOtników wzrasta z 17 tvsiecv na Po
czątku st:ącznła do 18.600 w k<>ńcu kwie
tnla. liczba r<>bOtników. zatrudnionych 
przez 6 dni na tydzień - z 97 oroc. w 
ostatnim tv2'0dniu stvcznia do 100 prOc. 
niemal w ostatnim ty2oontu kwietinia, 
wreszcie tyf?'OdndoWa ilOść robotntko - dni 
- ze 103 tysięcy w ostatUim tygOdniu 
stycznia do 111 tys. w ostatnim tvgodniu 
kwietnia. 

Przypuszczalnie jednakże iuż dane za 
neii wykaża pewne osłabienie temoa pra
cy w fabrykach łódzkich. soow.odowane 
okresem przeJściOwym. kiedv to słabnie 
orodukc.f.a towarów letnich. a do se.z<>tnu 
zimowellO czyni'One są c:lociiero wstępne 
orzv2<>towania. dotyczyć t<> bedzie przy. 
puszczalniie i czerwca. a wvdatnłeiszemu 
uruchomieniu orzemysłu w miesiacn lipcu 
staną na przeszkodzie urłOov robOtnicze. 
Reasumując, nie należy przewidYWać dał 
szej pOprawy <>becnef!o - dObreiro zre
sztą - stanu uruchomienia w cia1ru nai
blłzszych 8 - 10 ty11:odni. sl)Odzlewać się 
raczej nalety osłabienia. które2'0 rozmfa· 
rY zależne 5a <>d 02ólnei sytuacji stOspO

darczei w kraju. Ta zaś. .iak 'wiadOtnO, 
zaczyna budzić pewien niep<>kói. wpraw
dzie dotąd niezupełnie usprawiedlłwiony, 
orzeciet łuż zuajduf acy pewien oddiwf ęk 
w przemyśle średnim i małym. najwra
tlf wszym na wszelkie zmianv sytuacji. 

Ale nawet nieznaczne P<>St<>rszenle sta 
hu uruchomienia w ok,resie orzeiściOWym 
nie zd<>ła osłabić tei kolosałnei ooprawy 
w sytu~cii Przemysłu włókienniczej!O. ja
ka zauważyć można orzv oorównaniu da
nych za oierwstre cztery miesi.a.ce 7. roku 

1926 z danemi za te same miesiace roku 
bieżące20. Różnice te uwydatinia naJle
oie:I cyfry dla stycznia i kwdetnia roku 

1926 oraz roku bież~. wynoszące w 
orzemyśłe bawełnianym (zrzesz. w Zw. 
Prz. Wł. w P. P.): 

----~----S-t_y_c_7 e ń 1 ··.._-~K~-w-1-· _e_„C!_f_e __ ń __ _ 

~6Cilotć I 010 :t~dn. I puecię.t~ ilość ogóC iiośĆ I ;1 zatrudn I pn:ec:iętna ilość 
111trudn. prz:ez 6 dni robotniko-dnl na zatrndn. O 6 d ·. robotnlko-dni na 

rnbotnik6w tyddeń robotników przez nt tydziet\ 

1926 r. 48.000 15 °'° 160,000 - 1~2.100 7'010 I 248,000 

1927 r. 59,800 75 °10 341,000 62,700 90 °.'0 365,000 
(ostatni tydzień) 

Jeszcze bardziej widoczna jest pi>prawa stanu uruch:nm!ettia w wiełkłm prze
myślę wełnianym, który się, Jak wiadom-0, dżwil?nał w 11-e:i J}()łowfo r. 1926 z 
komp!etnego upa!lku, do I"Jd~o doprowadz~ły 20 Jata povrz-ednie: 

\

w S-t '"'i'""~·v;-7 ń I K w I e c ł e ń 
ogól. ilość- 1~t-d-· 1p;~~-;;1ętna ilO"ść ogól. ilość I 01 d I pneciętna ilość 

zatrudn. 0 z~ ~ dn', robotnlko·dni na zatrudn. 0 zat~a dn.. robotnlko-dni na 
robotników prze m tydzień robotników przez nt tyd:r:leń 

~ ~~ ~--...---

1926 r. 11,600 4 % 39,000 113,200 31 % 62,000 

1927 r. 17,200 97 °10 103,000 18,600 100 Ofo 111 OOO 
~~~~ I 

Impuls, danv przemysłowi wełnianemu przez druga p0if0we roku 1926. był 
tak silnv. że l rok bieżacy nie nasuwa w stosunku do przemysłu te.JZO ooważniei-
!Ezvch obaw. I. i(. 

Instytucja przysięgłych buchalterów 
ma być powalana do życia. 

. Jak się dowiadujemy z miarodajneg-o 
źródła, w dniu onegdajszym odbyła się 
konferencja przedstawicieli zrzeszeft go
spodarczych naszego miasta, na którc.j 
poddano szczegółowej anal:zie i dyskusji 
projekt rządowy wprowadzenia w życie 
instytucji nrzysięgłych buchalterów. 

Jak wiadomo plan zastosowania in..;ty 
tucjl tej w praktyce handlowej i przemy
słowej został już przez kola rządowe 
szczegółowo opracowany. Nosi on ce
chy bardzo doniosłej wagi, gdyż prowa
dzone przez przys:ę1dych buchalterów 
ksic:gi handlowe byłyby dostatecznym do 
wadem I rękojmią ich prawidłowości, zro 
zumiałe więc, . że nie budziłyby w nastc;p 

stwie żadnych wą'tpliwości Urzędów 
Skarbowych. Jest to bardzo ważne zwła
szcza, jeżeli chodzi o podanie osiągn:ęte
gc; ubrot•t lnb doch0du w celach \\ ymiaru 
w~pomnianych podatków. JcJnym sło
wem księgi przez nich prowadzo11~ n-:isi
łvby cechy dokumentów urzędowych. 

\V związku z r;owyż.szem mają w :~aj
blrższym czasie l~vć znowelizowane prze 
pisy 0 księgach h.rndiowych. Jak nas '.11-
formują, sprawa ·.yp.:c·wadzenia w z:y~ie 
instytucji przys!~.t.;?v~h buchalterów ma 
nastąpić po uorzedniem zasiągnięciu opinji 
zrt:'.:!SL:eń gospJdarcz.ych drogą ar:k'.e-
ty. (r) 

--::::--

Z Wydzialu HandlowcJgo Sądu Okrągowogo w Łodzi. 
--:o:--

~ieiumiennJ[~ ~łulników DH~H ii~ w aremie. 
Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 

Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
byto rozpatrywane podanie adw. Mosz
kowskiego, występującego w imieniu 16 
wierzycieli o ogłoszenie upadłości kup
cowi łódzkiemu Joskowi Brombergowi. 
handlującemu skórami przy ul. Zgierskiej 
Nr. 6. 

3 kwietnia 1927 roku. Sędzią Komisarzem 
został mianowany sędzia handlowy Sta
nisław Bieliński, a kuratorem apl. adw. 
Stefan Olatter. Sąd jednocześnie posta
nowi! osadzić upadłego Bromberga w 
areszcie dla niewypłacalnych dłużników, 
co zostaro natychmiast wykonane. (0) 

---o.__.__ 

JAK USTALONE ZOSTALY STAWKI 
PODATKU OD ZBYTKU. 

ex) Izba Skarbowa w Łodzi otrzy-
. mała instrukcje co do ustalenia norm po
datku od zbytku. W pierwszym rzędzie 
ustalona została norma podatku od zbyt
ku mieszkaniowego na minimum sto pro
cent rocznego komornego lub też sumie 
równej 15 proc. wartości komornego, pła
conego w czerwcu 1914 rokt.t. Z innych 
norm tego podatku ustalono 120 zł. dla 
samochodu osobowego, 20 zl. dla moto
cyklów. dla roweru - 10 zl., dla karety 
- 60 zł., powozu - 40 zł .• dla dubeltówki 

Obroty na giełdzie walut w ostatnich 
czasach nieco się zwiększyły, co przy
pisać należy ożywieniu się ruchu w prze
myśle włókienniczym, garbarskim, te
laznym i budowlanym, potrzebujących 
dewiz na zapłacenie surowca, części 
kladowych lub chemikalji, sprowadza

nych z zagranicy. Popyt na dolary jest 
średni. Cate zapotrzebowanie pokrywa 
prawie wyłącznie Bank Polski, wykazu
jący już od kwietnia coraz mniejszy do
pływ walut, a w maju nawet znaczne 
zmniejszenie się ich zapasu. Zapas walut 
i dewiz instytucji emisyjnej, spadł ba
wi em w pierwszej dekadzie maja brutto 
o 3,4 milj. do kwoty 233,993,412 złotych 
a netto wskutek zmniejszenia się zobowią 
zań reportowych o 1,1 milj. - o 2,3 milj. 
złotych. Przyczyną tak znacznego zmniej 
szenia się zapasu walut, było pokrycie 
przez Bank Polski na zlecenie Skarbu 
Państwa raty pożyczki Dillona w kwocie 
2 milj. dolarów. Zapas zlata I srebra 
zwiększył się o 176,416 do 157,755,650 zt. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 2,9 do 
361,7 milj. złotych, a salda na rachunkach 
żyrowych i inne zobowiązania o 5, 7 do 
228,7 milj. Stan polskich monet srebrnych 
i bilonu zwiększył się o 966 tys. złotych 
do 1,7 milj. złotych; natomiast obieg bile
tów bankowych zmniejszył się o 19,2 do 
674,4 milj. złotych. " 

Według wykazu z dnia 30 · kwietni~ 
b. r. obieg biletów państwowych monet 
srebrnych i bilonu wynosil: bilety pań
stwowe 68,010,370 zł., niewymienione 
bilety zdawkowe 253,246,479, monety 
srebrne 89,654,021, bilon 48,535,851.04 
Cała więc emisja wynosiła 459,664,721.04 
zł. Ponieważ bilety wykupione przez 
Ministerstwo Skarbu przedstawiają sumę 
24 milj. zł. a bilon skupiony przez Bank 
Polski na własność 808,412.17 zł., wynosi 
przeto obieg poza instytucją emisyjni! 
434,656,308.87 złotych. 

Dolary notowane są na giełdzie oficjał 
nej nadal 8.92, dewizy na New-York 8.93: 
Bank Polski placi za dolary 8.90-8.89 
(banknoty jedno i dwudolarowe) za dewi· 
zy 8.91. Tranzakcje kablem zawierane 
są na 8.95 i 3

/., przyczem przy zamianie 
gotówki na kabel ~opłaca się 3, przy za
mianie czeków na kabel 2 i '/. promille. 

·Z dewiz europefskich wykazuje jedynie 
większe wahania Medjolan, który ma 
nadal tendencję wybitnie zwyżkową. 
Wszystkie inne waluty i dewizy ujawnia
ją drobne tylko odchylenia kursowe. 
Gram czystego złota notują 5,9351, a lOC:: 
złotych w złocie 172.30. 

Na prywatnym rynku walut obroty 
nieco większe, co tłumaczy się zakupami 
ze strony importerów. Spekulanci nato
miast nie zajmują się walutą, gdyż oddaJa 
się w zupełności znacznie rentowniejszej. 
grze akcyjnej. Ostatnio J)faci się za do
lary 8.93 do 8.92 i 3

/.. Ruble złote utrzy
mują się na poziomie 4.62 i pót, co przy 
parytecie 51.80 odpowiada stosunkow: 
8.92 l 8

/. za 1 dol. 
Złoty nie ulega na rynkach obcych 

prawie żadnym fluktuacjom. Największe 
obroty walutą polską dokonywane są 
obecnie na giełdach londyńskiej, berliń
skiej i gdańskiej, a to ze względu na oży 
w!onv ruch handlowy z Polską. 

z. w. 
--- .. ~---

Z załączonego podania wynika, że 
Bromberg w ostatnich miesiącach r. ub. 
nabył na weksle większe partje towaru 
od petentów i weksle dopuścił względnie 
dopuszcza do protestu. Pierwszy weksel 
został dopuszczony do protestu w dniu 
3 kwietnia r. b„ a pomino to Bromberg 
nabył w dniu 15 b. m. towar u innego 
kupca, wystawiwszy wf asny weksel. 
Nadto towar ze sklepu ukrył. Ogólne 
zadłużenie Joska Bromberga wynosi obe
cnie 15,000 złotych. Wspomniano jeszcze 
na przewodzie sądowym, że Bromberg 
ma otwarty sklep, kredytu nikomu nie 
udziela, sprzedaje detalicznie za gotówkę. 
Wobec czego wynika, że niewypłacal
ność jest niczem innem, jak tylko umyślną 
złą wolą. 

- 25 zt. i dla wierzchowów - 40 zł. (E) 
„lila ... 181„111111-. ... ...m„„ ... ma„.-..-...,_,,,.~~~ m:.:::rm1!Bl„„„ ... „„ ... am„„ 

Sąd po naradzie postanowił ogłosić 
upadłość Joskow! Brombergowi. chwil<; 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 

Strzez. cle SIA I afałs~owanej pasty do obuwia, nalewanej 
~ • do uzywanych dobrze umytych pudełek. 

• 7ądaJ· ca· e I Tylko najleps•ą pa.tę „ZORZA" ochronioną 
lillim • przed sfałszowaniem BA ND ER OLĄ 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczora.iszy.m ceny produktów 

na rynkach tódzklch ksztalrowa_lv się na
stępująco: 

Szwajcarja 172.02 
Vviedeń 125.80 
Włochy 48.95 

~Teatr, .Muzyka i Sztuka.-i 
Nabiał: masto osełkowe 5.50 - 6.00; 

masto śmietafikowe 7.00 - 7.5Q do 8 zt. 
za kilogram; Jajka od 1 zt. 90 do 2 zt.: za 
pierwszy gatunek ja.i tak Z\Va-nvch \vvbie
ranvch pl.acono od 2 zt. do 2 zt. 40 g-r.; jaj 
ka skrzvnkowe sprzedawano - 1.70 do 
1.90 za -mendel: za litr twaTog-11 żądano 
od 1 zf. 50 gr. do 2 zt.: za litr śmleta•ny 
stodklei 1.70 do 1.90: zaś za !Hr śmietany 
kwaśnej (zbierainei) 2.00 - 2.20 do 2 zt 
50 t>T.; n lftr m.Je1ka s!o<lkiego ptacono 'Od 
40 do 55 ,g-r. 

Drób: kura od 6 do 9 zf.; kaczka od 7 
do JO zt.; gęś od 10 do 15 zt.; indyik od 14 
do 20 zt. 

7iemioułodv: kitogoram ziemniaków 
od 20 do 23 gr'.· za 1(}0 kiJOg"ramów ziern
r:lakńw (korzec) ntacono od 15 do 18 zt.: 
za kifoir.ram marchwi od 1S do 20 QT.: zaś 
ża Ć\Vi rirtk~ marchwi od 2 zt. do 2 zt. 70 
Cff.: za kilogram bura1ków ćwikto\1,:v.ch od 
20 do 30 ,rr.; za ćwiartke buraków od 
2 do 3 zt. 50 g-r.: kilng-ram cebuli cukro
\Ye.i od 1 zl do 1 zt. 50 i;r. 

Ovrodowi7.na: pęczek rzodkiewek od 
.5 do 10 g-r.: kilogram rombarbaru od 80 
zr. do 1 zt. 20 Jrr.; maty ogórek 1 zt. 50. 
wiekszv do 3 zt: kilogram szczawiu od 
40 do 60 gr.; kilogram szpinaku od 70 gr. 
do 1 zt. 20 gr.: pęczek włoszczyzny 10 g-r. 

Owoce: ce:na za jeden klfogram: jabf
l{a od 1 zt 20 g>r. do 3 z.f. 50 gr. ; zagrani
czn.e o<l 3 zt. do 5 zt.: owoce na pudy:· 
iabtka do iedzenia o<l 17 do 24 zl. R·uch na 
rY11kach duży. 

NOTOWANIA ZiOTEOO POLSKIEGO 
rw dniu 20 maja 1927 r. 

Za 100 zto'fych: Zurych 58.10. Berfo1 
ł6.825 - 47.225, wy11tal:v na Warszawę, 
Kaffow:ice I Poznań 47.00-47.210, Gdańsk 
57.57 - 57.71. wypfafy n-a Warszawe-
57.49-57.63. Wiede:'. czeiki 79.22-79.72, 
Prnga 377.50. Londyin za 1 foin'f sz'ferHn· 
gów 43.50. 

GIELDA W ARSZA WSK.A. 
Warszawa, 20 ma:ia {Pat.! 

:Notowania ełlcialne. 
Oot6wka. 

Dolary-.-
'Czeki. 

ttolanaia 357.90 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.-
Praga 26.52, 26.50 

P4Pll!RY PA1'STWOWI'. I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 99.
Dolarówka 53.75, 53.50 
Pożyczka dolarowa 84.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 65.50 
Pożyczka kolejowa 102.90, 103.-
8-proc. listy zastawne B-ku Gos. Kra-

jowego i Rolnego a 92.-
8-proc. obligacje kom. B-ku Krajowego 

93.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

62.50, 63.-
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 70.50 

' •' AKCJI!. 
Netowano w dotych. 

Bank Dyskontowy 136.
Bank Polski 151.-, 152.50 
Bank Zarobkowy 94.
Bank Handlowy 7.50, 7.7'0 
Bank Zj. Ziem Polskich ? ~" 
Spiess 95.-
Cukier 5.80, 6.-
Łazy 0.47 
Nobel 5.95, 6.10 
Lilpop 32.25, 31.75, 33.-
Norblin 189.50, 190.
Pocisk 3.40, 3.45 
Starachowice 5.10, 5.-, .5.22 
Żyrard6w 20.50, 21.
ttaberbusch 169.-
Kijewski 95'.-
Częstocice 3.65 

,._, Ostrowite 3.-
; .. - Węgiel 110.50, 113.50 

Fitzner 7.25 
,, Modrzejów 10.-, 10.25 

Ostrowieckie 81.
Rudzki 2.90, 2.85, 2.95 
Zawiercie 42.50, 42.
Borkowski 3.80, 3.70, 3.75 
Spirytus 3.60, 3.65 

GIEŁDA LONDY~S~< r, 
Londyn, 20 ma.ia (PAT) 

Notowania końcowe. 
'; uw·Jork 4,851/t H o!andJa 
Francja 124,02 Belgia 
W lochy 89,SIJ Niemoy 
Sxwajoarja. 2ó, 24. Hiszpan ja 
Port11galja. 2,!')3 Dania. 
Ssweoja 18,14:1/, Norwegia. 
Praga J 13,87 Hel si n~fors 
Wiedeń 34,60 Warszawa 

...._ __ „.~--

I 2. • 31/, 

34,941/s 
20,49 
27,72 
18,201{' 

18,76 
192,90 
4~,50 

TEATR MIEJSKI. 

Dzisłe.łsza premiera „W raisłrim ogrodzie„ 

zapowiada się ja.ko jedno z interesujących wido
wisk sezonu wiosennego. 

Czteroaktowa komedia popularnej spółki au
·t-o-rsklei niemieckiej R. Bernauera i R. Oesterrei
chera, grana niedawno z ogromnem powodzeniem 
na scenie Teatru Letniego w Warszaw.ie fagórą 
60 .przedstawień) o:trzyma!a na naszej scenie na
der pomysłową insceni.zację reż. Wł. Ryszkow
skiego oraz atrakcyjną obsadę w os·obach .pp, St. 
.farkowskiej, Dunajewskiej, Grolickiego, Szuber
ra. Ziembii1skfogo i K. Tatarkiewicza w rola1:h 
wc.żniejszych . . W jnnych rolach pp. Jakubiństka, 

J erzmanows.ka, Niedzia!lkowska, Rodowiczowa 
Rutkowska, Fabisiak, Krot.ke, Krzemieński, Kiell
szczyk, Łabędzki, Mroziński, Szac.k.l, Wilczkow
ski. Wojdan. Początek o godz. 8.15 wieczorem. 

Jutr'° po południu o godz. 3 m. 30 po cenach 
zniżonych sensacyjna, pełna niesamowitych efek
tów i tricków k01tnedja amerykańska H. Rindley'a 
p t. „Pociąg - wl<lmo". Wieczorem po raz drugi 
„W ra.jSikim ogrodzie". 

Poniedziałek po cenach na}niższych „Pociąg

wi<lmo". 

„Dar Wisły" L. H. Morstina 
d:rny będzie raz jeszcze w przyszłym tygodniu, 
po cenach najniższych - w czwartek świąteczny. 
Bilety od po.niedzialku. 

W próbach pcd kierunkiem reż. M. Szpakiewi 
cza 3-aktowa sztuka ekspresjonistyczna St. J. Wit 
kiewicza ,.Persy Zwierzont.kowskaja" oraz pod 
.kierunkiem reż. K. Tatarkiewicza „Kobieta, któ
ra zabiła" S. Garricka. 

Tł:A TR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę, premjera najnowszej przerób

l{i scenicznej z g!·ośnej powieści H. MniszkÓ'wny 
p t .. ,Trcdowata". Caiość ujęta w 6 obrazów 
przez Stefana Oozdawę-Wiecheckiego. Rolę tytu
kwą Stefci Rudeckiej odegra p. Bronis!awa Bro
ncwska. Ordynata Michor<>wskiego p. Kubiński, 

Księcia Macieja ,- p. Pi'larski, Księżnej - · .p. Nor 
w'.dówna, Rittę - p. Qpenówna, Trest.kę - p. 
Dębicz oraz pozostałe role grają pp.: Brzozowska 
Brn.ndtówna, Swieża ws•ka, Bielecki, Orewicz, 
Owi.do TrzywdarwRakowsk.i, Bolkowski, Jarocki 
l ·InnJ. 

Jutr-0 po południu i wiooz.orem „TrędO'Wata". 
Ceny zniżone. Kasa czynna w sobotę i niedzielę 
od 11-el rano do 10-ei wieczorem bez przerwy. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś i w n.ie.dzielę, Teatr Popularny wystawia 

hyskaJący humorem wodewil p. t. ,,Nitouche" • 

PORANEK W' TEATRZE POPULARNYM. 
W n•iedzielę, o ~odz. 12-ei w ootudnie, w sal 

Teatru Popularnego (Ogrodowa 18) Towarzystwo 
śpiew. im. Moniuszki urządza VIl-y i ostatni w 
tym sezonie „Pma.nek Benefisowy" dyrektora 
swego p, Karola Pmsnaka. Bogaty wogram wy. 
pet11ią chóry T-wa, powiększona orkiestra ~ 
soliści. 

Bilety w ba'l'dzo niewielkiej już i'lości sprzeda 
je .Jrnsa Teatru PoJ>ularnego. 

WYSTĘPY OPERY POMO:RSI(IEJ. 
W ·niedzielę, dnia 22 ib. m„ o godz, 4-ej 00 pot. 

w teatrze „SC11la", ul. Cegielniana 18, „Żydówka• 
o.pera w 5 aktach Halevy'ego, która na premjeru 
spotkała się z ootuzjastycznem 1>rzyjęciem. W 
partji Racheli wysłą,pl gościnnie tirimadonna ~
ry poznańskiej .p. Irena CYWińS'ka, dalszą obsado 
tworzą pp.: Sabał-Swirska, Kowalski, Popiel, 
R<lczkowski i inni. Ot. Teżyser p. K. Krug!owski. 
Dyryguje dyr. opery J. Bojan-0wski. 

W niedzielę wieczorem o godz. 8.30, p0 rai 
pierwszy „Rigoletto', opera w 4 aktach Verdiego 
ż gościnnym występem fenomenalnej śpiewaczti 

koloraturnwej p. A<ly Sari oraz pp.: Czarlińskie:, 
Adamowkzówny, Salbat-Swirskiej, T. Laskowskie 
go, K. KTugtowskieg-0 (w roli tytułowej), Popiela. 
Bolko i Raczkowskiego. W akcie I-ym wystąpi 
1 :iilet pod wodzą p. Matuszewskiej. Baletmistrz 
p. V·.f. WierZ'bicki. Dyryguje kapelmistrz Z. Dym. 
mek. 

Z KONSERWATOR.JUM MUZ. H. KlJEN 
SKIEJ \V ŁODZI • 

W niedzielę, d.nfa 22 maja r. ·b„ o godz. 4-ej 
Pt' pc!Lldniu, w sali filharmonji (Narutowicza 20) 
odbędzie się drugi i ostatni doroczny popis ucze
nie i uc.zniów Konserwatorjum z wielce urozma!· 
conyn: programem (Beethoven, Chopin, CzaJkow 
ski, Liszt, Mendelssohn, Wieniaw:ski, Vieuxtemps 
i inni) z udziałem klas fortepianowych prof. M 
D::ibrowsRiego, A. Dobkiewicza, W. Le\vandow· 
s-k:'.~g-0 i J. Turczyńskiego, klasy skrzy.pcowei 
prof. P. Dzierżanowskiego, wiolonozelowej prof. 
K Wilkomi-rskiego i klas zespołowych chóralnej 
i tec-:·Etycznej (komJJ'OZYcie uczących się) prof 
S. Waljewskiego, kameralnej i orkiestrowej prof. 
K. Wilkomirskiego. Biilety w cenie od gr. 80 do 
zt. 3 do nabycia przy kasie Filharmonii. 

Z MIE.JSKIE.J GALER.Jl SZTUKI. 
Dziś, dnia 21 b. m„ o godz. 5-ej po południu. 

odbędzie się otwarcie wystawy jubileuszowej 
Wojciecha Salwy, urządzonej pnzez Centralny 
Związek Qgrodnikó~ Polskich, połączonej z wy
stawą najwybitniejszych ws.pó!czesnych malarzy 
1l0'1skich. 

Centralny Polski Związek Ogrodników (Oddział 
w l.odzi) 

Sienkiewicza 
• 

I Piwo [bRłmlóskle l'-------1 Piwo Bok I --
Zawiadomienie. 

Niniejszem mam zaszcz:yt zawiadomić P. T. 
t>,1bliczność że a: dniem 15 maja otworzyłem ogród 

J.etni pod ~Bi81ym Niedźwiedziem" przy ulicy 
Kłlińsktego Nr. 121. 

Równocześnie polecam znakomitą kuchnię 

śnlMania -·Obiady -- Kol1[je ·· Ciastka ·· Herbata •· Kawa. 
Z poważaniem W. Pastuszak. 

ffodzf~nrntl·------• codz11nni1 koncert I 
a.w ~ WLJ4. 4l• .mJE„ mmw„ 

c..~::"l"7J/I":~="-~~----------------
I 

tein Ma]!trów ~uki~nniny[~ w to~ii. 
W niedzielę, dnia 22-go maja r. b. obchodzi swój 

100 letni ' jubileusz 
poświęcenie nowego sztandaru 

z następujl\cym programem• 

1) O godz. 8-el rano zbiórka W' lokalu własoyQS przy 
al. Raftera Nr. 13. . .. 

2) O godz. 9-ei rano wymarsz do kołc1oła Św. Mar11 
Panny i do kołcioła Św. Trófcy. 

3) O godz. 12-ej w sali, Kontłantyno!"ska Nr. 4 wsp6lnr 
obiad i przyjęcie gratulacji i od 4odz. 4-eJ po poł. w tejh sali. 

ZABAWA JUBILEUSZOWA 
dla wuystklch puyjaciół nasze40 cechu z rodzinami, na któr' 

to uroczystołć zaoraua ZARZĄD. 

35-cio lecie pracy na polu 
zdobnictwa kwiatowego 

&i.wm<!ZIUllSlYM ŚOODKIEM USMIERZAJĄmt . 

REUMATYZM 
Ał1AłłłA,BOlf 6ŁOWY iZ~BÓW 

fftSI W'łPRÓ&owAMY•U.T.50 
I NA6ROOZOftV 

urządza od 21 do 28 maja r. b. 

WYUAWf KIM,~lY[YJ . KWIAI~WJrn 
Wojciecha Salwy. Dziś otwarcie o godz. 5-ej po poi. 

Dr. med. 

ftiewiai~~i 
Sienkiewicza 3ł. 

'. Choroby sk6me I 
1 

weneryczne.. 
Naświetlanie 

lampą kwarco
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

Dr. med. 

"fKKfHJ 
Kłlltisklego 145 
:: przy Głównej :: 
choroby wene· 
l'J'Czne, sk6r,ne 
i dróg mocso
W)'Ch p zryj mu je 
od 4od11. 1%- Jl/1 
od Qods 6'/1-8 l/1 

Mleuarnia 

I 

I 
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Ogród Restaurac.ii „TIVOLI" ~~!~!!!!~T!!r:) ~ 
Dziś otwarcie sezonu letniego 

Koncert orkiestry 28 pułku S. K. 
: :: WJ~ór nowalii monowy[~ :: : 

Znakomita kuchnia. 

pod dyr. por. M. Lewińskiego. 
• Początek koncertu o godz. 8·ej wlecz. • 
Wejście 50 gr. - Wejście 60 gr. 

Ogród Grand-Hotelu. 

Codziennie 
od 5-7 

:: podwieczorki 
orkiestra 

•• •• 

Petersburski· Gold 
Wejście bezpłatne. 

. pno~~1~:i~~: 
cze mie-

lone 

- POLECAJĄs 

Polskie 
Zakłady "BIEL ... wapienne 

w OPOCZNIE (Woj. Kieleckie). 

papa dachowa 

Asfalt ..... ro"'-~,9f.~ 
~-.)., ~ .,._'?.ł:ł 

Smoła ~ ~~ ~ ..,e,. 
0 4V t,łl• 

'"bt.c,'b-.._v „„ 
~\).'\\ ',4 ~ AC. 

fh"'~"" -~ ~e•· Wykonywa 
~ •• "'~;" Roboty dekar

~"łJ. •'• skłe, aafaltowe, 
\)~ f.>bł;.ff>' blacharskie, betono. 

we i brukarskie 

CENY KONKURENGYJNE. 

ITAlt ZAPAUIY •,KRWkWEllE • SWĘOZEłtlE 

MIBlscnoH ktplelna Ilfem I zlm1 
Ze wztlędu na tani~ artykułów apo
.tywc:zych-pobytlllazmlemieko~. 

'WleDtl łTdzlcń mportowy S-10 Lłpca. 
Tydaiei aportu wod".:l:i.!!!17 Lipca. 

Sl)'nna opera leśna .z e Bo&kic" 
24. 26, 28, 3l Lipca ł 2 Slupnł.a. 
Gortce ktplele, lnhalatoryum, lr'łpide 
błotne, kuracja mlncraluen\I wodamL 
lnfonnac)e bezpłatne w !:ar*de. 

Waluta GuldenowL 

t' 

Obwieszczenie nr. 235. 
Komornik przy S!ldzie Okręgówym Y Łodd. Teofil Stanisz; zam. w Lo

dzi. pr&y uL Konstantynowskie! 51, nłniejszem obwieu:cza. te w dniu 5 wrzdnla 
1927 r. o godz. 10 rano, odbędsle al• w sali posiedaefl Slldu Okręgowego w Ło
dzi, przy ul. Żeromskiego 115. sprzedaż puez lłcyh1cję nieruchomości fabryoznej, 
hipotekowanej, ozna11zonej I. pol. US, hip. 1398-c. up. hip. 3548, należllcej do ma
sy upadłokl Hrmy: • Towar11vatwo Praemysłowe Samuel Kacewlc1 ł S-ka •. 

Nłeruc\omołć ta 1kład11 się z placu, utworzonego wskutek skupu czynuu 
z ogrodu, nalet,cego do nłeruchomołcł nr. 1391J, przestrzeni 150 kw prętów, czy• 
1ł 2799,36 kw, mtr., graniczl\cego od strony północnej z ul. dawniej Dzielna, obe
cnie Prezydenta Narutowłcn zwan!ł, od strony południowe!- z drogą polną zwa· 
ną Mostową, od str. wschodniej a nieruchomością Olgi Heidenrel11h i od strony 
zachodnlef-;r; ogrodem B-ci Wacława I Franciszka Folcmanów. Plac ten według 
planu apouądzonego w 1909 r. przez architekta Brukalsklego, zawiera przestrze
ni 8432 kw. lokcie, czyli 615 kw. 1ąłnl, co czyni 1835,38 k-., mtr., obecni" fest 
w połowie .agrodzony i Hbudowany, w drugiej połowie uprawiany jakó pole wa
nywne. 

Następuillce nieruchomości i uu:ądzenia są na tym płaca i stanowl4 a nim 
I wraz z ogrodem warzywnym powytej oznaczoną nłerachornoU: a) frontoYy, 
fednopiętrowy z tremplern, murowany, fabryczny budynek. kryty smołowcem 
19,1x13,2 mtr„ z purb•dówkll na klatkę schodow, 5, 35x5 mtr. w którym na parte 
rse, pierwu:ego i drugiego piętra są urzlldzone po jednej 1alł o 12 oknach katda, 
podparlJ'ch 8 drewnianeml słupami katda, no•o wykodczonych nlHai•trch z 
a klatll, sahodową kamienną. bu poręczy ł ogrodzed; b) partermt•a murowana 
oficyna, po prawef stronie od wejścia 19.05x6,40 mtr. kryta smołowcem z puybu
dowaną sienią, 2,30x3JO mtr. łączącą tę oficynę :I' frontowym, opisanym wyt •: · 
pod lit. a) budynkiem, także krytą smołowcem; w tej oficynie urz[\dzona ładna sa
la, czękfowo o cementowane! l caęściowo o drewnianej podłodze długości 13.55 
mtr. w pozostałej częlci to izba dla dozorcy domu długości 5.5 mtr., zajęta przer 
do1orcę Mikołaja Polasi61klefo; c) po lewej stronie placu !ednoplętrowa drawnln
na oficyna o 5 oknach na parterze I 2 na I piętrze, zdHelowana. kryta smoło'l'.'
cem z przybudowanii sienią z desek, zafęła praez leka.torów Nadulsklego ł Dai:
lera. W oficynie tej w jednef z bb, nflt aawalony, 11 drzwi I okna nafprymityw· 
nlejsae; d) etudnia murowana, kręc:o11a, o l-ch kołach; e) drewniane komory -
słajaie o 4 przedziałach z poddaazem na słomę, siano ł ł. p.; f) drewniana przy
budówka (sieli) a deaek prowad1ąca do lokalu dozorcy: kryta 1molowcem< g) n
rsądzony murowany dól pod mafący 1lę pobudować ustęp; h) proY!sorycanl ~ 
urządzony ustęp z desek, umie1zczony prymitywnie w dole; ł) na podwórka b i 
nieruchorno'ci znajdują lłę należ,ee do takowej 1 praeznaezenla (5l4 art. kod.' 
następufące puedmloty1 ekrzynia do wapna, (folfa), taczka, J ciealelslde kozł} 
(kobyłki), oraz stoa kamieni przeznaczony aa wybrukowanie wjazdu; k) rośni e 
też na tel nieruchomości 20 dr1111wek owocowych oras 2 kaeztany. 

04rodzenie tej nieruchomości 1łanowlą częłciowo opi1ane zabudowania 
częściowo drewniane parkany l wreucie zabudowania i ogrodzenia sąsiedzkie. 

Powy:tsn nieruchomość należy do masy upadłośći firmy: Tow. Przemysło
we Samuel KaceTicz l S-ka" w zasła•ie , •dzierżawie I wspólnym władaniu nie 
zaafduje si•: obci~żona je1t pożyczką Tow. Kredyt. miejskiego na kwotę 4200 rub. 
i 20.000 dolarów Stanów Zi<idnoczonych Am. Północnej, wrstawiona została do 
91>rzedaży d1a u1talenia masy upadłości na rzecz wlenrciełl, na mocy tytułu wy 
konawozego Sądu Okręgowego w Lodzi, z dn 8 marca 1927 r. w· apr, Z. 38125. 

Licytacja rozpocznie sit od sumy zt war11nlrowanef w hlpotece-65.000 zł. 
Oaoby :l'llmierzające wziąć udział w licytacji obowiązane będą zł,i>żyć kau

cję (wadium), odpowiadającą 1110 części to fe1t 6500 zł. 
Warunki licytaeyjne. tadzlet dokumenty odnoszące 1it do sprzedaty, mollą 

być przejrsaae -. kancelarji Sądu Okr,gowego w Lodzi. 
Komornik; TEOFIL STANISZ. 

SZKOŁA HANDLOWA 
Łódzkiego· Towarzystwa Szerzenia 

Wiedzy Handlowej 
(al. Gdańeka Nr. 45, tel. 40-20). 

iM' 

Egzaminy w1tępne do w1zy1tki11h klas rozpoHDlł się dnia 7-go cHrw
ca r. b. Do klasy I specjalnej prsyfmnl• się kandydatów na zasad1ie świa
dectwa z uke{lc:i:e.nla 7 oddziałów s1koly powazechnej (lub 3 klas gim., 
BEZ EGZAMINÓW i wyfątkowo na zasadzie świadectwa i 6-alu oddzia
łów ·szkoły pywszechnel na podetavie e11zamlnów. 

Podania z załączeniem metryki, 61"4adecłw11 ukolnego I świadectwa 
111tcz~pie.nia oepy przyjmuje Kanaelarfa S&koly codziennie od f<?da. 8-ej 
do 13-ej. 

Dyrektor (-) MARJUSZ SZARKOWSKI. „ 
,~ ... „ ....... „„ ...... „ ... „ ... „ ... 
M. KOŁODZIEJSK

·1 Łódł, Ul. Andraeja ·Nr. 3 • 
Sklep Galanter~Jny :r 

Poleca na święta ostatnie nowości: KRAWATY, BIELl
ZNE DAMSKĄ i MĘSKĄ, POŃCZOCHY, RĘKAWICZKl, 

TRYKOTY i ta d. ' 

e .„, ....... 
Gimnazjum Żeńskie 

M. Hansenówny 
ul. Płotrkow ska L. 209. 

Egzaminy dla nowowstępujących uczenie 
rozpocr:ną się dnia 23 maja o godz. 9 rano . 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelar
ia gimnazjum codziennie od godz. 8-ej do 2-ej. 

. 
Zarząd Manufaktury Bawełnianej 

f. Ei sen braun Sp. Akc. w Łodzi 
zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż dnia 24 czer
wca r. b. o godz. 5 po południu odbędzie się w 
biurze Zarządu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 68 

Iwynaine Walne Igramadzenle Akciooariu11ów 
z nastę~!!iącym porządkiem dziennym: 

1. Wybór przewodniczącego. 
2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyj

nej za r. 1926. 
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 

rok 1926, oraz rachunku strat i zysków. 
4. Ustalenie wynagrodzenia członków Zarzą-

du i Komisji Rewizyjnej. 
5. Zatwierdzenie budżetu za rok 1927. 
6. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
7. Podwyższenie Kapitału Zakładowego Spółki 
8. Wolne wnioski. 
W razie niedoj§cia do skutku Z.iromadzenia 

w pierwszym terminie, powtórne Zwyczajne Wal
ne Z!!romadzenie Akcjonarjuszów odbęd1ie się 
dnia 27 czerwca r. b. o godz. 5 po południu w 
tym samym lokalu bez względu na liczbę przyby„ 
łych akcjonariuszów. 

Najlepszy spinacz I R I 
do akt jest 
wyrób krajowy, patentowany pod W. U. 
424. Do nabycia w wszystkich składach 
papierniczych po cenie zł. 25, lub po 

cenach hurtowych od 

ZakładOw Przemysłowycb ,.6REX" sp. 1:. o. o. 
Poznań, 27 Grudnia 9. 

--------e:=":im!I--~!""----------------------
OQŁOSZEłł IE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmv 
„ Wojskowa Spółdzielnia Okrę~u Kor2usu N't IV, 
Stow. z 011r. odp." w Łodzi, Adwokat Walter Kin
derman, niniejszym zawiadamia, że stosownie do 
decyzji Wydziału Handlowego Sądu Okręaowe~o 
w ł.od1i w sprawie N11 Z 101/26 z dnia 12 maja 
1927 roku, wyznac1ony został ostateczny 20-dniowy 
tarmin sprawdzenia wier:iytelności w sprawie U · 

padłości wyżej wspomnianej firmy. 
Wzywam przeto wierzycieli tejże firmy, któu"9 

dotąd swych wierzytelności nie sprawdzili, pod 
"kutkami art. 513 K. H. do zgłoszenia swych 
wierzytelno§ci osobiście lub przez swego pełno
mocnika i do zaręczenia za ich rzetelność u wy
żej wspomnianym terminie. 

Sprawdzanie wierzytelności będi;ie się od
bywało w obecności Sędziego Komisarza upadłości 
w dniu 14 czerwca 1927 roku, o godzinie 12-ej w 
południe, w kancelarji Wyd:iiału Handlowego Sądu 
Okrę~owego w Łodzi. 

. Syndyk tymczasowy masy upadłoś :; 
(-)W. Kłnderman, Adwokat. 

- -
Dyrekcja Gimnazjum Męskiego 
Aleksego Zimowskiego 

w Łodzi ul. Boczna Nr. 5. 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne 
odbywać się będą dnia 24 i 25-go maja oraz 

14 i 15-go czerwca b. r. 
Zapisy do kl. przygotowawcaej A i wyiszy~h 
:-: :-: przyjmuje kancelaria gimnazjum. :-: :-: ~ 
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,,Dom Waria ' ''Dramat psy-0 W chologiczny w 
.8 aktach 

W , roli LON CHANEY ge!łjalny mi~trz maski! Potę~na kre
głow. ac1a Chancy a! Emocja do zenitu! 

Nad pr-0gram: „ K b K O " 

I 

~trai luniowa ~r~otniua. 
W sobotę, ~nia 21 maja 1927 r. o godz. 6-ej wieczorem odbędzie 

się w sala Ili. oddziału Ł. S. O. O. przy ul. Sienkiewicza Nr. 54 

Walne Zgromadzenie 
członków Łódzkie~ Straiy Ogniowej Ochotniczej z nast~pującym 
porządkiem dzienny ra. 

1. Zagaienie Zebrania 
2. Wybór przewodniczącegt> I 
3. Wybór sekretarza i asesorów 
4. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadienia 
5. „ sprawozdania za rok 1926 
6. " protokułu Komisji Rewizyjnej 
7. " budżetu na rok 1927 
8. Wybór 6-ciu członków Zarządu na miejsce ustępujących 
9. " 3-ch członków i tyluż kandydatów do Komisji Rewizyjnej -

10. „ komendanta 
11. Wolne wnioski. 

UWAGA: Wnioski winny być zgłoszone piśmiennie na ręce Zan;ądu 
na tydzień przed terminem zebrani a 

ZARZĄD 8 KOMENDA 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

P. S. Uprasz.a się o punktualne i liczne przybycia członków na Zgro
madzenie tak czynnych jak i popierających. 

Do akt. Nr. 539127 r. Do akt. nr 142·27 r. 

~~łouenie. ~głouenie. 
Komornik przy Komornik pay 

Sqdzie Okręgo,,.;ym Sądzie Okrę~owym 
w Lodzi LEON \V Ą w Łodzi, Leoua!l'd 
SOWSK:. zam!csz· Naborowsk!, iia 
k11ły w Lodzi, pny mieukały w tods! 
ul. Pnefazd nr. 8, pr.av ul. Głównej 
n>!'. ;:nndsie art.10J~ pod nr. 17, na za
Ust Post Cyw, 0• sad11le art 103·) 
stłasr;a, te w dniu Uat, Post, Cyw . o· 
2 czerwca 1927 r. stłaua. ie w dniu 
od godziny SO rano 24 mnia 1927 roku 
w ł.odsi, pr1y ul!cy od ~?ds, 10 rano 
Wschodniej L. 4 w Ło::l:ti przy uliey 
odbędde się spne- Że'nz'.1ej 4 i Głów-
dat przes lłcytacfę n~i 2 odbęd:de się 
tuohomości nal~żą- spncdat prze11 licy
cvch do Hen:ia v. tację rnchomołcl, 
Flermana fe1stera naldących do Ka
składaf~cych się 1: almieriia i Heleny 
'Jlebli I t. p. oce- maiż. Knllńskich
nionych na aumę składających alę 1: 

4~5 :t.:ł. mebli i un\dz:enla 
tódt. dn. 19/V-27 r. sklepu ocenionych 

na sumę 445 Zł. 
Komornik ł.ódt, d. 7/V-19'l7 r. 

L. WĄSOWSKI. Komornik 
L. Naborowski. 

Klika słonecz
nych ładnych 

pokojów 
1 kompl. dobrem 
utrsymanlem wy• 
dzierżawię prz:y
f eżduje,cym letni
kom. Zgtouenia do 
Zofji Bła:lejc•y· 
kowej Korono· 
wo, p. Bydgosscs. 

-

~~ynia, 
Kamienna Góra 
2·3 pokoje, kuchnia 
na lato do wynalę· 
cia, równie! poi•· 
dyńcse pokoje. 
Wiadomość: 

sklep K. Sz:op,kiel. 
ul. Narutowicaa 3. 

~ 
&W 

• WTROSKAWCU 
ordyn. w sezonie to I a rn ta :. r::;:.:;:.-; =:= 

io sprzedania
wraz z mauvnaml 
'>!Jólnie lub częś clo
wo. Wiadomeść: nl. 
Ann y tt, m. 30. 

terji Dr. Tadeusz 
Prasehil od 1-llo 
mała (zimą we Lwo· 
wie, willa Marjów

ka. 
Własna diatermja. 
i lampa kwarcowa 

Ml·?& 

Do akt.Nr. 5l1/27 r . 

Kupuję 

zęby 
sztuczne, używane, 

nawet połamane 
płacę dobrze. Uwa 
gal prayfeadny tyl
ko na kilka dni. 
Hotel u Monopolu ul. 
Zawadaka nr. 7, 
pokół 34, pr:ayjmu
!e ad 10-2 i od 4, 
do 7 wiecz. 

Zakopane w i 11 a 
„Kossysta" na 

Bogówce w lesie 
u stóp ~ór poleca 
pokoje słoneczne z 
ubzymanlem. Ceny 
ni1ltie. 2513 

Zadać 
wszędzie. 

De1:płatne prospek 
ty listowych kur 

sów stenogrefji wy
syła Redakcja Ste
nografa, W arsz:awa. 
Szczygla 12. 

Do spn:edania młyn 
wodny, 2 pary 

walcy. para kamie
ni, woda słlna, sa· 
budowania l!ospo
darc1:e w dobr.,-m 
stanie, lnwenłarz 
ływy i martwy, bli 
sko nosy, w tern 
45 mórg slami. -
Wiadomość w biu
ne i>ośredn!cnm 
Borowiecluego, -
Zgiera, Pariięcaew
ska 3. 

i~- .. u. ~_ ... „„, 

14 .i I l.óika 
mefo!owe, mate
race druciane i 
wyściełane wóz 
k! d1ieclnne. u
mywalki Nałdo 
godnłejł na.ł 
łanlefl, w sl!lła 
d•fe fabrye•· 

DJ'm 
"Dobropol• 
Plohkow•ka 
75 w podwórau 

Samochód 01obowy 
Wiener Automo

b "I Fabryk.~ cvlin· 
drow7 30 H. P. na 
chodzie. do sprz:e
dimia. Puata 9, m. 
18. od 13-15-ej. 

3281 

Syoialka do sprze
dania.Radogo1zcz 

Al. Kościuukl L. 5, 
Leimann. 3285 
Qotocy!d .Indja.n" 
I'! na chodzie do 
sprzedania. Pabia
nice, LegfonOw 9. 

3191 

Hreden1, atół kne
W sła, otoman, -
tremo, garderobę. 
łóżka, materace, lo
dówkę dutą tanio 
spr11edam. Slenkle
wicca 59, m. 42 -
oficyna. plerwue 
piętro. li wejjcie. 

3190 

Hotłów parowych 
różnych kilka do 

sprzedania. Peters· 
burska 11, m. 10, 
od 3-5. 3255 

Kupię sklep spo• 
żywcz:.,- w dob

rym punkcie. Ofer
ty pod "K. K. "akła
dać do „Kurfera 
Lódskiego", 3293 

Sprsedam domek :z: 
wolnem mieuka

niem ogródek owo· 
cowy : rółnemi 
kn;ewami, w Nowo· 
Złotnie, 25 minut od 
iramwaju. Wiado
mość Gebaner ni. 
Piotrkowska L. 255, 
m. 53, II oficyna -
parter. 3307 
n a p u g ę mówiącą 
'łl sprzedam. Karo
la 20, m. 5. 3317 

Zpowodn wyfaadu 
kuchnia 1z:amo

ło..-a mało 11tywana 
de spr.aedania. Rów· 
nież da:iewcsyna po
szukuje miejsca słu-
łącej. Ul. '""· A.n
drseja L. 9, II p. m, 
12. na prawo. 3Jl4 

Do spraedaaia sa
mochód "Ford", 

N. Senałortka L. 7, 
3226 

Sprzedam a k 1 e p 
•potywcay z: po

wodu wyjazdu. -
Wiadomość ul. Ste
fan, 8, m 2 Rado· 
)!oazcz. 3329 

D-;,~p;;;;-d~ ~i;--7 .1-;; 
moritowa goapo

darka r o I n a po 
dwuch stronach uo
sy wtem jedna mor
ga ł~ki. Przystanek 
za Rud\. Wiadomojć 
Piotrkowska 69. 
J, Baron. 3120 
~upię plac ogrodzo 
iU ny gdsieltolwiak 
p.o z:a mlutem, do
iud tramwajem. -
Zgłonenla pod „R. 
R." 3328 

S le 1 e p spotywcay 
z powodu choro

by do spnedania 
tanio byle saru:. 
Wiadomojć w ad
ministracji. 4327 

Cho~ąla··- got;;-e 
i na zamówienie 

angielskie I robocze 
oras pasy tran1ml
svjne 11 najl11psz:ej 
skórv. Ceny niskio. 
Kilińskiego L. 201. 

3329 
t1prz:edam c • ę ś ć 
ł~ doma 3 piętrowe· 
go lub cały prsy 
ul. Andr.caja. Wia
domość Kłlićskiego 
201. m. 4. 2264 

Okuyjnle aprae
dam 3 ubrania 

męskie, dywan, 2-• 
kołdry i z:e~arek zło
ty damski. Ul. Piotr
kowska 17], s)tlep 
spotlywcay. 3331 

Do sprsedania lo
downia pokojowa 

Przefazd 40. m. 4. 
3332 

aiwiarnla do •i>rze
~ dania natychmiat 
Nowo - Cegielniana 
L. 48. 3334 

Tania 1prz:edał mły 
na parowego. Mo 

tna takowy nabyć 
na miejscu lub na
być składowe esę· 
ści. Zgiers u A. M. 
Rochen•ohaa pr1y 
•1. Naratowlcza l2. 

POIBdJ i orm. 
Zaofiarowane. 

Potrzebny słut\cy 
samotn.,- do koni 

w ofrodaictwie Ksa 
worów. pod Pabla
nicami-L. Rntkow-

, alcl. 3326 

p~trz:ebna kelnerb 
do Cukierni. -

Główna 49. 3277 

Powatn;-'° \Vyd~w: 
. nichro pr11.,-jmie 
k i 1 k u uczciwych 
akwisytorów - do 
sfednywania prenu
merałot'ów i sblera
nla ogłosae6 za wy· 
1ok'ł prowi1fą z: pra
wem inkasa. Płerw
szeliałwo maj!l, któ
rzy, w tym zawo
dmie pracowali. Graz 
podróżujący agenci 
praeujący dla in
nyeh Wydawnictw. 
Kanela względnie, 
zabezpieczenie wy
magane. Zgłotzenła 
p!Hmne do Gene· 
ralnej Ekepedycfł 
O~łoszeti Lwów -
Le~jonów L. 1 pod 
.Powałce wydaw
nichvo". 2550 

Potraebna słułąca. 
Restauracja, ul. 

Ra~owska 65. 3322 
lloszukuję się 1p6ł
ll' nika z kapitałem 
od !J.000 do 6.000 sł. 
do korsystnego in
teresu. Oferty do 
"Kuriera ł.ódzkie
go" sub 0 Gwaran
eja•. 3313 

Chł~i~'":it-;";;;y po-
trzebny do spną

tania I odnoazenia 
Wymagana kaucja 
lub dobre poręcze
nie. f'iotrkowska 116 
skład Mebli, 3319 
~otr;eb~ł-;;tell: 
\' genina pan:.enka 
do dzieci Killń•kie
go 60. poprz:ecaaa 
of. III p. Stefania 
Rosenberg. 3310 

Poszukiwane 

Szofer z: 7 letnią 
praktyk, possu

kuje posa:ły. Ofer
ty .Motor" do adm, 
„Kurjera•. 3302 
liii;dy mężcz:yma 
l'I pos1111kuje mlej
oca w restauracji -
kawiarni może być 
na wylasd. Oferty 
sub „Praca". 3316 

lokale i mieszkania. 
Bóine młesU:anla 

są do odnajęcia, 
ul. Św. Kasimlersa 
L. 4, przy tramwa
ju o b o k kolonii 
skarbowców. Wla
domoś~ na miejscu 
w godz. od 1 do 21/2 

D~iy-f~ 
kój z telefonem 

do wynaitcia. Ul. 
Przejazd 40, m. 4. 

Dokój umeblowany 
do wyaafęcia St. 

Żeromskiego (Pd.
ska) 49. m. 10, Il-e 
piętro. 3306 

Do wynal,cia od 
a ar as, du ta au te · 

ryna pl•nica nada
j-ca się na prsecho· 
wanie wódek, win, 
owoców - wanz:tat 
lub tet mieszkania, 
ul. Orła L. 7, u do 
Eorcy. 3308 

Pokój umeblowan.,
prz:y Inteligent

ne! rodsinie do wy
naj41cla dla solidne
go pana, Oferty sub 
.t czerwiec" do 
adm. "Il(utjera ł.ódz 
kiego", 

P~;s'i-;;k-~u"";-,-p-o'"'k""· o·j-u 
w dzielnicy ul. 

Główna do Traugut
ta. Oferty s poda
niem ceny do „Kur
iera tódzkiesto" -
pod "A. N. 73". 

3280 
Mle;sk~iiia •o ;j: 
l'I najęcia pokoi• 
z kuchnią. Sapltal
na 16. Widzew -
pny Kasie Choryłlh 

:1272 
nouukuję natych
l'f miast pokofu z 
bchnią albo jed
nego o 2-ch oknach. 
front, parter, Po§red 
nicy połądani. -
Oferty aub „Gotów· 
ka". 3315 

Letnie mieszkani1. 
U a b k a. Pierwsao
H nędny pensfo· 
nat Gaszyn poleca 
~okoje słoneczne, 
łóżka angielskie -
pianino, 11letrycz
ność, kuchnia wy
kwintna. Od łazie
nek 5 minut pleno. 
Maf, czerwiec od 
osoby 10 zł. 3422 

letnie mleulani• 
U w nowej willi 
drewnianej z wy· 
godami, własnym aa
gafnikiem pod lasem 
mlelscowość górzy
sta. Piaskowiec pod 
Zgierzem. Wiado
mołć : Zgierz , ulica 
Piaskowa L. 6, Fr. 
Andrzejewski. 2509 
l'1oppoty. P o 1 8 kl 
EJ Pensfonat „Hati· 
na" Nordstr. 73 nad 
samym morzem. ła
dne 1łoneczn• po
lrof1, wykwintna I 

MatrymonJaloe. 
Ch[nsg sz:ybk;"i 

tł !°j dobrze 
wyjść zamął lub 1ię 
o!enić? Udaj się z 
całem z:aufaniemdo 
Mltdzynarodowego 
Biura Pośrednictwa 
Małtećshr „Matry
monfum• w War
szawie, ul. Nowo
Jlrodzka 36, - Na 
katde listowne zgło 
szenie natychmiast 
wysyła się kllka
dz:leaiąt słosown. 
ofert, ssczegółowe 
hformaele i foto
!frafje 01ób. prag
nących wyjść z:a
mął lub się ożenić. 
Warunki przystęp
ne. Wybór olbrsy
mll 

Dkuuerka I.Olsz:ew 
li 1k• - przylmuje 
zamów. dla nieza
motnvch u1tęi>1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 
u~ ma Wdo ap;;:: 
n dania folwarki. 
l(ospodarki, domy, 
wille oru: kto chce 
nabyć prouę awra
cać się do biura 
pośrednicsego Bo
rowieukiego. klóry 
bystro ł solidnie 
pneprowadz:a każ
d- pow!erzon" mu 
transakcję. Zgierz. 
Paraęnewska 3. o
bnk magistratu. 
nrsybł~kał się pies
ii" hart, Odebrać 
motna ul. Wrocław
ska 7 - Adamus 
Marjan. 1303 

Zaglnłlł - piu,w;;;y 
wilc11ej, wabi się 

"Rex", Odprowa
dsłć aa wyna~rodz:e 
niem: Zakątna 43, 
Lukasiewicz. 3312 

Ogrodnik ubiera 
balkony własne

mi kwiatami. Zgło
uenla Piotrkowska 
92, Zakład fry:z:ier
aki. 3321 
niekarnia w pobli
ł' żu Lodzi, w ru· 
chu s całkowiłem 
urządzeniem d<t wy
dsleritawienia. -
Wiadomość w i>ie
karnł M. Chofna
ckleho, Lutomier
ska L. 40. J225 

Ionnblone dokom1ntr 
sdrowa kuchnia - Joael Wigdor Ty
zl(łoaz:enla na miej· pogrof, K!lłńslde· 
1cn. 2600 go 28, zgubił dowód 

Wynajmę na letnie osob!ety polski L. 
mieaz:kanla 5 oo- 79· T. wydany w 

kofów w folw. Gó- ł.odzi. 3256 
ra Bałdrzychowska, r.uisa Kriiger, Zło
pocata Poddębice. , U ta 3, z1tnbiła do
Wiadomość na miej- wód osobisty L. 702 
acu, Cena prz:y1tęp- wydany i>nes Ko
na. Mleczarnia w miaarjat Rządu na 
miejscu. Przy folw. 111. Łódź. 3169 
neka i piękny p11rk. 

'·etole mleszk~ U do wynalę· 
ola, maj~tek Przy
goli pod Pablanica· 
mi. Miejscowość u
rocza, aucha, leaista 
Wiadomojć: Lódź, 
Szkolna l3, Sapió.
ski' 3324 

Katarzyna Nowac
ka zam. w Choi· 

nach ul. Piękna 3, 
a~ublła patent, wy
dany w Skarbcwoś
ci w lodzi oraz: 
dowód osobisty -
wydany w lodzi na 
imię Piotra Now11.c
kiego. 3266 

lylfmnnłowł B1Jnl. 
Zaw~ka L. 51, 

skradńono kartę od 
ksi,żeczld wojsko
wej, wydane! " fa. 
bryce J. K. Posad. 
sktego. 3305 
l!ugenla Zuadc:z:ylt~ 
U u1. Ryba" I.. 13, 
zgubiła dowód oso. 
bi.ty, wyd. wł.oda~ 

3304 
ftu1111at Wiz:ner z:tu· 
li bił legitymację 
lontrolną, wydan~ 
z gmłny Nowo1ol· 
na, wid Andrsel6w 

1046 

Konstanty Wróblew 
ski zagubił wy• 

ciąg z ksiąg stałej 
ludności wydany • 
gm, Buczek. 

Dr. med. 

H. 'UBt~i . 
Cegielniana U, 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i mocz:o· 
płciowych. Lecz•• 
ule •zt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od god1. 
d-10 I 5-8. 

Dr. med. 

'· BR ft~~ Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó r
n y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czoplciowych. 
Leczenie .światłem 
(Lampa kwarcowa), 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. med. 

Raoeoorl 
ni. Pr. narntowlm n 
(Oalelna) Tel. 44-10 
choroby nerek. P•· 
cherza i dróg mo
CJ:owych. Prsyjmnje 
od 1-2 i od 4-7 

win. 

Dr. 

H.WołlowJ!~ 
Zachodnia 67. 
(Cegielniana 19) 

Choll'oby skórne 
i weneryczne. 

Leczenie ftamp~ 
kwarco•jil'ąo 

Prayfmule od godL 
4-8. Dla pań od 
4 - 5. Odd11ielna po 
czekalnia, tel. 19·91 

--------_..,------------------------....... ~-----------------------------------------·--------~~~·------------------------------..... ---.......-CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZEiq MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 

Konto cze· w tod~ 1 n~d1;. doił. Ilustr. mtoslęcsnłe si. 4.20 

k o w e Ola robotników • • • • 3.70 

P. K. O. Na prowlocJl • • • 
• • • 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 " Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogi} 
Nekrologi 30 „ „ 1 4 „ szenia do zmiany c<>n bez uprzedniego zawiadomienia. 

• • S.OO Komunikaty 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ Za terminoWY druk ogloszeń, komunikatów i ofiar admir · 1ra-ia 

I 
Zwyczajne 8 „ „ „ „ l „ „ 10 łamów nie odpowiada. 

· • t0.50 Drobne 10 gr .• poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsze ogło- Artykuły,' nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane 'S• ~ 1 

·_Mt 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po bezpłatne. 
Odnouenie do domu • " • o.4o gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwra°' 

,Kurier Łódzki i .. Łódzkie Echo Wieczorne" łącznje z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni~. Prenumeratę można przerwać tylko 1-~o i 15-~o każde~o miesiąca, 
------·~R~c-d~a'!"'kt_o_r'"!N~a·c·z-el~n-y_: ________________ ~O-d;.;.b_it;;.o„w_e ... „w_l_a_s.;.;ne_i.;..d;.;.r„u""k_a_rn.;;i..;u~t;.;. ~Z~a;;;;w;,;a~dz.;;k~a~N;.;;r•. -1-. -.,.:;.;;.-.,;,_________ www w;·dawca: .Jan Styoułkowskl. 

Czesław OumkowskL ·i.i s upowaźnienia T-wa Drukarsko-Wydawnłczeco Sp. s. ogr. odp. 


